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Redakcja i Administracja ul. Piotrkowska Nr. 106. 
Konto czekowe w P. M. 


A Wszystkim czytelnikom, 
prenumeratorom i przyjacto- 
łom „Głosu Polskiego" prze- 
syłamy serdeczne życzenia 


WESOŁEGO ALLELUJA! 


RED AKCJA 


Eeha Średniowiecza 
Obłąkani sekciarze 
składają Begu krwawe 
ofiary 

RYGA, 29 marca, (ATE.) — Z 
Charkowa donoszą o niezwykłem 
wypadku fanatyzmu religijnego. 
W okręgu Humańskim we wsi 
Temne, która jest ośrodkiem sek 
ty talk zwanych Joannitów, przy- 
wódca sekty tej ogłosił, że w naj 
bliższych dniach ma nastąpić ko- 
niec świata. 

W celu zażeśnania tego 
szczęścia żąda on złożenia w ©- 
fierze Panu Bogu młodego .chłop- 
ca. Sekciarze wydali z pośród sie 
bie tę ofiarę i postanowili w cza- 
sie modłów zarznąć go na ołtarzu 
swym. 

W ostatniej chwili, kiedy zwią- 
zany chłopak leżał już na stole a 
przywódca czynił ostatnie przy- 
gotowania aby przeciąć go nożem 
przybyły na miejsce lekarz miej- 
scowy, który przy pomocy policji 
wwolnił nieszczęśliwego ch'opca. 


besek Buloński 
Laskiem Focha 
PARYŻ, 29 marca. (PAT.) — 
Rada miasta Paryża na dzisiej- 
szem posiedzeniu postanowiła 
przemianować „Avenue du Bois 
de Boulogne" na „Avenue Foch". 
Ponadto postanowiono na krańcu 
tej ulicy postawić pomnik mar- 
szałka Focha. 


nie- | 


O, Łódź, Nr. 61.119 


i Cena 35 groszy h nez 


> Dziś 30 stron 


łera 18 stron „Głosu Polskiego“ 4 sir. 
'$połęcznego* i 8 stron „Dodatku llustrowanego 


Łódź, Sobota 30 marca 1929 r. 


LOS POLSKĘ 


DZIENNIK POLITYCZNY. SPOŁECZNY i LITERACKI. 


„Bodatku Lieracko* 


2 JD] 
Telefony „Głosu Polskiego*= RedaXcja dzienna 19-7E 
nocna redakcja i drukarnia od godz. © wiecz: 7-3% 


administracja i ekspodycia. l-99. COREG, 


Rekonstrukcja gabinełu po ieriach Świąlecznych 


Ożywione narady w kołach politycznych stolicy 
Niespodziany powrót z urlopu dyr. Starzyńskiego 


W politycznych sierach stolicy, 
kszy przedświątecznej kani- 
ODBYWAJĄ SIĘ WAŻNE NA- 
RADY NAD OBECNĄ SYTUA- 

CJĄ POLITYCZNĄ. 
Po konferencji Pana Prezydenta 


Rzeczypospolitej z marsz, Piłsud- 


skim i premjerem prof, Bartlem,] AKTUALNOŚCI, A PRZECIW- 


nastąpiło 
ZNACZNE OŻYWIENIE 
w kołach zbliżonych do sier rządo 


wych, 


w dniu wczorajszym 
NIC NIE STRACIŁY ŻE SWEJ 


O wszystkiem jednak zadecydu 


NIE STAJĄ SIĘ CORAZ BAR-| je tydzień poświąteczny, sytuacja 


DZIEJ PEWNEMI. 


bowiem wyjaśni się napewno w 


Jedynie co do osoby min, Kwiatj pierwszej połowie przyszłego mie 
kowskiego, dziś rozeszły się po-; siąca. 


Kandydatury podane przez nas| głoski, iż A 
POZOSTANIE ON NADAL NA! ,, Prrewidywana zmiana kursu pe 


SWOJEM STANOWISKU, 


ktyki znajduje 


NIE 


imieninowy hołd województwa łódzkiego dla Wodza Narodu | w diosśona aconoi „Prem, w 


Rycina powyższa przedstawia] - 
Na temże posiedzeniu zdecydo | delegację, która wyjechała do ma 


wano również nadać jednej z ulic: Warszawy w dniu imienin marszał 


Paryża nazwę „Rue Sarrail". 
Księżęta angielscy 
gubernatorami 


dominjów 


LONDYN, 29 marca. (ATE.) — | 
W kołach politycznych rozważa-|j ski, 2) 


ny jest projekt mianowania młod- 
szych synów króla Jerzego na 


dłuższy okres czasu lub nawet do 5) Stawicki Franciszek, pow. tu- 


ka Piłsudskiego, by Mu wręczyć 
księsę pamiątkową z podpisami 
ludności, organizacji zawod. i spo- 
iecznych województwa łódzkiego, 
Delegacja wyjechała pod prze- 
wodnictwem Leona Berko- 
wicza z Łodzi, Skład delegacji: 
1) Nowińska Jadwiga, pow. kol 
koniński, 3) Taczanowski Kazi- 


mierz, pow, słupecki, 4) Sobiesz- 
czański Edward, pow. łęczycki, 


żywotnio generalnymi gubernato-| recki, 6) Świerszczewski Bolesław 


rami dominjów. 

Według tego projektu książę 
Yorku zostałby generał - guberna 
torem Australji, książę Gloucester 
—- unji południowo - afrykańskiej, 
najmłodszy zaś syn pary królew- 
skiej, książę Jerzy objąłby domin 
jum Kanady. 

Kierownicze koła wyrażają © 
pinję, że przeprowadzenie 
plam przyczyniłoby się do zaciś- 
nienia węzłów pomiędzy metro- 
polja a dominjami. 


. brzeziński, 7) Śliz Mateusz, 


pow 
pow. łaski, 8) Jaszczyński Stani-| ki, 


sław, 
Szczepan, 


Świnarski Tadeusz, pow." MERDE 


| 


pow. wieluński, 
pow. wieluński, l 
| Bartczak Franciszek, pow. sieradz wych, 23 gminy żydowskie, 252 


11) Krysek Konstanty, pow. 


podaje iż na miejsce udającego 


PRZYBYŁ NIESPODZIANIE 
Z URLOPU DYREKTOR DEPAR 
TAMENTU OGÓLNEGO P, STE 

FAN STARZYŃSKI. 


SOE RE FE. NB 
przekroczenia budże- 
fe 


ministerstw pod kons 
trola N. I. K. 
Warszaw, korespondent „Głosu 
Polskiego" (S. B.) telefonuje: 
Ministerstwo skasbu przesiais 
w ostatnich dniach najwyższej ii- 
bie kontroli państwa wykaz sum 
przekraczających budżet poszcze- 
gólnych ministerstw za rok 1923-9 
Jak wiadomo ministerstwo. skar 
bu postanowiło wvstąpić do par- 
lamentu ze specjalną ustawą o za 
twierdzenie wydatków pozabudżę 
towych. 
W obecnej chwili ministerstwa 
skarbu opracowuje pospiesznie 


d j piotrkowski, 12) Suda Józet, pow. zestawienie szczegółowe o spos% 


piotrkowski, 13).Piech Józeł, pow. | Me wikozywaia budek 


piotrkowski, | 
Księgę podpisało: 
2508 organizacji 


chów, 
119 instyt. 


ani i instyt, spol., 
15878 podpisów przedstawicieli or, 
ganizacji, 26 rad miejskich i gmin) 
nych, 3910 działaczy społecznych, 
i komunalnych, 94 stow, młodzie- 
ży, 62 zw. strzeleckie, 28 tow. „So 
kół”, 12 zw. harcerskich, 60 org. 
P, W. i W. F; 339 zw. zaw. i ce- sa 
120 stow, spółdzielczych, | nastąpić 
kredytowych, 


| wszystkie resorty do dnia 1-fe 
kwietnia rb. 

Zestawienie to będzie przestane 
najwyższej izbie kontroli państwa 
| do zatwierdzenia. 

Przesłanie zamknięcia budżeżo- 
wego za rok ubiegły będzie mogło 
dopiero z chwilą gdy 


209| wpłyną do ministerstwa skarbu 


kółek rolniczych, 239 szkół, 36 pa) sprawozdania o wydatkach na ce- 


różnych innych, 


9) Moga raffi nzymsko - katolickich, 111 
10) zw. urzędniczych, 558 straży ognio le budowlane, 


Jak wiadomo ministerstwo skar 
bu postanowiło w ostatnich dniach 


EZ 4 T PRZEW E KE AE ZZ ZZA W WODO SY RO RECZ: SEE ZERO W ZDZ RE przedłużyć na okres trzymiiesięcz 


Urlopy świąteczne ministrów 
Minister Zaleski i min. Kiihn wyjechali na świąleczne wywczasy 


Warszaw, korespondent „Głosuj ma w środę rano, P. ministra za-| 
tego | Polskiego" (S. B.) telefonuje: 


Minister komunikacji inż. Kühn 
wyjechał dziś wieczorem do Za- 


kopanego. Powrót jego nastąpić| Polskiego" (S. B.) telefonuje: 


stępuje wiceminister p. Czapski. 


* 


Warszaw. korespondent „Głosu | Powrót jego do Warszawy nastąpi 


| w środę. 


Minister 


spraw zagranicznych 
|p. August Zaleski wyjechał na| wienia rachunkowe będą mogły 
święta do rodziny w poznańskiem| być 


ny termin tym ministerstwom, któ 
re uzyskały na cele budowiane 
kredyty, a które to kredyty nie 
można było całkowicie zużytko- 
wać, 

Z cześo nałeży wnosić, że zesta 


przedłoń "> 
nym czynnólcom z pacząikiem lip- 


kaz łk 


30.111, — „GŁOS POLSKI" — 1929 Nr. 35 


Przykra rzeczywistość minionej sesji 


Seim znowu „skutecznie zaszkodził ojczyźnie” 


Bilans zamkniętej sesji sejmu ij niczem odparty, a druzgocący we skich, a to przez skeślenie fun-| do proponowamego przez B. B., a: pp. posłowie z destrukcyjnego 
senatu przedstawia się dosyć pro| rzut panom posłom z większości) duszu dyspozycymego ministra popieranego przez rząd kontynu obozu prawo-lewej większości. 
sto; prawolewa większość opozy-| opozycyjnej, spraw wewnętrznych. owania, prac komisji konstytucyje 
cyjne wyrządziła preslige'owi pań-| 1) Większość opozycyjna obec-| 3) Większość opozycyjna obecne nej, W bilansie dodatnim minionej 
stwa polskiego zagranicą į normal] nego sejmu pozbawia państwo pol; go sejmu poderwała autorytet pań Te cztery kardynalne punkty, sesji obecnego sejmu wyłącznie 
nemu rozwojowi stosunków wew-i skie środków obrony przed wro-! stwa polskiego i zaufanie do jego, których ujemny wpływ na cafość| dzięki taktycę posłów B.B, należy 
nątrz państwa tyle złego wielej gami zewnętrznymi, a to przez| finansów, przez oddanie pod Try-j życia i interesów Państwa naszego!) policzyć niedopuszczenie do- re- 
miogla, doszediszy do granic, przyj skreślenie funduszu dyspozycyjne-| bunał Stanu najczystrzego czło-| żadnem zakłamaniem frazeologicz alizacji popieranej przez więk- 
których zdołała ją zatrzymać de-| go Ministra Spraw Wojskowych. eye: nieskazitelnego ministra, te nem odprzeć się nie da, powinne! szość sejmową „małej ustawy sa- 
enzywa grupy poselskiej blokuj 2) Większość opozycyjna obec-| go, który uregulował finanse i| wejść w myślenie i do świadomoś morządowej", która szczególnie 
bezparty;nego. nego seimu pozbawiła państwo pól! skarbowość nasżego państwa. ci każdego naszego obywatela.; zagrażała interesom naszego mia- 

Budżet wyszedł w redakcji sej-| skie środków obrony przed wroga| 4) Większość opozycyjna obec-| Tymi czteroma zarzutami, które sta. 
mowej pokiereszowany na całym | mi zewmętrznemi, a więc w pier-| nego sejmu wbrew wlasnej uchwa. w tendencji antirządowej nabiera! 
szeregu punktów, w redakcji, któ| szej linji przea platną z zewnątrz; le, uniemożliwiła prowadzenieprac ! ją charakteru anty-państwowego,: 
ra wskazuje, że w tej formie do-| robotą komunistów i poczynania | 4 studjów nad poprawą ustroju na winni być na każdym kroku i] 
kładnie wykonanym być może i| mi terorystycznemi grup śl ME: państwa, nie dopuściwszy przez każdego obywatela przyjęci | 
w przyszłości muszą mieć miejsce, 
bądź to kredyty dodatkowe, bądź 


to niewykonania, Dobra wola 
Rządu by utrzymać współpracę z 
cbecnym sejmem spotkała się z 
taką bezduszmą, nieprogramową 
nienawiścią z obydwu krańców 
izby, że poprostu nie można zna- 
leźć momentów, w których a tej 
współpracy mówić można, nie 
miał zaś ten sejm na tyle charak- 
teru, by postawić, votum nieuf- 
ności, 


Obsewator końcowej sesji 2 
„Głosu Prawdy” smutnie zauważa 
„Atmosfera przy ul. Wiejskiej 
mogła każdeśo odstraszyć od chę 
ci pracy nad poważnemi zagadnie 
niami, Duszny opar nieróbstwa i 
i plycizny unosił się nad ławami. 
Przerażający niski poziom dysku 


Minister Zaleski ostrzega! | ks grote poian 


kraju, mógł odebrać nawet najgię 


Utartym zwyczajem  dyplo-| niespodziankami konstytucyjnie by ważkie słowa ministra -Zale-; bie; : z 
matycznym minister Zaleski po osłoniętych przed odpowiedzial- skicgo zdołały przeniknąć do na- pa prrekonsnetmu SHOŃEKO W 3 
powrocie z Genewy wygłosił na nością czynników parlamentar- tloczonych marzeniami o seimo- wartości takiej dyskusji ostatnie 
bankiecie Tow. Badania Zagad-|nych. Z jednej strony powaga o władztwie i swawoli partyjnej| Złudzenie, Taka jest bowiem rze 
nień Międzynar. dłuższe przemió- , mocarstwowym zakroju. zwycię- głów scejmowiczów. Nie spodzie- | czywistość minionej sesji sejmu, 
wienie, zamykające niejako ostat- ska debata wśród możnych tego wamy się żadnego odruchu in-| Duszna odpycha'ąca, PRE nie 
ni rozdział naszej polityki zagra- į świata, z drugiej hiobowe wieści stynktu państwowego ze strony | 
nicznej. Nie będziemy na tem!o demagogicznej walce z rządem ludzi, którzy do tego stopnia prze 52 
miejscu rozważać sukcesów osią* |o suwerenne przywileje, koncesje, ięli się własnemi hasłami dema- cze, mocniejsze, jaśniejsze". 
gniętych na polu .międzynarodo= i zaszczyty i bezkarność ciemnych gogicznemi, że stracili już dawno 

wem przez naszego ministra, afer na usługach tajemniczych poczucie rzeczywistości. Jest w słownictwie narodu pol 
spraw zagranicznych, pragniemy | kapitałów. Szkodnicy partyjni niej Uważamy jednak za stosowne skiego proste, a najwyższe okres 
natomiast podkreślić niezwykły | zdają sobie sprawy z tego, że raz jeszcze podkreślić obłudę AE dodatnie: „dobrze zasłużył 


nawiści ieg 5 

Pozytywnie, dodatnio sejm ostat waka Browna ik 
miej sesji nie dokonał niczego. Po 
nieważ jednak rozjeżdżają się pp. 
posłowie, a niewątpliwie rozmaici 
panowie równie dobrze z endecji, 
czy P. P.S-u C. K. W., ramię w 
ramię z mniejszościami i komunista 
mi, pracować będą przeciw obecne 


zwrot pod adresem naszej polity- |grzebią beznadziejnie własną przy werennych  partyjnikó a : : e, s 

ki wewnętrznej, który w mowie |szłość, ponieważ zagranica przy- dla RWE RAZY się Ojczyźnie”; dla sejnur ostat. 
tej zajął poczesne miejsce. Mini- | najmniej w sferach kierowniczych nym zwolennikom, komplementu-j o. powinno powstać rów- 
ster Zaleski, wyzbywając się cal- | potrafi bezstronnie ocenić sytua- ją, acz z wściekłością na dnie du- | 9 proste przeciwstawienie: „sku 
mu Rządowi Marszałka Piłsudskie | Kowicie osłonek języka dyploma- cję choćby dlatego, żeby ją stron- szy, naszego ministra spraw za- | tecznie zaszkodził Ojczyźnie", 

go a nawet jego osobie, koniecz- tycznego, zwraca się do naszych nie wykorzystać. Sąd zagranicy, granicznych. 

RE rego ori sejmowiczów z poważnem ostrze- | mimo pięknych słówek, które pa- J. Drzewiecki, G 
nem jest, ażeby przypomnieć cztery | żeniem. dały ze strony zaprzyjaźnionych 
kardynalne pumikty ostatniej sesji, dyplomatów zresztą nader rzad- 
kióre winne być na każdem miejs Jak już wielokrotnie zaznacza- | ko, pod adresem endeckich kory- 
owa Eda reinii każ śmy. istnieje rażąca dyspropor= ;fęnszów w odpowiedzi ma łście 

A 3 ' przy cja między systematyczną | wy- antyszambrowe maniery, zupełnie 
dej dyskusji, rzucone w twarz joko trwałą pracą naszego rządu, a inaczej ustosunkowuje się do Oe 

m cnn a eero rządu, w którym widzi 


Wino naświetlone lecznicze męskość postępowania i gwaran- 


cję politycznego status quo. 


Tokaj Medicinal |  Wiadoma jest rzeczą, że w 


polityce w stosunku do zbyt nza- 


|leżnionych i  niesamodzielnych 
przyjaciół traci się szacunek, co 
było, niestety, naszym udzialem 


jw czasach przedmajowych. 


o z RE A a a: 


Umare ZET RZ Z 


PODCZAS | 
ROZTOPÓW s 
WYŁOSENNYCH 


uchronisz się 


pat Nr, 76-25. Obecnie grozi nam inna ewen- rzed 
Wzmacnia organizm, zbawienny dla rekonwale- |tualność, Podejrzliwa zagranica rer anien 
scentów i przeto niezbędny w każdym domu. | wobec lekkomyślnego postępowa- 
Jeneralny Przedstawiciel |nia naszego parlamentu gotową M 
na Polshę jest przypuszczać, że Polska po- naj* 


|nownie znajduje się w stadjum 
NA. £u TU B A. A| wstrząsów wewnętrznych, co O0- 


Łódź, PI. Wolności 5. Tel. 21-52. | czywiście osłabia poważnie pe- 
| netrację naszych wpływów: 'poli- 

tycznych na zewnatrz, nie mó- 
maa | Wiąc już o skutkach politycznych 
SMB | wstrząsów dla życia gospodar- 
czego kraju. To też głęboka tro- 


praktyczniejsze 


Do nebycia w aptekach, składach aptecznych 1 składach win i wódek. 


„KALOSZE 


— e ~ za ska o zaszczytnie wypracowaną 
= KA nie rozedrzesz towaru at pozycję wśród wielkiej rodziny = 
c> xP ze składu aE RO dyktuje MIEKORA Zale- c a 
ar i c skiemu następujące słowa: 
Ka sk Fonuna WASTLEWSKAEG0 —P—E „Najlepsza dyplomacia, naj- 
= A © piotrkońsya I 2 ts zręczniejszy minister spraw za- Me 
a> $ A « pa, je) granicznych niewiele dobrego dla NA PODSZEWCE TRYKÓT. 
er w Łodzi © A aF : 
© m ce. KWA sweso kraju zdziałać moga, jeśli 
— a U s | : s KI 10 
CD <* SAD A | koniunktura powszechna i polity- DAMSKIE, », żż ar 
E= w Wielki > > = Mika wewnetrzna wysilkom ich nie Śl, 
CZ , i ry = Ba | sprzyjaja”. MĘSKIE » + e » zt, 11,30 
"== r wybór <e © — Rzadko się zdarza, aby mini- 
EES js najlepszych gałunków > SE ster spraw zagranicznych w o0- ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 
== U. "'=Z. l świadczeniu swojem. które będzie 
TS TOWARÓW WEŁMIANYGH NA: =a (pilnie przez zagranicę wertowane 
p Garnilury. palla męskie, suknie bluzki ca W i komentowane, musiał kłaść, aż ZWRACAJCIE UWAGĘ NA ZNAK FABR 
ANG: lower a=: Wok owiatcyn 0-00 
— OWARY BAWEŁNIANE. 2. Wi Nie tudzimy się ani na chwilę,! 


~ TERENE EEEE ETET mr - POBYTY ATER 
” i dac TY „DO ya PCPR SPB ŁC 


Dla Pań i Panów 


Zawodowe Kursy Kierowców Samochodowych 
Łódź, Al. Kośc uszki 21, 


Æ Franciszka Grętkiewicza RS 


Zapisy przyjmowane są w lokalu szkolnym od 9 r. do 8 wiecz. Samochody do nauki 4, 6, 8 cylindrowe, 
GA FR AGE I WYARSZILA LWY, 
Orzeczenia techniczne i remont samochodów. Specjalny Kurs dla mo 


TZ RERS V (2 TOETA a aA EEC NIE By eng RÓ 1 
5.73 5700685777 A SENi 5 5 1557 3 TA $ ZAC dy w 
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SUI. — „OLUS5S FULSRKYT — TYZY 


Ma słuszność i nie ma słuszności 


Salomonowy wyrok sądu marszałkowskiego 
w głośnej sprawie poseł Jędrzejewicz contra 


* 


Warszaw. korespondent „Głosu 
Połskiego" (S. B.) telefonuje: 

Dziś ogłoszono wyrok sądu mar 
sząłkowskiego w sprawie wice- 
marszałka Wożźnickiego (Wryzw.) 

Wyrok brzmi: 

Sąd honorowy, powołany do 
rozpoznania sprawy pomiędzy) 
wicemarszałkiem sejmu p. Janem) 
Wożnickim, a pos. Januszem Ję-, 
drzejewiczem, po zbadaniu przed. 
stawionych dokumentów i prze-| 


į 
słuchaniu świadków uznał za u-* 


i 


stalone. 

1) że p. Jan Woźnicki, pełniąc 
od dn. 6 listopada 1916 r. do dn. 
27 listopada 1918 r. fumkcje człon 
ka zarządu i gospodarza Stowarzy 
szenia spożywców „Przyszłość” w 
Lubrańcu (pow. włocławski) z pła 
cą 15 rubli miesięcznie i prowa- 
dząc przez cały rok 1917 wzoro- 
wo gospodarkę i książki handlo- 
wę tego Stowarzyszenia, zanie- 
mha swych obowiązków w 1919 
roku zaprzestając prowadzenia od 
maja 1919 r. wszelkich książek 
handlowych i ograniczając się je- 
dynie do kwitowania z odbioru 
pieniędzy otrzymywanych z tar- 
gów od sklepowej, które to pienią 
dze, w myśl porozumiewa ze 
skarbnikiem Stowarzyszenia, prze 
chowywał u siebie i któremi dy- 
sponował. 

Za okoliczność usprawiedłiwi: - 
jalcą do pewnego stopnia zanie- 


wicemarszałek Woźnicki 


gółna należność od p. Wożźnickie-, warzyszenia, znajdujących się w 
go została określona przez ko-| jego dyspozycji; 

misję na sumę, przewyższającą| 4) że p. Woźnicki wywiązał się 
faktyczne jego względem Stowa-| z pierwszej raty swych zobowią- 
rzyszenia zobowiązania, P. Woż-| zań wobec Stowarzyszenia dzięki 
nicki zalowestjonował powyższe| pomocy osób trzecich, pokrywa- 
orzeczenie komisji, odmawiając| jąc brakującą mu kwotę z sumy 
zdamia kasy do chwili uzgodnienia udzielonej mu przez nie na ten cel 
z nim wysokości jego należności.| a nie dających się ściśle określić, 
Należność powyższa była spraw| wynoszącej w przybliżeniu 4,599 
dzana kolejno przez lustratorów | marek; 

Związku stowarzyszenia spożyw-| 5) że wspomniane osoby trzecie 
ców, zwyczajną i nadzwyczajną nie uważały udzielonej panu Woż 
komisje rewizyjną, wreszcie po- | nickiemu pomocy za zobowiązi- 
mownie przez lustratora Związku nie dłużne, a wszczynane przez p. 


stowarzyszenia spożywców i Poe 
stała określona ostatecznie przez 
ogólne zebranie Stowarzyszenia 
na sumę 10,140 mk. 56 fen. 


Uznaną za dług p. Woźnickiego 
powyższą sumę p. Woźnicki po- 
krył ratami, w miarę wyjaśnienia 
się jej wysokości, spłacając w po 
czątkach stycznia 1919 r. 7,500 
mk., regulując w dn. 11 marca 
1919 r. rachunek oddziału Związ 
ku spożywców na sumę 1,292 mik. 
30 fen., oraz wyrachowując się z 
pozostałej sumy przed ośólnem 
zebraniem częściowemi rachunka 
mi, przez nie zaakceptowanemi, 
częściowo pokrywając brakującą 
resztę gotówiką; 

3( że p. Woźnicki nie był w mo 
żności pokryć odrazu całości 
swych zobowiązań wobec Stowa- 
rzyszenia, oprócz powodów, wy- 


Wożźnickiego rozmowy na ten te- 
mat uchylały. 

W związku z powyżej ustalony 
mi punktami i faktami sąd stwier 
dza, a) że me podstawę zarzyt 

Jędrzejewicza, posiawiony 
wicemarszałkowi  Wożźnickiemu 
na posiedzeniu sejmu w dn. 20-go 
marca 1929 r. w interpretaci da- 
nej przez niego na pierwszem z 
kolei posiedzeniu sądu w dn. 23 
marca 1929 r., iż pos. Woźnicki 
jako gospodarz Stowarzyszenia 
spożywców  „Przyszłość" 
brańcu, dysponując pieniędzmi te 
go Stowarzyszenia użył ich na ce 
le inne, niż te, na jakie byty prze 
znaczone, natomiast nie ma pod- 
staw do twierdzenia, iż pos. Woż 
nicki, używając pieniędzy tego 
Stowarzyszenia na cele inne, niż 
te, na które były przeznacz”ue, 
użył ich bez zamiaru zwrotu, prze 


w Lu- 


dbanie przezeń -obowiązków šc- mienionych pod puktem 2-im je-| to określenie „roztrwonienie”, u- 


spodarza Stowarzyszenia należy; 
uznać fakt ciężkiej choroby jego| 
i jego dziecka, około sierpnia 1919 
roku, jego wyłężoną pracę póli- 
tyczną i społeczną w ciągu całe- 
go 1918 r., oraz prowadzenie prze 
zeń całej gospodarki Stowarzysze 
nia nietylko bez dostatecznej kon 
troli ze strony zarządu i komisji 
rewizyjnej, ale również bez jakiej 
kolwiek pomocy ze strony innych 
członków zarządu; 

2) że dokomana w dn. 27 listo- 
pada 1918 r. lustracja Stowarzy- 
szenia przez komisję rewizyjną 
wykazała pewne saldo kasowe i 
braki w towarach, przyczem o- 


szcze z następujących powodów: 
Z jednej strony dlatego, że zobo- 
wiązania te mogły być w pewnym: 
stopniu wygórowane wobec wy- 
rażenia przezń zasadniczej zgody 
na pokrycie wszelkich niedobo- 
rów, choćby nawet powstałych 
tylko wskutek braku dozoru nad 


| 


podwładnym mu personeiem, z 
drugiej strony wobec tego, iż p. 
Wożnickj znajdując się w nader 


trudnych warunkach materjal- 
nych, obarczony jeszcze jeśo włas 
ną chorobą oraz chorobą dziecka, 
użył w związku z tem na cele o- 
sobiste pewną, nie dającą się ści- 
ślej określić sumę z pieniędzy Sto 


żyte przez posła Jędrzejzwicza z 
trybuny sejmowej w rozumieniu 
potocznem a odmiennem, niż on 
to pojmował, nie odpowiada sto- 
pniowi stwierdzoneśo przez sąd 
przewinienia pos. Wożnickiego: 
b) że nie ma podstaw zarzut 
pos. Woźnicki nie wywiązał się z 
zaciągniętego zobowiązania pie- 
niężnego wobec osób trzecich, któ 
re przyszły mu wówczas z pomo- 
cą wobec okazanej kilkakrotnie 
przez pos. Wożnickiego gotowości 
zwrotu udzielonej mu sumy. 
Superarbiter. (—) M. Rataj. 
Arbitrzy: (—) B. Ziemięcki 
(-) Bohdan Podoski, 
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acz, a 


Prawda zwycięża! 


=D pa 


m E 


NN 


Nierozłączne 
Jeleń i Schicht 


znaki ochronne prawdziwego Mydła Schicht, 
są symbolem i gwarancją czystości idobroci! 
Chronią bieliznę i ręce! 

Nie pozwólcie się namówić do kupna inusgo 
mydła, jako „tak samo dobrego”? 
Pozostańcie przy mydle, które od dzie- 
siątków lat uznane zostało jako najlepsze 
przez wszystkie. przezorne gospodynie, 


Wpływy polityczne Włoch 


na Bałkanach 


AMłbanja i Turcja zawiązują ścisłe węzły przy” 

mierza z Mussolinim 

RZYM, 29 marca. — (Tel. wł.; tu przybędzie do Włoch turecký 
„Głosu Polskiego”. | minister spraw zagranicznych 

Wkrótce wiceminister Grandi! Tewiik Ruszdi bej. 
uda się do Albani, Jak iniormują w kołach połk 

Podróż potrwa kilka dni i ma! tycznych, podróż tureckiego mini 
na celu ożywienie i wzmocnienie | stra ma charakter polityczny. 
serdecznych stosunków współpra| Minister uda się następnie do 
cy między Włochami a Albanją. | Berlina. 

Pod koniec kwietnia wicemini-| W kołach tureckich z zatłowo. 
ster udaje się do Budapesztu, leniem podkreśła się stałość do- 
Podróż ta będzie tylko ogniwem | brych stosunków między Włocha- 
istniejącej sympatji i wzajemnego | mi a Turcją. 
porozumienia się i uzgodnienia po) Zarówno podróż Grandiego, jak 
glądów na wiele spraw międzyna-| i przybycie Tewfika świadczą © 
rodowych, jakie ustalają się mię-| stałe wzrastającym wpływie 
dzy Włochami a Węgrami, Włoch specjalnie na politykę i 

Przed tą jednak podróżą wice-] sprawy  błizkiego Wschodu na 
ministera włoskiego do Budapesz | Bałkanach. 


PRZEMYSŁOWCY ANGIELSCY w MOSKWIE 


Próba ponownego nawiązania stosunków gospodarczych 
MOSKWA, 29.111 29. (PAT).| przemysłowców angielskich za-ġ liczni kierownicy sowieckich in- 


Agencja „TASS” podaje: Na 


cześć 


chodnia izba 


CA Alo ZOE TWE RORY OZ KC CEZ POWODZI TOĘGÓ TOO osi IDE A 


Strzeleckie zawody marszowe 


` 


i 
| 
| 


Na rycinie powyższej widzimy stół z nagrodami dla zawodni- 
ków w marszu Łódź — Zgierz — Aleksandrów 


który się odbył dnia 24 marca rb. 


Fornalska, gen. Olszyn-Wilczyński ppłk. Zawiślak, nacz, Dychda- 
lewicz, nacz, Syska, insp, P.P, dr. T orwińska, 
Cieślak, kpt. Lutomski, red. Piątkowski, burm, Andrzejak i inni, 


Konstantynów, 
Obok stoją pp. Andrzejakowa, 


star, Rżewski, majr. 


| 
| 
| 


handlowa wydała, stytucji 
bawiącej tutaj wycieczki] przyjęcie, w którem wzieli udział | czych. 


‘ mi 


handlowych i gospodar- 
Przewodn. izby w prze- 
mówieniu powitalnem oświadczył 
że zmniejszenie się zamówień so 
wieckich na rynku angielskim 
oraz okoliczności, które spowodo 
wały to zmniejszenie budzą w Ro 
sji sowieckiej niemniejsze ubole- 
wanie niż w przedsiębiorstwach 
angielskich, reprezentowanych 
przez wycieczkę. 

Jestem przekonany, mówił 
przewodniczący, że gdybyśmy 
mieli możność prowadzenia hand 
lu z Anglją w tychsamych warun- 
kach, w jakich prowadzimy go 
z innymi krajami, będących z na 
w normalnych stosunkach 
gospodarczych, to handel sowie- 
cko-angielski osiąćnąłby wkrótce 
poważne wyniki, 

Następnie przemawiał prze- 
wodniczący komitetu organizacyj 
nego wycieczki dziękując za goś- 
cinne przyjęcie i oświadczając, że 
zadaniem wycieczki jest znalezie 


. € ma! 
nie podstaw do nowego rozwojii 


stosunków gospodarczych, 


OPIEKA RZĄDU 
nad terenami dotkniętemi powodzią 


Warszaw. korespondent „Głosu| objechał samochodem szereg naj- 
Polskiego" (S. B.) telefonuje; bardziej zagrożonych punktów i 

Minister spraw wewnętrznych| wydał na miejscu polecenia i dy- 
delegował na tereny dotkniętej spozycje oraz informował szcze- 
powodzią zastępcę naczelnika wyj gółowo ministra spraw wewnętrz 
działu bezpieczeństwa dr. Raczyń| nych o potrzebach ewakuowanej 
skiego, który w ostatnich dniach| ludności. 


—— KA NTT A W EA m Z 


Zwycięska drużyna strzelczyń 


Sekcja żeńska związku strzeleckiego obwodu Łódź — miasto, któ 
ra w zawodach marszowych Konstantynów — Łódź dn. 24 marca 


. 


b. r. przyszła pierwsza do mety w czasie 1 godz. 2 minut. 


JUL — „GŁOS POLSKT" — 1929 


Nr. 8% 


Procedura i saniicje Trybunału Stanu 


w świetle obowiązujących ustaw i przepisów 


W wyniku ostatnich wydarzeń 
ma terenie sejmu został urucho- 
miony Trybunał Sta antr którego 
sesje rozpoczną się już za kiika 
tygodni, - 

W momencie obecnym intere-, 
sujące są postanowienia ustawy. 
z dnia 27. 4, 1923 r., normuące 
zakres i tryb działania tej instan 
ci sądowej, mającej tak rzadkie, 
i wyj? atkowe w praktyce zasłoso-, 
wanie. Ława oskarżonych przed 
Trybuna? em Stanu przeznaczoną 
jest dla czołowych dygnitarzy w, 
państwie, Mogą na niej zasisdać. 
w wypadkach, rzecz naturalna, 
wyjątkowych: Prezydent Rzeczy- 
pospolitej i mirisirowie, 

Prezydent odpowiada 


przed 


ju, naruszenie konstytucji z winy 
umyślnej, tudzież za przestępstwa 
z ustaw karnych, choćby hrrestap 
stwa takie nie pozostawały e 
związku z pełnieniem powieszon 

go mu urzędu. 

Minister odpowiada konstytu- 
eyjnie przed Trybunałem Stanu 
za działania i zamiechania wynik- 
łe z winy umyślnej, lub dlowńyći. 
nej, któremi w zakresie swego u- 
rzędowania naruszył konstytucję 

czypóspolitej, lub inną ustawę, 
naraził państwo na niebezpieczeń 
stwo, lub interesem państwa 
oczywisią i znaczną  wyrzą- 
dził szkodę. W przeciwieństwie do ` 
zasady odpowiedzialności Prezy- 
denta Rzeczypospolitej DaD ADI 
do odpowiedzialności ministrów 
art. 2 ustawy z.1923 r. zarządza, 
iż „odpowiedzialność konstytucyj 
na nie wyłącza odpowiedzialności 
przed władzami właściwemi za 
przestępstwa z ustaw karnych za- 
równo związane jak į niezwiązane 
ze sprawowaniem urzędu. Taka 
jest zasada odpowiedzia!lności Pre 
zydenta j ministrów, kiórych po- 
ciągnąć od odpowiedzia!ności ma- 
że jedynie sejm- kwelifikowamaąa 
większości głosów poselskich. 

Procedura sądzenia Prezyden- 


Primo de Ruwa 


zapowiada nową 


konstytncję 
BARCELONA, 29.111 (PAT). 
Ogłoszono tutaj komunikat, że 


Primo de Rivera przewiduje wp- 
rowadzenie nowego ustroju na 
podstawie nowej konstytucji, któ- 
ra będzie poddana pod głosowa- 
nie ludowe. 

Parlament będzie wybrany zgod- 
nie z tą nową konstytucją i usta- 
wami uzupełniającemi, Określi on 
moment, w którym rząd ulegnie 
zmianom, 


Polifygzna podróż 

tureckiego ministra 
spraw zarranicznych 

BERLIN, 29.111. 29. (PAT). 
„Deutsche Allgemeine Zeitung" 
donosi, że turecki minister spraw! 
zaśranicznych  Teifik-Pasza ma) 
udać się w przyszłym miesiącu w 
podróż po Europie, w czasie któ» 
rej odwiedzi Mussoliniego w Rzy 
mie į ministra Stresemanna w 
Berlinie. 

Podróż ministra Teffika ma no- 
sić charakter polityczny, 


B. prazydeni Coolidge 
żylteforem nziiewym 

LONDYN. 28 marca, (ATE) — 
Donoszą z Waszyngtonu, że w tu 
tejszych kołach miarodajnych jest 
rozpatrywana sprawa mianowania | 
dyktatora naftowego, 

Na stanowisko to są wysuwane 
kandydatury byłego prezydenta 


pk pe 
Trybunalm Stanu za zdradę kra-| g r 


ta Rzeczypospolitej i ministrów 
rozpada się na dwa etapy. Pierw- 
szy etap akci odbywa się, w mysi 
ustawy w sejmie. Tu musibyć, u- 
żywając terminologii procedury 
kzrno - sądowej, zredagowany akt 


oskarżenia. Procedurę sejmową 
rozpoczyna odpowiedni wniosek | 
opatrzony 100 podpisami posel- 


skiemi. Sem nad  zśłoszonym 
wnioskiem przeprowadza rozpra- 
wę, w wyniku, której bądż prze- 
chodzi nad wnioskiem do porząd- 
ku dziennego, bądź też przekazu- 
je go komisji do rozpatrzenia. O 
ile vniosek odesłano do komisi 
rozpoczyna się tu właściwe śle'lz 
two wstępne: komisja może prze- 
badać d», 


sił {i Peig: 


kumenty į it. Pn a w wyniku swych karnej 


w sadzie ogólnym zrzec 


prac śledczych komisja występu; e się oskarżenia, gdy mu taką decy- 


na plenum seimu 


z wnioskiem zję dyktuje sumienie, 


natomiast 


bądź o powzięcie uchwały stawia poseł - oskarżyciel przed Trybu- 


ącej ministra w stan oskarżenia, 
bądź o odrzucenie wniosku po- 
selskiego. 

Wniosek komisji, który seim 
wala, ma znaczenie. akiu oskarże 
nia į zostae przesłany do Trybu- 
nału Stanu. 


Jednocześnie z uchwalenizm 


sem wybiera 3 oskarżycieli z po-| ny, 
śród posłów, którzy w danej spraj ków obranych przez sem (8) 


kwalifikowaną większością uch- | 


nalem Stanu prawa tefo niema, 
wiąże go do końca akt oskarżenia 
uchwalony przez sem. Z chwilą 
uchwalerża aktu oskarżenia przez 
se,m pierwszy etap procedury, po 
ciągnięcia Prezydenta względnie 
ministra do odnowiedzialności jest 
zakończony i obecnie sprawa prze 
chodzi do siedziby Trybunału Sta 
który skłeda się z 12 człon- 
i 


wie korzystają z uprawnień czlon, senat (4) z poza swego grona, któ 


ków urzędu prokuratorskiego 


z| remu przewodniczy pierwszy pre 


jednem kapitalnem zastrzeżeniem! zes Sądu Najwyższego. 
na rozprawie 


Prokurator może 


Trybunał rozpoczyna swe czyn 


Dziś, po raz ostatni 


mówie cala premjowa 


Kto bezpośrednio 


dziś,w sobotę, d. 30 marca do godz.14-e 


wptaci w adm'nistracji „Głosu Polskiego” (ul. Piotrkowska 100) 
prenumeratę za m. Kwiecień 


otrzyma dotyc czasowym zwyczajem 


jaio bezpłatne premium 


iblleły do jednego z nast. piervszorzędnys" kin akı LUNA, GRANI- 


KINO, CASINO, PALAC, SPLENDID 


lub cenną ciekawą Książkę!!! 


Sina Władza WYKONAWSZA 


w projekcie nowej Ronstytucji 


Wniesiony przez klub parla- 
mentarny B. B. do laski marszał 
kowskiej proj-tt zmie. / konsty- 
tucji marcowej idzie przedewszy- 
stkiem w kierunku: a) wzmocnie- 
nia wladzy głowy państwa, Pre- 
zydenta, b) rozszerzenia jego kom 
petencji oraz 3) uniezależnienia w 
szerszym niż dotychczas zakresie 


władzy wykonawczej od władzy 


ustawodawczej, Gdyby ktoś chciał 
krótko wspomniane tu zasady 
scharakteryzować, mógłby śmiało 
powiedzieć, iż istotą projektu klu 
bu B, B. jest teraz: 
RZAD MA RZĄDZIĆ, ZAŚ $ 
UCHWALAĆ USTAWY I KON- 
TROLOWAĆ, 


Na uzasadnienie tezv o konie-' 
w Polsce"! 


czności wzmoc”'””-'"a 
władzy wykonawczej znależć ar- 


śumenty jest berdzo łatwo. Jest’ 


ich bzewiem dużo i ""ezvstkie 
dzo ważkie i bardzo rzeczowe, 
Wskażę tu tylko na trzy, któ- 


ar- 


re wedle mego mniemania wysue | 


wa'” *'- na czoło. 

Jest to w pierwszym rzędzie 
nasza przeszłość, nzstępnie—nasz 
polski charakter, w końcu — Pol- 
ska w okresie konstytucji marco- 
wej. 

Każdy obywatel, każdy uczeń 
w szkole wie, że e jedog z istotnych 
payor : ' Pols] w botou 
wieku XVIII, to brak w P-lsce 


EJM 


zdobyło sobie przysłowie: „Pols ka 
nierządem stoi"; jeśli źrenicą į pu 
klerzem wokiabci obywatelskiej 
b;ło — liberum veto, — jeśli wy- 
kładnik woli narodowej — Sem — 
tonął w marszmie į przekupetwie, 
to Polska upaść musiała. Na nis- 
kich instynktach szlachiy zawsze 
skutecznie można bylo 


postaci absolutum dominium. A 
absolutum dominima w oczach i 
ustach ówczesnych polityków i 
demagośów szlacheckich, to każ- 
da dążność do usunięcia z życia 
politycznego Polski nieszczęsnej, 
zabóczej elekcji viritum i wa<ględ- 
j nego uregulowania kwestji nastę- 
pstwa ironu: 


4 ODRZE WEZ RTECFWTEPETZPT FRIENS 


Walka niemców 


z reformą rolną na 
Łotwie 


RYGA, 29.II. „Socjal-Demo- 
'krats" donosi, że pod wpływem 
Niemiec baronowie kuriandzcy 
wszczeli akcję o zwrot ośrodków 
swvch majątków, zabęqanych im 
ną reformę rolną. 


) 


Senat łotewski w ciągu krót- 
kiego czasu otrzymał 35 podań 
wywłaszczonych baronów niemie 
ckich z żądaniem zwrotu ośrod- 
ków rzękomo nieprawnie zabra- 


Coolidge'a oraz byłego zjesz silnej władzy, i brak tych czynni- nych. Akcję tę wśród rządu ło- 


'wodzącego wojskami ekspedycyj-, 
nemi we Francji genera łą Pershia- 


| z 


| 


ków, które włzdz 
cją; wojska į skarbu, Jeśli w da- 
wnej Polsce prawa obywatc...wa. 


{oj se emana- 


tewskiego popiera minister spra- 
wiedliwości, wybrany na posła z 
bloku niemieckizga. 


zaśrać, 
gdy się pokazało jej straszaka w, 


W parze z powyższą charakte: 


rvsiyką idą właściwości naszej na 
rodowej psyche. Pienizctwo, brak 
do swoich na bliższych zaufania, 
nieumię gtność współpracy, krzy- 


kliwe gębowanie o poświęceniu i 


miłości Ojczyzny, a faryzzuszos- 
two w czynach, — o to charakte- 
rystyka obozu politycznego daw- 


nej szlachty, Czy dziś jest lepiej? 
Czy mimo straszliwego w swych 
skutkach okresu niewoli charak- 
tery nasze stężały i 


odbiegli daleko od przywódców 
szlechty? Nie, 
Właściwości przywary te same. 
Przybyla tylko jeszcze jedna — 
niewola ducha, 

A nasza hisiorja za okres „rzą 
dów konstytucji marcowej? 

Nie było w Polsce rządów, tyl, 
ko był Sejm, Seim był i rządem! 
i Seymem. Chciał rządzić, a nie 
umiał, Nie miał nigdy odwagi czy 


nić tego, co jest kamieniem wę-/ 


gielnym parlamentaryzmu: 

uchwalać rządowi na plenum 
Sejmu votum n:cuinoćci í ari, 
miast tworzyć nowy rzą 

Charakterystyka me Sej- 
mów, to chroniczny brak większo 
ści i chroniczny upadek poczucia 
odpowiedzialności za losy pań-|- 
stwa. 

Te argumenty wystarczają, by 
każdego obywatelą przekonać o 
konieczności wzmocnienia w Pol- 
sce władzy wykonawczej. 

B. Fichna, 


wzmocniły ; 
się? Czy obecni przywódcy ludu | 


Jo stokroć niel’ 


ności w danej sprawie od przepro 
wądzecia śledztwa wstępnego, 
które Trybunał w porezumieniu z 
Sądem Najwyższym porucza jed- 
nemu z czionków łego sądu. 
okresie, gdy sędzia Sądu Najwyż- 
szego prowadzi śledztwo, prze- 
glądanie przez oskarżonego, lub 
jeśo obrońcy aktów śledztwa za- 
leży od postanowienia sędziego 
prowadzącego śledztwo. 

Uchwała sejmu, stawia,ąca mi 
nistra w stan oskarżenia, wiąże 
nietylko posłów - oskarżycieli, 
lecz w pierwszym rzędzie Trybu- 
nał, który nie może odmówić wy- 
znaczenia terminu rozprawy śłó- 
wnej, 

Wobec członków Trybunału 
ustawa zarządza kategorycznie, 
iż dnia postawienia ministra w 
stan oskarżenia do dnia wydania 
igs członkowie Trybunału nie 

mogą być ścigani karnie, ani poz- 
bawienj wolności, bez zgody Try- 
bunału, jeżeli nie są schwytani ra 
gorącym uczynku, lecz į w tym 
wypadku może Trybunał, łub je- 
go prezes zażądać niezwłocznego 
uwolnienia aresztowanego. 

Trybunał Słanu, przeprowadza 
jąc rozprawę główną, stosuje o- 
gólne normy ustawy postępowa- 


I nia karnego z tą różnicą, iż po- 


wództwo cywilne jest niedopusz- 
czalne. Po zamknięciu rozorawy 
zapada wyrok prawomocny z 
chwilą ogłoszenia, 

Kary w wyroku tym mośą być 
następujące: a) awienie cza- 
sowe ivb stałe biernego, albo rzyn 
nego prawa wyborczego do insty- 
tucyj nublicznych; b) pozbawienie 
czzsowę lub stałe prawa  piasto- 
wania urzędów nrblicznych, c} 
wydzlenie ze służby naństwowej 
z u'ratą rrzv wyn'kagcych z tej 
siużby, Trybunał kary powyższe 
może wymierzyć łącznie. a może 
riwnież poprzestsć va uznaniu œ 
stsrżonefo za winnego bez wy: 
mierzenia kary. 

K. £L 


Sady sow:Gzkie paradiią 

Oorońcy w bolszew c» 

kim raju bo ą się bro” 
mó osłt>rz >nych 

MOSKWA, 29 marca, — Rewo- 
luca bolszewicka skasowała w 
Rosi instytucję adwokatów przy 
sięgtych. 

Po kilku latach zastąpiły ją so- 
wiety przez instytucję obrońców 
sądowych, którzy właściwie po 
zbawieni są wszelkich praw i nit 
jednokrotnie, nie odważając sł 
na obronę podsądnych. 

Obecnie jednak nawet owa ka: 
rykatura niezależnej obrony sąde 
wej wydała się rządowi sowier 
kiemu niebezpieczna, 
| Rada komisarzy ludowych «= 

chwaliła „oczyszczenie' kolegjun 
obrońców sądowych z „osobni 
ków niepewnych lub wyrażniw 
komtrrewolucy,nych”. 

Ogólna liczba obrońców sądo" 
wych w ZSRR. zmnieszona be 
| dzie trzykrotnie, 

Prócz tego GPU. uzyska praw* 
przenoszenia obrońców do dowo 
nych miejscowości według swego 
uznania w tych przypadkzch, gdy 
działalność tego lub innego obroń 
cy będzie wydawała się niebez- 
pieczna dla ustroju sowieckiego 
w INNY A, R ZĄA 


LECZNIEA 


lekarzy Speciaiisiów 


Gabinef Deniysiyezny 


ul. Piotrkowska 62 
tel. 3] -u3, 
specjalności, 


Wszystkie Lampy 


kwercowe. Elektryzacja. Roentgen 
Wizyty na mieście, 


Analizy, 


m. 58 


NA ZMARTWYCHWSTANIE 


Wesoły dzień nastaje 
Walka świata jasność daje, 
Bój nasz z carem nie ustaje 
Alleluja! Alleluja! 


W pierwsze święto Wielkiej- 
nocy w 1907 roku pieśń ta, (wy-l 
mieniona w nagśłówiku) rozlegała 
się radośnie po przez kraty sie- 
radzkiego więzienia na świat Bo- 
ży, na wolność, ... 


Dary Boże, święcone, przynie- 
śli mam dość obficie krewni, znajo- 
mi, sympatycy.. Szynka, kiełba- 
sa, cielęcinika i to wszystko, co się 
corocznie składa na setną wyżer- 
kę świąteczną w dniu Wielkiejno- 
cy. 

Na futrynie okiennej slgaczą i 
ćwierkają wróble, zbierają okru- 
szyny chleba i ciasta, rozsypywa- 
ne codziennie troskliwie przez wię 
źniów, Wiosenne powietrze, prze 
sycone blaskiem słonecznym, wno 
si do szarej celi ożywcze swoje 
tchnienie, 


Wiosnać Wiosna! Ileż wspom- 
nień i tęsknot nieziszczonych trze- 
poce się jak ptak skrzydlaty w ser 
cu ludzkiem, Wiosna przypom- 
niała wiosnę ludów — 1848, przy- 
pomniała mi przeżywaną wiosnę 
wolności w roku 1905, kiedy zda- 
walo się, że otworzyły się naresz- 
cie wietzeje rosyjskiego więzienia. 
Był to rok przełomów i tytanicz- 
nych zmagań, w którym na: świa- 
Ho dzienne wystapity wszystkie si| 
ły społeczne, zorganizowane w 
podziemiach konspiracji. Rok pe- 
ten bohaterskich poświęceń i nie- 
słychanych okrucieństw... Rok za- 
kończenia wojny rosyjskiej z Ja- 
ponją, a jednocześnie rozpoczęcie 
walki czynnej z caratem o niepod- 
ległość Polski, 
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OM — „GŁOS POLSKT" — 1929 


nam przez ginących ojców na-$sze zachętą do wytrwania, źród-$że się symbolicznie z pragnieniami| twychwstaje zwycięsko wcielenie 


szych na polach Racławickich, 
pod Stoczkiem pod Małogoszczą.. 
I jak paciorki różańca przesuwa- 
ją się w myśli wspomnienia umiło- 
wane, przeżywane ongiś na wolno 
ŚCI... 

Dzielimy się jajkiem, życząc 
sobie zrealizowania naszych za- 
mierzeń i skutecznej walki z cara- 
tem. Jeden z więźniów podczas 
tej ceremonji poprosił o głos, wie- 
dzieliśmy, że siedzi w więzieniu 
pod obcem nazwiskiem jako emi- 
sarjusz polityczny z Krakowa; ni- 
gdy nikt go nie pytał ani o pocho- 
dzenie, ani o nazwisko. Więzień 
był zawsze skryty i zamknięty w 
sobie, ale nieraz, jak rakieta, w 
kaskadach słów wybuchała w pięk 
nych i podniosłych słowach jego 
płłomienna dusza... W takich chwi 
lach słowa jego były dla nas zaw- 


łem tajemnej mocy i siły ducha... 

Jedni twierdzili, że był to za- 
konnik, inni że ksiądz, słowem że 
osobę kolegi - więźnia oiaczał za- 
wsze nimb tajemniczości, Zamil- 
kliśmy wszyscy, zdając sobie spra- 
wę, że w tej chwili na niego znów 
zstępuje ten dar niebios, który nas 
podniesie i pokrzepi, I dziś, po 
dwudziestu latach przypominam 
sobie jasno i wyraźnie wszystkie 
jego przemówienia, zdania i sen- 
tencje.., 

Mówił początkowo powoli i ci- 
cho, a potem coraz silniej przeko- 
nywał, gromił i zdobywał serca o- 
becnych, 

Jesteśmy więźniami moskiew- 
skimi — mówił — ale duch nasz, 
talk jak pieśń nasza, jest wolny i 


Święto Zmartwychwstania wią- 


i ideałami wolnościowej demokra- 
cji. Wielkie legendy chrystjaniz- 
mu wyrażają w swoich podaniach 
nieśmiertelną wiarę w zwycięst- 
wo ducha, prawdy i idei., zabito 
i ukrzyżowano krzewiciela idea- 
łów, przywalono grób jego ciężkie 
mi kamieniami, na straży postawio 
no żołdaków, a jednak zmartwych 


wstał: „dając świadectwo praw- 
dzie“! 
W wielkich legendach religij- 


ch ludzkości strzeszczały się za 
wsze marzenia į tęsknice rze” 
jonowych. Z poziomych trosk, 
walk i zmagań życiowych wyrywa 
ła się zawsze dusza ludzka do 
słońca, do doskonałości. 

Święto Zmartwychwstania jest 
tą najcudniejszą pieśnią nieśmier- 
telnego ducha ludzkiego. 7. mro- 
ków przemocy i gwałtu zmar- 


Pogrzeb Marszałka F ocha 


W ciężkich zmaganiach z najaz, Marszałkowie: Petain, Lyontey, Franchet d'Esperey, generałowie i rząd Francji w kondukcie za trum- 


dem rodziły się idee, przekazane| 


ną wielkiego wodza. 


prawdy į sprawiedliwości... 

Zakuć chciano w bezduszne for. 
mułki, w doktryny materjalistycz« 
ne i najszlachetniejsze porywy 
ludzkości, lecz napróżno, bo po 
przez góry i doliny do chat chłop- 
skich, inteligenckicu $ robotni 
czych płynie jak burza, potężny 
zew ojczyzny: „Więzy rwij L. 

I prężą się ramiona, podnoszą 
się schylone czoła, bo nasze rado- 
sne Alleluja brzmi jak pieśń po- 
śrzebowa carskie:nu światu!,.- 

Ruszą żelazne wrzeciądze, pa* 
dną, jak gromem rażeni, przed 
światłem wschodzącej prawdy, pa 
chołkowie fałszu, obłudy i kłam- 
stwa... 

W naszych organizacjach zmat 
twychwstały w zmienionej formie 
ideały Chrystusowego zmartwyca* 
wstania, Wypędzono Połskę Nie- 
podległą z życia, rodzin, z Świą< 
tyń i literatury. Uśmiercano zbro- 
dnię szyderstwem i ironją budzą” 
ce się do walki siły. A jednak nie 
pomogą bagnety, więzienia į prze- 
moc, Runie Babilon caratu i za- 
brzmi wtedy z udręczonych piersi 
zwycięskie Allelujal... 

Polska w was żyje, Polska 
Zmartwychwstanie nowa, potężna 
i silnal.. Dzwony kościelne, diśz 
biją, na to nasze nowe zmartwych 
wstanie, na pohybel staremu świa 
tu przemocy i zbrodni, na odrodze 
nie świata, pracy i Ojczyzny!... 

Skończył ji wtedy każdemu z 
nas zdawało się, że po tej przemo 
wie uduchowionej stał się czyst: 
szym, szlachetniejszym i lepszym... 

Przypomniały mi się wtedy pio 
rimowe słowa: Juljusza Słowackie= 
go: „Że w każdym ciele leżą nie- 
wiadome siły, a w siłach owych, 
anioł, niby zaklęty Duch — gotów 
się w błyskawicach pojawić!”.... 

Aleksy Rżewski. 


W obronie zasad republikańskich 


Bardzo poważna wątpliwość i o oreligjię, o rzetelną oświatę$ dla bufonady złudzeń  nacjonafi- 
nasuwa się, czy pokaźny zastęp i oświaty pozory, sypano niejedno | stycznych lub wywrotowych. Od- 
krotnie niewprawnemi rękami nie | porność młodego elementu prole- 
trwałe fudamenty pod bardzo wąt| tarjackieśo na zarazki  chorobo- 


Rzut oka na stan oświaty pu-, 
blicznej w Polsce współczesnej ka! 
że liczyć się z szeregiem poważ- 
nych niedomagań. Źródło złego, 
spoczywa dość głęboko pod po- 
wierzchnią niezdecydowanej i cha 
otycznej teorji i różnorodnej prak-| 


tyki, Młodzież robotnicza, Ró 
mieślnicza i włościańska, stano- 


wiąca o olbrzymiej przewadze li- 
czebnej żywiołu ludowego w szkol 
nictwie polskiem nie otrzymuje poj 
dzień dzisiejszy właściwego, jedy- 
nego do pomyślenia kierunku wy- 
chowania. Pośród ster nauczyciel 
skich wyrastają czasem ponad sza 
blonowy poziom jednostki woli 


twórczej, odwagi, krytyki i nosi- 
cielstwa hasła własnego, spotęśo- 


| wanego do wyżyny programu; ale 


przejawy woli twórczej nie rodzą 
się codzień, zresztą wyrastają za- 
zwyczaj w nizinach, o które nikt 
się nie troszczy, nikt nie dba i 


dbać nie chce, wychodząc najsłu- 


szniej w świecie z założenia, że 


wszelka inicjatywa reformy pły-; 


nąć może tylko z góry — ze sier 
decydujących. 
ymczasem, 
robotników i chłopów kłębi się po- 
tworny chaos kilkudziesięciu na- 
raz wiłaczanych nauk, kierunków 
i przesądów. 
EmUH 


Pomnik Tadeusza Kościuszki 
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W roku bieżącym, w dniu 3-$o 
ści monumentalny pomnik Tadeusza Kościuszki dłuta znanego ar- 
tysty - malarza p, Mieczysława Lubelskiego, Na ilustracji naszej wi- 
dzimy p. Lubelskiego w swej pracowni obok niewyktończonego jesz- 
czę pomnika. 


-> 


maja stanąć ma na Placu Wolno- 


księży prefektów potrafi zastoso- 
wać w praktyce pedagogicznej za 
sady wychowania dzieci ludu na 
wolnych, śmiałych į dumnych oby 
wateli Rzeczypospolitej, W upra- 


| wianej w niektórych szkołach wy 


kładni historji ojczystej brak jas-. 


nego poglądu na zadania tej nauki 
przedmiotowej, rzeczowej, bezli- 
tosnej w jej trzeźwej, budującej 


w głowach dzieci ocenie faktów. Zazygyczaj zahulka i 
| ny nauczyciel prowfficjonalny sła-; wypełnić 


pliwej trwałości budowle „— 


ZAPOMNIANO TYLKO O RE- 
h PUBLICE. 

Forma ustroju państwowego 
stanowić musi dla ogółu świado- 
mych obywateli dobro powszech- 

ne i nienaruszalne, 
Ideą ustroju państwa Polskiego 
trzebą wszystkie luki 


twórcze, biorące początek w obo- 
zach amtidemokratycznych, pole- 
gać musi na wychowaniu republi- 


kańskiem. 

Przywiązanie do Republiki, ja- 
ko idei i praktyki, zrozumienie 
istoty władzy, dziedzictwa niczy- 
jego, nie zalegającego bruków. 
miast, iecz bytującego w warszta« 
tach i na roń — oto rękojmie b 


|wi w najmłodszem audytorjum świadomości społecznej, pojęciu | dowy państwowości na sz 
| mądrość królewską, potęgę i piękj Republiki dać najszersze pole w, obszarach społeczności pracy, 


no władzy książąt, 


hetmanów, | warsztatach pracy, urzędach, woj 


Z programów szkolnych wry< 


wreszcie niewysłowiony urok woj| sku, przedewszystkiem zaś — ma) rzucić trzeba wszystko, co prze- 
ławach szkolnych, skromnych ła-| czyćby mogło podstawowym zasa 


ny 


o poznanie przez młode poko-|. wach szkół pow 


lenie Polski pracującej form ustro| dowych, technicznyh. 
Młodzież robotnicza i włościa-j nilkach nauki o własnem państvie 


ju społecznego — rzecz prosta, w 


sposób dostępny i zrozumiały —| ńska zajmuje dziś miejsce nacze|- 


cbrazu życia gromadzkiego 


nych okresów historycznych poni-| pracujących 


róż-| ne w szeregach pracy, groźnej dla 
miedostępnej | 


iluzji, 


żenia ludu wiejskiego, upośledze- | ummm 


nia mieszczan, pogardy dla łokcia, 
miary i spracowanych rąk ludu 
roboczego, o poznanie wreszcie 
giebokiej przemiany, dokonanej 


| przez powołanie do systemu pań-| 


| stwowego odrodzonej Rzeczpospo- 
litej 
szych teorji 
nie troszczył się, 


wychować młodzież pracującą w 
zakładach republikańskich, które 
|stać się winny swiętem prawem 
narodowem, pewnikiem nie naru- 
 szalnym, wprowadzonym w. życie 
| codziennie z nieubłaśaną wytrwa 
|łością, Dziesięć lat toczy odro- 
dzona Rzeczpospolita. W okresie 
tej pierwszej wielkiej dekady wa- 
lono w gruzy pamiątki po zabor- 
cach, kruszono kopje o postawy 
wychowania narodowego, o naukę 


najnowszych, najoświeceń-, 
nikt dotąd aii 


W takich warukach trudno jest 


szechnych, zawo-| dom demokracji i republiki. Jed- 


nocześnie w napisanych podręcza 
narodzić się muszą nowe zapozna 
wane wartości, 


Letnicy podbiegunowi ocaleni! 


Zaginieni i znalezieni członkówe wypfawy: (od lewej stronyj 


pilot Berat Balche: 


m geolog Harry Gould i Harold June, 


Nikt nie chce dać 1 
słowom, gdy twierdzę że złolly- 
wood jest miejscowością tak cichą 
i spokomą, jak np. St, Moritz 
sezonie. A jednak tak jest w rze 
czywistości. 


Świat lubi sobie przedstawiać! 
Hollywood jako groźnego wspól- 
zawodnika Paryża, a tymczasem 
po godzinie dziesiątej wieczorem, 
życie zupełne zamiera, panie! 
śposój i cisza, jak na zapadłej wsi 

Choć wieczory są nadzwyczaj 
nudne, dnj łatwo sobie wypelnić.: 
Kto na razie nie jest zajęty gra w 
jakimś filmie może do syta uży- 
wać gier i sportów, jak: pływanie, 
tennis, etc, Życie w Hollywood 
jest tak proste i bezpretensjonal-| 
ne, że na kostium kąpielowy na-| 
rzuca się płaszcz, wskakuje do sa‘ 
mochodu i mknie na plażę do 
Santa Momica, Można się jednak, 
zadowolić kąpielami na świeżem! 
powietrzu w jednym z klubów, 
prywatnych, gdzie wszelkie etek-| 
ty tucielowe są również zbytecz- 
ne, Wiele dziewcząt grywa w ten 
nisa, mając za cały kostjum tylko 
zwykłe lekkie majteczki sporto- 
we. 


Życie towarzyskie skupia się w 
odosobnionych kólkach. Na pierw! 
szem miejscu stoi stowarzyszenie 
Fairbanksa, w którego skłsd 
wchodzą sławy międzynarodowe, 
jest ono tak zamknięte jak tyiko 
sobie można wyobrazić. Następne 
miejsce zajmują anglicy z żonami, 
których główną rozrywką st:no-, 
wią tennis i bridge, Z fanalyczną! 
abstynencją łączą oni głęboką 
tesknote za doskonałem piwem an 
gielsltiem. Niemieccy artyści fil- 
mowi stanowią oddzielną grupę. 

Największe zdumienie wywoła-| 
ło we mnie odkrycie, że choć 
świazdy iilmowe w Hollywoodzie 
mieszkają blisko siebie, to często | 
się zdarza, iż nie spotyktią się 
miesiącami całemi, o ile nie mają: 
wspólnych przyjaciół, lub nie gra! 
ja w tym samym filmie. Żona Jan-. 
niśsa, która występowała na sce-, 
nach berlinskich, w Hollywood 
dla przerwania monotonjj i wypeł 
nienia czasu zaęła się hodowlą 
kur. Ku wielkiej radości wszyst- 
kich kury otrzymały imiona sław 
nych gwiazd filmowych. 


W Hollywood żal mi było No- 
wego Yaeku; który mi przypomi- 
nał starą Europę, a najpieknie sze 
moje godziny w Kalifornji spędza 
łam na lotnisku, Przez kilka mie- 
sięcy codziennie pilnie ćwiczyłam 
się w kierowaniu samolotem, Te- 
raz oczekue na naprawienie swo. 
jej małej angielskiej maszyny. Na 
tym aparacie odbylam lot z Holly 
wood do Chicago rm match bok- 
serskj Dempesy - Tunney, gdyż 
sport cenię i lubię ponad wszy- 
stko, t 


Przewiduję, że przy dalszym | 
wspaniałym rozwoju produkcji fil- 
mowej angielskiej i niemieckiej, | 
większość sławnych dyrektorów, 
jak: Lars Hansen, Duport, Per.y 
Marmont, Rex Ingrzm i irmi prze- 
niosą się wkrótce na stałe do Eu- 
ropy, 


La 


l 


A AWERCZENKO. 


SWATY 


Moskiewska  eks-straganiarka 
Tekla siedziała przed córką ku- 
piecką, panną Agatą Tichonowną 
i mówiła; 

A niechcesz tego — to weź dru 
gieśo! Małoż to próżniaków w| 
Moskwie? Ot, Krutiłow Jerzy I| 


wanowicz — cóż mu brakuje? Fi- czyste? Urzędnik przecie jak się Szukaj mi — powiadą, 


PO p 


30.111 — „GŁOS POLSKI" ~. 1929 


Licie w Nollywacd Ray’ artystów w Rosji Sowieckie 


wiary moim! Teatr rosyjski pod „opieką” G.P.U. sitazany iest na bezkarnejś 


LI 


łajdactwa Komisarzy i agentów 


Nr. SR 


Powiększ! piekto, prze 


ułużył koniec swala 

zmienił dziesięcioro 
przykazeń 

W pewnym kościele wiejskim 


Noce ałzfńskie** — Wygnanie albo erotyczne ekscesy — Ucieczka akta", w Szwecji, przy przeglądaniu sia- 
rów — Prowokacia i conosicielstwo — Cigżxa dola artystek baletu 


rych szpargałów, znaleziono przy 
padkowo rachunek za prece ma- 


W czasopiśmie peryskiem „Teyki”, składającej się z „sędziegołengagement. Pierwsza w Rydze, larskie, wykonane przed stu laty. 


atr i Życie” zna'dujemy niezwykle 
ciekawy artykuł o życiu i sytua- 
cji artystów w Rosji sowieckiej, 
Wiemy o tej sprawie niewiele, a 
sądząc o wybiinem poparciu, ja- 
kiem się cieszy w Rosji teatri 
sztuką, można bylo sobie urobić 
pojęcie, że w tej czieczinie panu- 
ją stosunki, jeśli nie idealne, to w 
każdym rezie względne. 


Okazuje się, że EE A, 
mie to jest najzupełniej mylne. Ar 
tyści w Rosi otrzymują gaże tak 
śmiesznie male, że ledwie starczą 
im one na życie, To jednak nie 
jest najgorsze w ich sytuacji, Da- 
leko gorszym jest dokuczliwy med 
zór nad erlystami, sprawowany 
przez G. P. U., który w zasadzie 
swej jest jedyną w swoim rodzaju 
„cenzurą '. 

Niema teatru w Rosji, za kuli-' 
sami kiórego nie spotykałoby się 
zawsze, o kzżdej niemal porze 
dnia i nocy, tego czy innego przed 
stawiciela władzy, wypatrującego 


wśród artystów kolenej ofiary. 


Nietylko szeregowcy ale i wybit- 
niesi agenci G. P, U. uważają te-| 
atr za włsćciwy teren swej działal 
ności, rządząc się w nim wedle 
swej woli. Grożbamji i szaniażem 
zmuszają wszystkich do ulegiości, 

I nic dziwnego zresztą, że naj-, 
wybiinie;sza diva opereikowa Ro- 
cji, — Tatjana Bach, której dano do. 
wyboru albo wygnanie, albo mie- 
szikanie p.otrogrodzkiego naczel-, 
nika G. P, U., Messinga — wybra-/ 
ła to ostatnie. 

Wybitny czekista Goldstein, 
upodobał sobie artystkę baletu, | 
Marję Kauwal, która przed kilku | 
tygodniami wyszła zamąż za se- 
kretarza dyrekci b. carskich tea- 
trów stołecznych, Iwanowa, Stara 
nia Goldsteina nie odniosły żadne 
go skutku. I oto pewnego dnia 1- 
wanow został zresztowany j ze- 
słany do Naryma. 

W Piotrogrodzie, w teatrach 
boją się jak ognia, „wesołej trój-. 


szewa, czekisty Jakobsona i sę- 
ziego Ozierowa. Trójka ta wsla 
wiła się urządzaniem t, zw. „nocy 
ateńskich'. Najmniejsza oznaka| 
niezadowolenia jakiejkolwiek ar- 
tystki, najmnie szy ocruch obrony 
artysty — niechaj to będą nawet 
„gwiazdy' — już grozi aresztem, 
sądem, często zesłaniem. 

Nie dziwnego, że w tych wa- 
runlcsch wśród ogólu artystów ro 
sy,skich istnieją dążności do wy- 
jazdu zagranicę. Rokrocznie, w 
końcu sezonu, G. P. U. zawalone 
jest prośbami artystów o zezwo- 
lenie na wyjazd zadranicę, „cza- 
sowo" tylko, z tych lub innych 
przyczyn, Ale zaledwie jeden pro- 
cent otrzymuje upragnione pesz- 
porty. 

I w tym wypadku prowadzi się 
w Rosji doskonałą politykę, mają 
cą na celu zatrzymanie artystów, 
w granicach państwa. Paszportów | 
zeńrancznych udziela się bowiem 
tylko tym artystom co do xtórych 
istnieie pewność, że powrócą oni 
do Rosii, 

Bez trudności otrzymują pasz- 
porty artyści dramaiyczni. Zagra-' 
nicą nie mają oni niemal co robić 
i po pewnym czasie muszą wró-! 
cić. Za nimi idą artyści operowi 
ale tylko nieznaczni: „Gwiemdy”j 
paszportów nie uzyskują. A już 

ezna'driejna 'est sytuacja arty=, 
stów baletu, Ci cieszą się w Eu- 
ropie zasłużoną sławą, — engage- 
ment otrzymują bardzo łatwo, wia 
domo więc zfóry, że do Rosji nie 
będą chcieli powrócić, skoro raz, 
uda im się stamtąd wyrwać, 

Ostatnio trzy artystki baletu, 
zięki wielkiej protekcji, otrzyma 
ły zezwolenia na wyazd: E. Tan-| 


' $iewa — wspaniała tancerka bale- 


lu, Pawłowa — tancerka chaark- 
terystyczna i Alperowa.  Otrzy- 
mały one paszporiy na przeciąg 
jednego m'esiąca z warunkiem 
przymusowego powrotu. Zagremi- 
cą jednak otrzymały natychmiast 


linie, I do Rosji, mimo, że upłynę 
fo już pół roku, wracać nie zamie 
rzają. 

We wszystkich sprawach, doty- 
czących artystów olbrzymią rolę; 
odgrywają artyści - agenci U.P.U. 
Takich jest wielu i niemal w każ-' 
dym teatrze jelkiś artysta jest cze 
kstą. Donosi on swym władzom 
o wszystkiem, co się dzieje w tea 
trze, Agenci ci dostarczają rów- 
nież wiadomości odnośnie tefo, 
komu z artystów można lub nie 
można wydać paszportu zaśrsni- 
czaego Jeżeli ktoś z kolegów zio 
żył podanie — nie wolno mu się 
odzywać, jedno bowiem nieostro- 
¿ne słowo, a już odbiera mu i tak 
nikłe szanse uzysksnia prawa wy 
jazdu, 

Mimo doskonałej konspiracji, na 
zwiska tych artystów - czekistów 
dochodzą do wiadomości kolegów.! 
Już dziś każdy zna nszw*sko słyn 
nej tancerki baletu moskiewskie- ! 
go, Merkułowej, która wsławita 
się swemi liczaemi donosami, 

z Dyrektorką i pioirogrodzitiej 
szitoły baletowej w ciągu 40 lat: 
była słynna Lichoszersiowa. Ona 
to wychowała tancerki tej miary 
co Preobrażeńska, Krzesińska, Je 
gorowa i Karsawina, Ona ugrum- 
toweła sławę rosyjskiego baletu. 
Jej uczennicą była Merkułowa. į 

Co między niemi zaszło — nie- 
wiadomo, czem naraziła się stara. 
nauczycielka swej uczenicy, rów- 
nież niewiadomo( ale wystarczyło 
jedno tylko słowo Merkułowej, i 
Lichoszerstową zmuszono do da- 
browolnego" ustąpienie, Dymisję| 
jej przyjęto, ale emerytury nie 
przy?nano. 

Nie pomogły żadne prośby, 
Delegacje artystów niczego nie 
wskórały. Lichoszerstowa umiera 
z głodu, a Merkułowa w dalszym 
ciągu błyszczy na scenie baletu i 
jest nadzi jednym z najwybitniej-| 
szych agentów G. P, U- 

i St. 


Rewolwer radykalnym Środkiem... 


MajnoasSszy trick reklamowy fabrysantów 


W żadnej części świata rewol- 
wer nie odgrywa takiej roli, jak w 
Ameryce, Każdy ameryxanin jest 
uzbro,ony w rewolwer, każdy ma 


,prerwo noszenia rewolweru bez po 
,siądania zezwolenia, 


Amerykań- 
skie magazyny reklamują sprzedaż 
fewolwerów za pomocą takich 
„hoseł', jak: 

„Każdy członek rodziny powi- 
nien posiadać swój własny rewol- 
weri; 

„Dla kobiet posiadamy luksu- 
sowe rewolwery . z ozdobami ze 
srebra i kości słoniowej!” 

Najprzyjemnieszym prezentem 


jest rewolwer! i 


drugiego! Już jeż 


go męża, to prawdę powiedziaw- i coś zwędzi niechcący? do kie- żona, powiada, w jedwabjach mu- rych do 
Wasyla Wasyljiewicza szeni — to trudno: kawaler prze- si chodzić! Taki już jest, 


szy, weź 
Amposze;ewa. 
— Wojskowy? 
ie wojskowy, ale jakby woj 
skowy w intendenturze służy.. 
Ach, Teklusieńko..,. Jak można. 
A ty czegoś się tak zaraz rzu-! 
cila, 
— Toż on ma ręce nieczyste, 
— Jakie ci znów tem ręce, nie- 


Przykład z Ameryki wzięła w ' 
obecnej chwili į Francja. Każde- 
go prawie dzia czyta się w pis- 
mach francuskich o tragediach 
małżeńskich, w których mąż lub 
žana — częściej żona — robili uży- 
tek z broni palnej, 


„Rewolwer pisała w tych 
dniach jedna z gazet francuskich 
— jest w obecnych czasach na'ra-, 
dykalnie szym środkiem rozwodo- 
wym. Jeden lub awa wystrzały, 
wstrząs nerwy, Kilka iez, roz- 
czuleni sędziowie i... kobieta jest 
wolmat” 


Zrozumiala jest wobec tego i- 


cie... nie pożeniony!.. 
A pensję jaką pobiera? 
Pensję ma wielką, całkiem do- 


| stateczną: 47 rubli, 52 kopiejki na 


miesiąC..+. 


Ale przecież przy takiej pensji 
to obo e z głodu, umrzemy! 

I, gdzie tem, panienko! Gdzie 
tam! Wczoraj jeszcze mi mówił 
— stara, 


gura niebylejaka: W policji za in- patrzy! Głupiaś, czy co? Toż ten panny na żonę, coby różne zagra 


spektora służył! A u mnie — po- 
iada — o, gdzie wszyscy siedzą... 
Niby, że do ula wsadzą... a jaką’ 


człowiek przy skarbie państwo- 
wym siuży. 


Boję się że jeżeli przyjdzie do 


niczne języki znała... Bo ja z nią, 
powieda, rok rocznie zagranicę 
na kwaśne wody wyjeżdżać bę- 


pięść, Jezu ratuj! Pięść ma taką mnie po raz pierwszy z wizytą to dę: 


że niczem kubeł. Ot, jaka perso- 
nal j 


Ach, nie, nie, niechce takiego! 


Oni tam jak słychać, w aresztech weźmie, to tylko dopóki się nie staje. 


ludzi katują... jeszcze by'mnie za 
bił. Po gębach żony bią.., 

Ha, trudno mo'a panno., To już 
taka natura męska. Dobrze, jeżeli 
jeszcze nie codzien mąż bi'e, cho- 
ciaż znajdzie się czasem iłaki co 
nie bije, A niechceż tego — to weż, 


gotów jeszcze co świsnąćl Ci in-i 
teresenci. 
Głupiaś! 


R. i 
On jeżeli nawet co 
ożeni, 

— A potem, to nie z domu — a 
do domu wszystko — ciągnąć bę 
dzie! A ty, jeżeli ieraz przyjdzie. 
co lepeze ubranie z wieszaka 30 
zde'muj j póchowt;, a do herbaty 
zamiast łyżek srebrnych, frage-. 


A cóż on, bogaty? 
— Toż mówię ci, mo'a miła, że 
47 rubli, 52 kopiejki na miesiąc do 


Kręcisz coś, stara, Nie dobrze 
to jakoś. A jeszcze kto jest? l 

Jest jeszcze Czyczykow Paweł 
Iwanowicz, ną komorze moskiew 
skie, przy cle służy. Ten już co 
do rąk, to czysty mzzwyczajnie. 
Codzień do domu po paczce my-, 


rozwodowym 


broni w Ameryce 


ronja z jaką wspomniane pismo 
opisuje nastzpujący wypadek: 

„W tych dniach wszedł do je- 
dnejo z większych magazynów, w 
którym można otrzymać wszelkie 
przedmioty gospodarstwa domo- 
wego, pewien pzn. Ku swemu wiel 
kiemu żdziwiemiu zauważył on na 
wystawie nie tylko rondle i garnki, 
lecz również į rewolwery. 

— Jakto — zwraca się do wla- 
ściciela sklepu— lo pan obecnie 
sprzeda,ć również i rewolwery? — 

— Rozumie się — grzecznie od- 
powiada zzpytany — rewolwery 
należą przecież obecnie do przed- 
miotów domowego użytku, (B) 


eli chcesz dobre- towskie połóż... No, a jeżeli nawet dła zagranicznego przynosi. Moja rów takich relkomendujesz, któ- 


Bogaty bardzo, 

37 rubli 82 kopielki pensji sa- 
mej, A rm komorne 2 ruble 11 ko- 
piejek. Ot, jaki jest... Tylko jedno 
niedobre u niego widzę: z Fran-| 
cuzicą gdzieś tam na lewo żyje, a! 
i w ferbla za wiele po nocach 
grywa. | 


Za jakież to pieniądze, A z tych 
37 rubli 82 kop. pensji miesięcz- 
nej. 

A na komorne.. 

Nie podoba mi się on jakoś, Te 
klusiu! Ot jeszcze kio jest? | 

Ha, jeżeli ci się kochanie nie 
podoba Paweł Iwanow 'cz, to weź 
uż chyba Arsenjusza Iwanowicza 
Wikutikowa: Ten na moskiewskiej 


| obwodowej kole; służy. Ten bę- 


dzie najlepszy. Tylko co do tego 
— to porostu mówię: Bierze Ize 
pówkii Bierze i bierze, gdzie się 
da i co się da! Każdy dzień Boży 
coś weźmie taki już jest. A! 

zę DY 


teraz pod sąd 'ak słyszę, 
To cóż ty mi, głupia kawale- 


śledczego” G., U. P, Dzerżyba- druga w Paryżu, a trzecia w Ber- Jak z wyszczególnionych pozycji 


wynika, chodzi o pracę przy obra 
zach świętych, umieszczonych na 
ołtarzach. Oryginalny rachunek 
brzmi: 

„Łotrowi na krzyżu nowy noś 
nelepiono i palce wyprostowano, 
Piłata Ponckiego wypolerowano, 
czapkę jego nowym barankiem vo 
ciągnięto, całego z tyłu i z przodu 
pomalowano, Aniotowi Gabtjelo- 
wi nowa parę skrzydeł przylepio- 
no, Służebnicę arcykapłana wy- 
czyszczono i trzy razy dokoła po- 
malowano. Nowy ząb św. Piotro- 
wi wsadzono, kogutowi pióra uzu 
pełniono, ogień piekielny powięk- 
szono, djabiowi groźnieszy wyraz 
twarzy nadano, Zepsutą Magda- 
lenę zupełnie naprawiono. Cnotli- 
wej Zuzannie włosy na nowo ufaz 


bowano. Morze Czerwone, już 
bardzo zabrudzone, 'wyczyszczo- 
no, 


Koniom przy wozie Eliasza no- 
we podkowy zrobiono i drogę do 
nieba narysowano. Na oczy niewi 
domego Hioba świeże błoto poło- 
żono, twarz Józefata wybielono, a 
żonę Putyfara olejem posmarowa- 
no. Koniec świata przedłużono. 
Niebo rozszerzono, nowe świazdy 
pozakładano. Dziesięć przykazań 
zmieniono; szczególnie szóste nie- 
widoczne, i dlatego nie przestrze- 
gane, zupełnie odświeżono '. 

Za wykonanie takich cudacz- 
nych rzeczy wystawił ten skrom- 
ny, a zarazem wielki artysta-ma- 
larz tylko na siedemdziesiat ko- 
ronm, | co najciekawsze, podobno 
się jeszcze z nim targowano. 


Si 


PRZEKLEŃSTWO SŁAWY". 

Jedną z najciekawszvch wy- 
staw, jakie urządzono kiedykol- 
wiek w Niemczech, jest wystawa 
w Stuttgarcie pod hasłem „Prze- 
kleństwo sławy“. 

Wystawa „Przekleństwa sławy” 
obejmuje pokazy indywidualne z 
Ryszardem Waónerem, Goethe'm. 
Zeppelinem i Hindenburgiem ra 
czele, jako tymi, którzy nabar- 
dziej dzisiej cierpieć muszą z po- 
wodu swoʻej sławy. 

Wyzyskują tę ich sławę wszel 
kiego  rodzau przedsiębiorcy, 
chrzczący ich imieniem papier li- 
stowy, laski, spinki do mankietów 
i kolnierzyków, cygara, papierosy 
it.d. Ideą przewodnią zebranych 
na wystawie kolekcji jest ośmie- 
szenie tej menj, 


25.000.000 NAZWISK W JEDNEJ 

KSIĄŻCE TELEFONICZNEJ, 

W iondyńskim hotelu „Savoy“ 
zma'duje się książka telefoniczna, 
zawiera ąca spis wszystkich abo- 
nentów telefonicznych Europy i 
Ameryki z którymi można porozu: 
miewać się z Londynem telefoni- 
cznie. 

Książka ta zawięra 25.000.000 
nazwisk, (B, 


kryminalu wsadzają! 
Zwarjowaleś, czy co! ' 

Ha, trudno! Teraz już taki 0 
rządek w Rosji, miła, jak tylko 
dobry koukurent — to albo pod 


| sądem albo już siedzi. 


No a ci poprzedni? 

— A ci — Totak: Albo. pod 
sądem, albo już siedzą, I Krutiłow 
pod sądem i Czyczykow Paweł 
Iwanowicz, i Wint'kow.. A co 
do Ampasze,ewa, to ten, jek tyl- 
ko z krymmału, wyndzie to zaraz 
do ślubu iść może. Taki już jest. 

— A cóż ty mi wciąż tyiko ta 
kich podsuwasz, którzy łapówki 
biorą ty daj mi, stara takiego co 
nie bierze! Masz tuiciego? 

— Jakże go niemieć, miła! Jest 
Iwanow student, jest Pietrow, ad 
wokat.. Wasyljew, sekretarz też 
nie bierze — sami najlepsi pano- 


w.2. 

No więc czegoż ty ich cho- 
wasz? 

Ha, trudno, miła, ale oi... 

— No, no? 


Oni także siedzą. 


Tiom. J, M) 


Nr. 86 


SU.ATI — „GŁOS PULSKI” — 1929 


Reguły życiowe Minister angielski oskarżony 6 gwalt... 


Filip Snowden padł ofiarą wyrafinowanego 


(1) „Zawsze coś robić" jest to 
motto, które Edgar Wallace, maj- 
wydatniejszy i może najpopul 
niejszy teraz pisarz, mapisał 
swojem biurku. 

Aby napisać tyle kryminalnych 
powieści, dramatów, rozpraw, sce 
narjuszy filmowych i t. d., któremi 
zasypał świat, musiał nieprzerwa- 
nie pracować, lecz nie widział on 
w tym żadnego przymusu — wręcz 
przeciwnie mniema om, że czło- 
wiek może być najwięcej szczęśli- 
wy wtedy, gdy jest czemś zajęty. 

„Według mego doświadczenia” 
pisze on, „musi się w swoje nawy- 
ki życiowe zaprowadzić regular- 
ność, Ja palę regularnie 40 papie 
rosów w Ciągu dnia, piję dwadzie- 
ścia szklanek herbaty i pracuję 
nieprzerwanie. Jem co mi smaku- 
je, kładę się spać, gdy jestem „zmę 
czony i utrzymuję się tak świeżo, 
oddając się codziennie ćwiczeniom 
fizycznym przez dwadzieścia mi- 
nut, według wskazówek szwajcar 
skiego nauczyciela gimnastyki. Nie 
gram w golfa i tennisa: chętniej ja 
dę autem, niż chodzę piechotą; nie 
chodzę po schodach; gdy mogę się 
posługiwać windą. Nie mogę za- 
przeczyć temu, gdy mnie ktoś na- | 
zwie fizycznie leniwym. 

Zato przy moim biurku siedzę 
juź od wczesnej godziny, gdy inni 
jeszcze, po większej części, słod- 
ko śnią; uważam bowiem wczes- 
ne wstawanie za podstawę wydaj- 
qej pracy twórczej, 

Po większej części jestem już 
6 pół do 5z rana przy robocie, pi- 
szę bez przerwy do godziny 9, na- 
stępnie spożywam śniadanie i wy- 
jeżdżam aż do obiadu. 

Gdy czuję się po obiedzie zmę- 
czonym, kładę się na kilka godzin 
do łóżka i potem mogę znów, gdy 
— jak zwykle — potrzebnem jest, 
do godziny 11 lub 12 pracować. 
Moim jedynym wypoczynkiem są 
wyścigi i konie. Za najlepsze re- 
guly życiowe wważam: Nie trzeba 
szukać wypoczynku, aby się świe 
żo i rzeźko trzymać, lecz trzeba 
przez pracę być świeżym i wypo- 
czywać przez zajęcie się tem, co 
kogoś najbardziej rozśmiesza. Tra- 
gizm jest według mnie przyczyną 
większości chorób. Kto pracuje, 
pozostaje zdrowym!" 


na 


Aforyzmy 


Kochanek nie może się nasy- 
cić posiadaniem ukochanej kobie- 
ty. 

* 
Namiętnością zowie jedynie mi- 
łość doświadczoną w długich nie- 
szczęściach i to nieszczęściach, 


których powieściopisarze nie opi- 
sują, 
opisać. 


których zresztą nie mogą 


O. HENRI. 


Spotkanie 


Zapadał zmrok, gdy do parku 
weszła młoda dziewczyna. Skie- 
rowała swe kroki ku ławce, na 
której spędzała czas już od kilka 
wieczorów. Nie podnesząc woal- 
ki małego kapelusza, zaczęła czy- 
tać książke. 

Pobliski zegar wydzwonił go- 
dzinę siódmą, gdy w alei ukazał 
się jakiś młody człowiek. Posta- 
pił parę kroków w strone ławki, 
na której siedziała nieznajoma, 
stanął niezdecydowany i obejrzał, 
się dookoła. W tej chwi‘? młodej 
dziewczynie wyvadła książka 
rąk. Młodzieniec podhiegi szyb- 
ko, podniósł ją i posłał właściciel-| 
ce. Próbował skorzystać z okazji 
i nawiązał rozmowę o pogodzie, 
starając się w ten sposób zawrzeć 
znajomość. Dziewczyna obejrza-| 
ła go krytycznie od stóp do gło- 
wy. 
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— Proszę, niech pan usiądzie, 
— rzekła. — Nie, nie mam nic prze 


ciwko temu, żebyśmy troche PO-, znać choć jednego człowieka, któ, rzkg i mówiła dalej: 
rego serce i uczucie nie jest zde-| 


mówili, Jest już zbyt ciemny, vym 
mogła czytać, 


ar-|SZĄM 


tążu „literątki*, która głośnym skandalem 


chciała zwrócić na siebie uwagę 


(Korespondencja własna „Głosu 
Polskiego“) 
Londyn, w marcu. 

W sądzie londyńskim rozegrał 
się przed kilku dniami epilog głoś 
nego skandalu, do którego były 
wmieszane, mimo swej woli, oso- 
bistości zajmujące w życiu polity- 
czem i towarzyskiem Anglii przo 
dujące stanowiska. ý 

Sprawa, która znalazła się na 
wokandzie sądu należy pod wzglę 
dem psychologicznym do najbar- 
dziej interesujących, jakie w ostat 
nim czasie miały miejsce, Sala są 
dowa była po brzegi wypełniona 
publicznością należącą do najlep- 
szych ster towarzyskich Londynu. 

Z przebiegu rozprawy sądowej 
dowiadujemy się, że żona 
czterdziestoletnia Berta Klara Ma- 
son wystosowała swego czasu do 
ówczesnego ministra Filipa Snow- 
dena, wybitnego członka Labour 
Party, list, w którym zażądała wy 
płacenia jej jednego tysiąca fun- 
tów szterlingów. 

— Przed dwudziestu laty — pi- 
sała p. Mason — w swym liście — 
byłam młodą, niewinną dziewczy- 
ną i zostałam przez pana uwiedzio 
na, Za zrabowaną mi wówczas 
niewinność, żądam od pana, znaj- 
dując się obecnie w przykrej sytua 
cji finansowej, jednego tysiąca fun 
tów szterlingów. 

Jak było do przewidzenia, mi- 
nister Snowden pozostawił list ten 
bez odpowiedzi. 

W ciągu następnych dziesięciu 
dni p. Mason wysłała do ministra 
Snowdena dalszych dziesięć li- 
stów. (W listach tych oświadczy 


ła, że w razie nieotrzymania żąda- | 
nej kwoty wywoła skandal, który, 
pogrzebie karjere polityczną mini-, 
stra.Nie omieszkała przytem zawia 
domić żony Snowdena o jego ów- 
czesnem prowadzeniu się, jak ró- 
wnież poinformować Chamberlai- 
na i pozostałych ministrów o mo- 
ralności ministra Snowdena, 

Listy, zawierające powyższe 
pogróżlki zostały przez Snowdena 
złożone w policji. Pani Mason zo 
stała zawezwana przez policję, 
przesłuchana i postawiona w stan 
oskarżenia pod zarzutem szanta- 
żu. 

Na rozprawie sądowej, która 
wzbudziła szalone zainteresowa- 
nie, nastąpił nieoczekiwany zwrot. 
Oskarżona została skontrontowana 
z Filipem Snowdenem, Ten ostat- 
ni oświadczył kategorycznie, że 
nie zna jej i nigdy w życiu nie wi- 
widział, Oskarżona, płacząc, oś- 
wiadczyła, że ona również Snow- 
dena nie zna, że cała sprawa pole- 
$a na omyłce, że Snowden jest je- 
dynie bardzo podobny do osobni- 
ka, który ją swego czasu uwiódł i 
to właśnie podobieństwo wprowa- 
dziło ją w błąd. š 


Po złożeniu tego oświadczenia 
oskarżona poprosiła ministra o 
przebaczenie, 

W dalszym toku rozprawy p. 
Mason wzięta w krzyżowy ogień 
pytań złożyła zeznanie, które wy- 
wołało sensację. 

Otóż okazało się, że cała ak- 
cja wszczęta przez nią przeciwko 
Snowdenowi miała na celu wywo- 
łanie skandalu, celem zwrócenia 
ars siebie uwagi jaknaiszerszych 

er, 
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Przez dłuższy czas p. Mason nie 
mogła się zdecydować, czy całą 
aferę przeprowadzić, wciągając 
nią nazwisko Chamberlaina, Llo 


cydowała się ostatecznie na Snow 
dena, wychodząc z założenia, że o 
pinja publiczna skłonniejsza będzie 


dzenia młodej dziewczyny przez 
Snowdena niż przez Chamberlaina 
lub Lloyd George'a. 

Na pytanie przewodniczącego 
sądu, w jakim celu oskarżona 
chciała zwrócić uwagę opinji pu- 
blicznej na swą osobę, p. Mason od 
powiedziała, że posiadając zdolno- 
ści literackie nie mogła uzyskać 
przyjęcia swych nowel i powieści 
przez redakcje pism londyńskich, 
które utworów jej nie chciały za- 
mieszczać, 


w, 
yd. 
George'a, czy też Snowdena. Zde | 


| 
| 


do uwierzenia w możliwość uwie-| 


„Bzhka rewolucji” 
a loiszewikach 


Władza sowiecka rozsa 
dzona może być tylko 
od wewnatrz 

Mieszkająca w Pradze, 85-let- 
nia rewolucjonistka, Breszkowską 
ja, „babka rewolucji" rosyjskiej, 


* udzieliła niedawno wywiadu dzien 


nikarskiego, w którym powiedzią- 
ła m. in.: 

„Dusza narodu rosyjskiego zwra- 
ca się przeciwiko bolszewizmowi, 
który jest jej obcym į który musi 
pozostać obcym. Bolszewizm jest 
ideą obcą, obcem ciałem w państ- 
wie i naród go nie ścierpi, Powo- 
dzenie swoje zawdzięcza oma oko- 
liczności, że 160 miljonów ludzi w 
Rosji zostało nagle opanowanych 
i odtąd broń zmajduje się w rę- 
kach nielicznych jednostek, krtór« 
przyłączyły się do Lenina, e 

nam swój naród, cierpiałam z 
nim dziesiątki lat i znam jego ży- 
czenia. Nie chce on bolszewizmu 
jak nie chce caryzmu; chce pracy, 
pokoju i swej religii. Obalenie 
rządu sowieckiego musi nastąpić. 
Wiem to, pomieważ pomagałam 


Wkońcu doszła ona do prze-|! przygotować rewolucję. Zapewne 


konania, że swe ambicje literackie 
będzie mogła zaspokoić jedynie w 
tym wypadku, gdy nazwisko jej bę 
dzie figurowało w związku z jai 
kimś skandalem, któryby wzbudził 
ogólne zainteresowanie. 

Jeszcze przed aferą „kapitena”' 
Barkera p. Mason miała zamiar 
przebrać się za mężczyznę į zaw- 
rzeć z jakąś kobietą legalny zwią- 
zek małżeński, Jednakże z powo 
du braku odpowiednich kwot nie 
mogła planu tego wprowadzić w 
życie. Wobec tego postanowiła 
zdobyć popularność za pomocą za- 
ranżowania skandalicznego pro- 
cesu, 


Sąd londyński skazał p. Mason 
na osiemnaście miesięcy więzie- 
nia, 


Burzliwa przeszłość sowieckiego 


dyktatora 


Stalinowska teoria o.. złodziejstwie 


Sowieckie pismo „Nasza Zar- 
ja" podaje interesujące dane bio- 
graficzne o obecnym dyktatorze 
Stalinie. Właściwe nazwisko Sta 
lima jest Dźungaszewilli. Urodził 
się on w r. 1880. W r. 1905 Sta- 
lin brał udział w napadzie na bank 
towarzystwa wzajemnego kredytu 
w Tyflisie, 

W 1914 r. Stalin został aresz- 
towany i zesłany w okolice Turu- 
chańska. Wśród zesłańców był 
najbardziej zdecydowanym prze- 
ciwnikiem ustroju kapitalistyczne 
$o i przeciwnikiem wszelkiej wła- 


sności, z wyjątkiem — własnej. 
Gdy pewnego razu jeden z zesłań 
ców kryminalnych, których rząd 
carski celowo lokował w ośrod- 
á 


Dr. med. 


Or. NEUMARK 
ul. MoniuszKi 5, tel. 70—50 
choroby sEórne i weneryczne 


aświetlanie lampą kwarcową lecze- 
nie żylaków, 70—10 
Godz. przyjęć 11—2, 5—8, panie 5—5 


n 


kach zesłańców politycznych, przy 
łapamy został na kradzieży u jed- 
nego z tubylców, zesłańcy sami 
zorgamizowali sąd nad nim. 

W obronie złodzieja stanął Sta 
lin, dowodząc, że kradzież jest fa- 
chem oskarżonego i właściwie nie 
jest w ustroju kapitalistycznym 
złem. Złodzieja minęła kara. Ale 
gdy ten wkrótce skradł mu parę 
drobiazgów, należących do Stali- 
na, ten nietylko nie puścił mu te- 
go płazem, lecz namówił kilku to- 


panowania bolszewickiego nie mo 
żma obalić przy pomocy zewnętrz 
nej. Wszelka akcja, przychodzą- 
ca z zewnątrz, szkodziłaby tylko 
sprawie. Dowodzą temu przdsię- 
wzięcia Denikina, Kołczaka i 
Wrangla. 

Dzisiejsza władza w Rosji, któ- 
ra bez wątpienia szkodzi nietylko 
Rosji, ale całemu światu, może 
być obalona tylko przez rewolur- 
cję wewnętrzną. Rewolucja ta na- 
stąpi i — według mojego przytpu- 
szczenia — wyjdzie od chłopów š 
proletarjatu wiejskiego. 

. '4 = LJ = 
Dzień Książki w Ber 

linie 

Niemcy coraz mniej 

czytają 

W driu urodzin Goethego, 22 
marca r. b., urządzony został w 
Berlinie „Dzień wią! po raz 
pierwszy w tym roku. 

Punktem wyjścia obchodu ma 
być skłonienie ludzi, aby więcej 
czytali książek, go ile nawet nie 
mieliby ich kupować więcej, ami- 
żeli kupują dotychczas, dlatego 
też instytucje kulturalne biorą w 
tym obchodzie udział narówini z 
domami wydawniczemi i księgar- 
Stwierdzono, że Niemcy, zwła» 
szczą młoda ich generacja, nie czy 
tają tyle, co dawniej. oły, ra- 
djowe stacje nadawcze, kościoły 
wszelkich wyznań, wszelkiego ro- 
dzaju kluby i t. œ~ zgodnie przy- 
znają, że „książki są najświętszem 
bogactwem narodu", dlatego też 
należy wszelkiemi siłami popie- 
rać czytelnictwo, zaś najskutecz- 


warzyszy, aby złodzieja, jako „nie! niejszym czynnikiem jest propa- 


poprawnego” obito, 


wet więcej, bo usiadł blisko nie- 


znajomej i rzekł. 


» twem i swem otoczeniem, | 


— À ja zwykle uważałem pie- 


dzicami, Obecnie dwuch męż- 


walkę będę musiała stoczyć x ro- kiem =l dochi młodzieniec. 


ganda publiczna. 


— To jest mój najbardziej usht- 


— Pani jest rzeczywiście nie-| niądze za coś bardzo wartościowe) czyzn ubiega się o moją ręxę:| biony wóz, Dobranoc panu... 


zwykłą kobietą. Obserwuję panią 
już dwa wieczory. Czyś nie zau- 


ważyła tego? 


bie i rozmawiać, nie upowżania je 
szcze do takiej poufałości. Proszę 


go — wtrącił młody człowiek. 


— Zaraz poznać, że pan nie 


szlachcic, który swą okrutnością i 
brutalnością wpędził swą pierw- 


wie, co tę jest pieniądz, Gdyby| szą żonę do grobu, i angielski lord, 
— Proszę pana, okoliczność, że| panu dolary tak przepływały mię-| Ale, mój Boże, dlaczegoż właści- 
pozwoliłam panu usiąść obok sie-| dzy palcami, jak mnie... Są dnie,| wie panu o tem wszystkiem opc- 


kiedy myślę o śmierci... 
Patkensen wydawał się coraz 


wiadam ?... 
— Proszę mi wierzyć, że bar- 


wziąć pod uwagę, że ma pan do| bardziej zainteresowany rozmową.| dzo pani współczuję — zapewnił 


czynienia z uczciwą kobietą. Wy- 
baczam jednak panu to zapomnie- 


— A mnie się właśnie podoba 
wielki świat — powiedział. — Czy 


młodzieniec. 


— A jaki jest pański zawód? — 


nie się, proszę jednak, aby się to| tam dużo o jego życiu, i sądziłem, spytała nieznajoma po chwili mil- 


więcej nie powtórzyło. 

— Pani mi wybaczy — odparł 
młody człowiek, — W publicznych 
parkach spotkać można o tej po- 
rze kobiety — pani rozumie, Mu- 
szę się więc przedstawić. 
wam się Patkensen, A pani? 


— Nazwiska swego panu wyja-| jego rysem jest oryginalność?, My 
Byłoby panu zna-| lubimy, ż 
me, tak samo jak moja twarz, śdy-| to, czego jeszcze dotychczas nikt 
suknię | inny nie robił. 
pożyczyłam od mojej pokojówki,| dawno, na wielkiem przyjęciu w 
A jeżeli| Madison-Avenue, każdy z zapro- 


wić nie mogę. 


bym uchyliła woalki. Tę 
by zachować incognito. 

wszczęłam rozmowę z panem, pa- 
nie, 


dy człowiek. 
—,. to jedynie dlatego, by po- 


prawowane pieniędzmi i wyso- 


Nazy-| że zma ten wielki świat, nie wie, 


że znam je aż do najdrobniejszych 
| szczegółów. Dlatego też myśla- 
łem, że an mrozi się w ku-; 
bełkach a wikłada się do kielicha... 


— I pan, któremu wydaje się, 


j 


że głównym, charakterystycznym: 


że czynić należy zawsze 


Naprzykład, nie- 


szonych gości włożył parę rękkawi- 
czek z zielonej skórki, gdy podali 


— Patlkkensen — powtórzył mło| do stołu oliwki. Ale i ta moda nie 


będzie trwała długo... 
Nieżnajoma roześmiała się go-! 


— Gdy kiedyś kogo pokocham, 
to tylko człowieka niższego stanu, 


czenia, 

— Ja pracuję w restauracji. Je- 
stem kasjerem. Ot, widzi pani 
tam, w tamtym lokalu, naprzeciw- 
ko... 

Ściemniło się już zupełnie, Tirż 
naprzeciwko wejścia do parku ja- 
śniała reklama: „Obiady i kolacje 
po miskich cenach. Otwarta, całą 
noc", 

W tej chwiłi nieznajoma zer- 
wała się, schowała szybko książ- 
kę do torebki i zapytała niespo- 


— Dlaczego pam nie pracuie 


dzisiaj ? 


— Pracuję dopiero w nocy — 


odparł młody człowiek. — Czy mo 
ge mieć nadzieję, że jeszcze ujrzę 
panią kiedyś? 


— Może... Widział pan samo- 


Młody człowiek uczynił to, co kiem społecznem stanowiskiem. urzędnika lub robotnika, który od chód o wejścia do parku? Białe 
uczyniiby każdy inny mężczyzna, Nie może pan sobie wyobrazić, jak rana do wieczora pracuje. Nigdy, auto... 
będący na jego miejscu. Zrobił na- bardzo zmęczona jestem bogac- próżniaka, Chociaż wiem, jaką! 


— Atak, z czerwonym szla- 


— Pani pozwoli, że ją odprowe 
dzę. Jest już zupełnie ciemno, 
kręci się tu wiele osób podejrza« 
nych.., 

— Jeśli pan mi jest choć trochę 
życzliwy — przerwała nieznajoma 
— proszę mi przyrzec, że opuści 
pan tę ławkę dopiero w pięć mu 
mut po mojem odejściu, gdyż auie 
mo na drzwiach nasz rodzinay 
herb.. Rozumie pan.. Chciała« 
bym zachować incognito.. 

Nieznajoma szybko zniknęła za 
drzwiami. 

Młody człowiek podniósł się że 
dnak i niespostrzeżenie poszedł za 
nią. Widział, jak szybko minęła 
białe auto, które stało przed wej- 
ściem do parku, przeszła na dru- 
gą stronę ulicy i weszła do restau 
racji, nad którą błyszczała rekla- 
ma świetlna, Szybko podążył zr 
mią i przez szklane drzwi ujrzał, 
jak zdjęła płaszczyk i usiadła przy 

ie, 

Młodzieniec uśmiechnął się lek- 
ko, zapalił papierosa, poczem woł 
no powrócił do bramy parku, otwa 
rzył drzwiczki białego, z czerwo: 
nym szlakiem auta, na których wł 
dniał jego rodowy herb, i wsiada< 
jąc, roześmiał się serdecznie, Rzu- 
cił szoferowi: 

— Do klubu, Henryku! 

Tium L R 
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„Połonia Restifuia" 
dla zasłużonych łodzian 

W dniu wczorajszym o godz 12 
w sali konferencyjnej urzędu woje 
wódzkiego zostali udekorowani 
przez pana wojewodę Jaszczołta 
orderem „POLONIA RESTITU- 
TA” następujący panowie: 


T. Czerlunczakiewicz, dyrektor 
Banku Polskiego w Łodzi, A. Piąt 
kowski, ziemianin z powiatu ka- 
liskiego, ks. prałat L. Zajączkow- 
ski z Warty, St. Groblewski, se- 
knetarz magistratu w Konstantyno 
wie, T. Szaniawski, burmistrz w 
Zduńskiej Woli, dr. B. Fichna z Ło 
dzi, inż, W. Wojewódzki z Ło- 
dzi i dr, A. Tomaszewski, prezes 
izby lekarskiej w Łodzi. 


Podział nagrody woj. 
Jaszęzołia 


między dozorców do” 
mewych 


Jak już donosiliśmy, wojewoda 
Jaszczołt wyznaczył nagrodę w 
sumie 300 zł. dla tych dozorców 
domowych, którzy najpilniej speł 
niali swe obowiązki w okresie 
mrozów. | 


Naroda ta została podzielona 
pomiędzy następuących ' dozor- 
ców domowych Kacepra Węglow 
skitgo (Aleksandrowska 45), Jó- 
zela Dubicha (Brzezinska 39), 
Stanisława Objadowskiego (Gdań 
sko 28), Wojciecha Misztalskie- 
go (Kilińskiego 61), Mateusza 
Czerwińskiego (Wodny Rynek 9), 
Stanisiawa Żychlińskiego Żerom- 
skiego 145), Tomasza Freta (Sena 
torska 8), Wojciecha Kulibabę 
(Nowo Zarzewska 2), Antoniego 
Saganowskiego (Rzgowska 52) i 
Jana Androlatisa (Wschodnia 18) 


Now? suces 


W rolach głównych 


«ci 
polskie! prać” 


ulubieńcy 
publiczności teatrów warszawskich: 


20.11] — „GŁOS POLSKI" — 1929 


Międzynarodowa banda handlarzy narkotyków 


zahaczyła swą działalność również i o Łódź — 
Rabin łóuzki głównym filarem Śledztwa 


Policja wiedeńska wpadła wi 


tych dniach na trop olbrzymiej a- się mianowicie jeden z przemytni naczelnego rabina i prosił go o 
fery przemytniczej sięgającej da- ków, Leinkauf, w podróż do Kai- zwolnienie z danej przysięgi, Aj- 


leko poza granicę Austrii. 


Afera ta, która z dnia na dzień 
zatacza coraz szersze kręgi i przy 
biera coraz bardziej sensacyine/ 
rozmiary, dotyczy międzynarodo- 
wej ontrabandy narkotyków, 
zwłaszcza herciny, którą przemyt 
nicy przewozili z Wiednia na 
Wschód, ciągnąc z tego procede- 
ru olbrzymie zyski. 


Skrupulatne śledztwo stwier- 
dziło, że sieci tej afery sięgają na- 
wef do Polski, a zwłaszcza Łodzi, 
Jak się bowiem okazuje, na czele 
bandy stał jakiś „kupiec polski”,; 
któremu tuż przed aresztowa- 
niem udało się zbiec. Podczas od 
cyfrowywania korespondencji kon 
trabandzistów, którą znaleziono u 
jednego z nich w Berlinie, wyszły 


na jaw nowe szczegóły. Policji| $ 
udało się bowiem przychwycić li-| ga 
| sty niejakiego Zelingera, przeby- 


wającego w Kairze. pisane do bra 


ta Ajzyka, mieszkającego w Wie- [i 


dniu. 


"r" IEVIETOT 


Dr. med. 


S. Niewiażskili 


Specjalista chorób skórnych, wene- 


rycznych i moczop.ciowych prze-|g 
prowadził się na Andrzeja 5); 


Tel. 59-40. 


Przyjmuje od 8—10 od 5—9 wiecz' 
Oddzielna poczekainia dia pań, 


s Ryż. LE 
» 
+. 


Przed kilku miesiącami wybrał 


ro z kułrem, zawierającym w ta- 
jemniczej przegrodzie ośm kilogra 
mów heroiny i oddał go, jak zwy- 
kle, Zajuwalowi Zelingerowi. Ze-| 
fingera ruszyło sumienie, że pośre 
dniczy w handlu tak szkodłiwej 
dla ludzkości trucizny i wymógł 
na Zelingerze, by ten udał się do) 
bóźnicy i tam złożył przysięgę, iż 
zaprzestanie tego procederu. Mi- 
mo to, że o tym fakcie powiado- 
mił Zsjuwal swego brata Ajzyka 
w Wiedniu — banda przemyłtni- 
ków w dalszym ciągu wymagała 
od niego posług į pośrednictwa w 
przewcżeniu heroiny, 


Wobec tego Zajuwal 


| 


zwrócił 


się jeszcze raz do swego brata z 


ye l 


KOMUNIKACJI! 
cego rozkłodu. 


dojnzd tramwatamt 11 i 4. 


informacje: tel. 12 73. 
Ku szczególnej uwadze: 


2) przez Kamo 


SZTRZZE, sida SZA Y 


| rL OSA Aja 
PE yk PE HEA BO 


M 


Dziś Premiera 
podług powieści Gabrjeli ZAPOLSKIEJ p. t. 


„POLICMAJSTER TAGIEJEW” 


Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora. 
Ceny miejsc na pierwszy seans 50gr. i lzł. «> Blety ulgowe i pasze-porloni z wyjątkiem urzęłewych i prasowych nieważne 


UWAGA: Nie licząc na kclosałae koszta obrazu ceny miejsc nie podwyższone. 


świąfec 


Wielka 
pod kierun. Teodora 


zay program! 


ra” GBORPIE RC re 2 
404 eN zt : :% 
Pzdr 


Otwarcie 


4 


orkiestra symfoniczna 
Rydera 
wykona wyjątki z suity symfo- 


wiosennego sezonu, W 


Gigantyczne arcydzieło fij 


AUTO3UZOWA 
ŁÓJŹ — TUSZY I — PIOT tÓ. 
Podaiemy do ogólnej wiadomości, że po długotrwałej przerwie z powodu 


zasp Śnieżnych na Szosie z dniem 
wznow ona komunkacja z iotr wom ssiła) nastę )u ją- 


z Ł:dzi o godz 8.9, 10, 11, 12 13, 14, 15, 18. 17, 13, 19 1 20 ef, 
z Piotrkowa o godz. 7, 3,9, 10, LI, 12, 15, 14.15, 16, 17, 13.30 1 29-ej 


Samochody odehpodzą z własneja qostoja przy ul R299 skie] B3 


Powyższy rozkład jest Ściśle przestrzegany | autobusy odchodzą 
bez względu na ilosć pasażerów. 


Autobusy z Ł.dzi do riołrkowa olotsdzza 
ł) przez Srocz — w gidzinach parzystych 

2, przez Kamocką- wolę—Szydłów — w godzinach nieparzystych 
Autobusy z -iotrkowa do bodri odziodcay 

1) pree4 Srock — w zolelash ni: rarzystysi 

cka Wo'e — czydłow — w godzinach parzystych, 


Nr. 88 


Komunikat 
Zrzeszenia Teatrów Świetlnych 
Województwa Łódzkiego. 

Zrzeszenie Teatrów Świetlnych 
podaje do wiadomości, że wszy. 
stkie kinoteatry zrzeszone na te- 
renie m, Łodzi nie będą czynne 
,również w Wielką Sobotę na sku 
tek wspólnego porozumienia się. 
Polskje Zrzeszenie Teatrów 
Świetlnych Województwa 
Łódzkiego w Łodzi, 


Eksmisja mag sirziu 
z domu rabina 
O d szeregu miesięcy pomiędzy 


prośbą, aby się udał do Łodzi do 


zyk wybrał się rzeczywiście do 
Łodzi, ale podróż jego nie odnio- 
sla pożądanego skutku, gdyż ra- 
bin nie zwolnił Zajuwala. 

Policja wiedeńska zwróciła się 
wobec tego do odnośnych władz 


w Polsce, afaity odebraży odiosa magistratem Strykow: 

go naczelnego rabina w Łodzi te-| szym rabinem foczył się pr 
znania jako świadka. Ponieważ o dom rabina, zajęty przez magi- 
rabina nie obowiązuje tajemnica strat. 

przysięgi, nie zachodzi żadna prze| Onegdaj sąd apelacyjny naka- 
szkoda w tem przesłuchaniu, któ- zał eksmisję magistratu ze spor- 


À . {hego domu, zgodnie z wyrokiem 
re, bardzo być może, przyniesie'okrerowego sądu w Łodzi. 


również ciekawe szczegóły o oso-| W ten sposób długotrwały spór 
bistości owego tajemniczego „pol Został zakończony i magistrat 
skiego" kupca, który odegrał tak! Strykowski zostanie wyeksmito- 


: : : wany, a pozatem zapłacić będzia 
wybitną rolę w tej całej aferze. | musiał rabinowł zaległe komorne 


w wysokości 12 tysięcy złotych 
za trzy lata. (b) 


Włamanie 


Ubiegłej nocy niewykryci spra 
wcy włamzli się do mieszkania 
Gabryjela Zelmana przy ul. Pod- 
rzecznej 20 i skradli garderobę, 
platery wartości 4 tys. złotych. 

Zawiadomiona o włamaniu po 
licja wszczęła dochodzenie. (b) 


23-390 marca r. b., zosta © 


Zagraniczne dugi 
Węgier 


Od chwili sanacyjnej akcii fi- 
J|nansowej i walutowej zaciągnzły 
Węgry 1040 miljonów pengó po- 
życzek zagranicznych. z tego zaś 
#1250 milionów na pożyczkę sana- 
cyjną, 268 milionów na pożyczk 


Właściciele autobnsów linii A 
JE? 521 miljonów na pc 
ylżyczki prywatne. 


Łócz — Piotrków 


Zbyszko Sawan, Bogusław Samborski, Jerzy Warr, Marja Bogdo, Nora Ney. 


Począłex w Święta o godz 12 pp. 


WER + 


„TAJEMNICE WSCHODU” 


(Szecherezada) 


mowe na tle przygód TYSIĄCA i JEDNEJ NOCY. Rozhukana wyobraźnia Wschodu 


z SE PPŁACY R REKI 
ZA 0a WAE LEŃ 


ciągu którego wyświetlać będziemy szereg - 
arcydzieł o rozgłosie Światowym. 
Najwspanialszy film Świata! 


sti PESSE TES Kw 
ORIA T 
wąż? 


SREY E a SE AE 


Najwspania!'szy film świata! 


Rimskij — Korsakowa 
„SZECHEREZADA* 
Reżyseria Aleksandra Wołkowa, 
Począte« przedstaw. o godz. 4 
po poł. w święta o godz. l2-ej 
w pol, ostatni o godz. JU wiecz. $ 


nicznej 


w połączeniu ze współczesną techniką kinematograficzną. 
W rolach głównych: IWAN PETROWICZ—MIKGŁAJ KOLIN—MARCELA ALSANIAGNES 
PETERSEN — GASTON MODOT — DITA PARLO — ALEKSANDER WERTYŃSKI, 
R 9 UNE TNS ndk PL CO" DRTE ETET: RY LTZ a ZETOR 0 TZW RL ZCPAK II RECZ WODO. 1; y A ZOZ ZA CE SERCA WE S T W BER YTY DOZNA O 


ZŁ 


>> PR L&L 


Łódź, 
50 marca 1929 r., 


TIERE er CK CNA 
PPR $P$-$PY+< 


Połęgą gromu biją Świąteczne 
dzwony na 
ZMARTWYCHWST. ANIE CHRY- 
STUSA. 

Jakoby  błyskawicą jaskrawą 
przecina kartę dziejów promienne 
„ALLELUJA 
sad Chrystusowym grobem, wsta- 


jące w brzaskach wielkanocnego| 


poranku.. 
ALLELUJA! Zaiste Zmartwych- 
wstał 


W obiednem osłupieniu patrzą 
dostojnicy sanhendrynu, czy lada 
chwila nie zjawś się u wrot świąty- 
mi, ten znienawidzony 
JEZUS Z NAZARETU 

btórego jak łachman skrwawieny 
wycztcii za miasto, który w ich 
oczach na szczycie Golgoty głowę 
ckołoną cierniem w męczeńskim 
skłonił konania, 

Pożera ich lęk i przerażenie. 

Nie dła nich jednak ZMART- 
WYCHWSTAŁ GALILEJCZYK 
NIE DO NICH SKIEROWAŁ SWE, 
KROKI opromienione aureolą try-| 
umiu „ZWYCIĘZCA ŚMIERCI”. | 

„WSTAŁ PAN CHRYSTUS Z; 
MARTWYCH NINTE* dla MAG-| 
DALENY POKUTNICY, dla czy-| 
stego JANA, dła PIOTRA i ich 
następców. 

LJ 

I zabrał się sanchendryn TRZSCH 
ŁUPIEŻCÓW EUROPY, przybra- 
ny w płaszcze rozbójnicze, bluż- 
nierczo nazwane ŚWIĘTYM PRZY | 
MIERZEM, aby Cię sądzić i wydać 


na śmierć NAJJAŚNIEJSZĄ RZE- 


PODZIELONO SIĘ łapczywie 
(Twą zohydzoną przed całym świa- 
tem, a przecie piękną fbogatą sza- 
tą ziemią. 

Zarawcano Ci w „oskarżeniu” Hi- 
berum veto sejmów zrywanie, 
zgiełictiwe elekcje, pijane rozwyć- 


| » PECIALN SEERY 
SPOŁECZ 


UKRZYŻOWANO CIĘ WTEDY | 
NAJJAŚNIEJSZĄ 'RZECZYPO- 
SPOLITO 


Ty, co gasisz uśmiech na pięk- 
nych ustach, olśnioniewających bie 
lą zębów, zamieniając je w zgniliz- 
nę i proch żółtej kości. 


Ty, co koisz największe cierpie- 
nia i rozpacze ołchłanne i ty, co je 
wzbudzasz, 


POKONANAŚ NIEUBŁAGANA 
ŚMIERCI 
Ty. która wydzierasz dziecię z 
z objęć matki, choć drzwi sercem; 
zaparła przed tobą. 


Ty, co niweczysz, pięknoi dob- 
ro, podłość į izbrodnie  zamierze 
nia ludzi i nadzieje, 


Í 
r Śmierci niszczycielko, postrachu 
nędzarzy ji możnych świata. 


Śmierci przed którą nikt się nig 


Śmierci nieprzejednany wrogu 
| dzie schronić nie może, 


miłości i nienawiści. 


Tadeusz Pener 


Pieśń GIielkanocna 


— $$ 
I OTO WINO WSZECH WINNIC W WIECZERZĘ ŚNIEŃ PAMIĄTKOWĄ 
ZMIENIA SIĘ W KREW TWĄ O, CHRYSTE — NA JEDNOKAPŁAŃSKIE SŁOWO — 
I OTO CHLEBY Z ZBóź WSZELKICH W OŁTARZY ZADUMĘ BIAŁĄ 
WŚWIECAJĄ SIĘ TWOJĄ MOCĄ JAK UMĘCZONE TWE CIAŁO — 
NA WSZYSTKICH OŁTARZACH ŚWIATA GRAALOWE ZDROJE ŁASK TRYSŁY: 
ZA RÓD WYDAJESZ SIĘ CZŁECZY NA KROCIACH KRZYŻÓW ZAWISŁY — 
WIĘC JAKAŚ ZA OWĄ MIŁOŚĆ NAGRODA, PANIE, CIĘ CZEKA ? 
OTO CHCESZ WCIĄŻ ZMARTWYCHWSTAWAĆ W SERCU KAŻDEGO CZŁOWIEKA... 
OTO CHCESZ WCIĄŻ ZMARTWYCHWSTAWAĆ ZE SWEJGROBOWEJ POŚCIELI, 
ODWALAĆ GŁAZ TEN, CO SERCA STRAPIONE OD CIEBIE DZIELL 
CHCESZ W FRASOBLIWY PORANEK I W SWARNE SŁOŃCEM POŁUDNIE 
Z SZTANDAREM SWEGO ZWYCIĘSTWA ZNAGŁA ZAJAŚNIEĆ IM CUDNIE. 
MEŁOŚNIE UTULAĆ RZESZE Z CIERPIEŃ PŁYNĄCE OGROJCA: 
„MOŻECIE TKNĄĆ MNIE.. JUŻ SPIESZĘ, BOWIEM JUż WSZEDŁEM DO OJCA... 
„MOŻECIE SIĘ IMAĆ RAMIONY STÓP MOICH, PIERSI I SZ YJE, 
„A KTO NIE WIERZY, NIECH PALEC W KRWAWOŚĆ RAN MOICH UKRYJE,., 
„A KTO NIE WIERZY, NIECH SŁUCHA, CO MÓWI DOBRA NOWINA: 
„ZSTĄPIĘ DO JEGO DUCHA OFIARĄ CHLEBA I WINA: 
„W NIM SPOCZNĘ I ZMARTWYCHWSTANĘ I ZAKRÓLUJĘ WIECZYŚCIE, 
„NIECH JENO DUSZA WSZELARA CZEKA NA MOJE PRZYJŚCIE... 
TAK W OWO ŚWIĘTO PAMIĄTKI SWEJ MĘKI I ZMART WYCHPOWSTANIA 
OD SWEJ TRZYDNIOWEJ MOGIŁY SŁODKI NAM JEZUS SIĘ KŁANIA, ` 
TĘCZĄ GRA CZELUŚĆ GROBOWA WSZYSTKIM RADOŚNNIE OTWARTA, 
ZNAJDĄ GO — NIOSĄC WONNOŚCI — OBIE MARYJE I MARTA. 
ZNAJDZIE GO PIOTR Z APOSTOŁY, ZNAJDĄ GO BRACIA I UCZNIE — 
KĘDYŻ TE GWOŹDZIE SKRWAWIONE, GDZIE BICZE, CIERNIE A WŁÓCZNIE ? 
JUDASZA TWARZ ISKARJOTY JUŻ NIE WYCHYLA SIĘ ZCIENI, 
ŻOŁNIERZE STRZEGĄCY GROBU — UKLĘKLI W KRĄG, NAWRÓCENI — 
NA WSZYSTKICH OŁTARZACH ŚWIATA TRYSŁY GRAALOWYCH ŁASK ZDROJE... 
TAK OTO WIDZĘ, O, CHRYSTE, DZIŚ ZMARTWYCHWSTANIE TWOJE... 


JESETER OKA E O EEC EREE 


Oblicze Chrystusa w ciągu wieKów 


Pierwsze „podobizny Chrystusa“ — Wpływy greckie — indywidualny typ 


m m a 


rzeniem politycznymi winem stro| Ghrystusa — Twarz Chrystusa z zarostem i bez—Chrystus ludów Zacho= 


nnictw kapiujących sobie szarą 
'brać rzłachecką, z których nieje- 
den gotów każdej chwiłi zasiąść w 
wytartej kontusinie na złoconym 
tronie, 

A gdyś podnóosła się z chwilo- 
wego upadku i dała sobie i światu 
KTO NA ZIEMIĘ POLSKĄ 
WSTĄPI WOLNY JEST KON- 
STYTUCJĘ 3-GO MAJA. 

Rzucono Ci się do gardła i nie 
pozwolono mówić o wolności, 
SKATOWANO  NIEMIŁOSIER- 
NIE najazdami dzikiego żołdactwa, 

Wielką tałszerz pieniędzy i mały 
dusigrosz na tronie, Fryderyk 
pruski wystawił Cię na pośmie- 
wisko Świata, w swym pługawym 
paszkwiłu „Polska orangutang Eu- 
ropy“. 

A ty dałaś przecie wtedy światu 
pierwsze minsterstwo oświecenia, 

41 UMYŁA EUROPA — PIŁAT 
RĘCE. 


du i Wschotu — Typ współczesny Chrystusu w sztuce polskiej 


Oblicze Chrystusa nie zostało! staci symbolicznej Jezus św. Paw} Chrystus, odtworzony w swangelji 
nam przekazane w żadnym wiaro ła i ewangelji, a dopiero w 300 lat} z St, Gallen. 
godnym dokumencie. Chusta św.| po nar. Chr. zjawjają się podobiz 


d ński dstawia- 
Weroniki jest tylko legendarną.| ny Ukrzyżowanego! OY ZOBACZĄ PRZEDŁYYO 


ją Chrystusa na ogół realistycznie 


NO-LITERACKI 
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Łódź, 
30 marca 1929 r, 


PGL POPPĘ 


Śmierci dla wszystkich jednako- 
wo sprawiedliwa i hojna, 


ZWYCIĘŻONAŚ 
Przywarowałaś wściekła i bezsił 
na: 
ZMARTWYCHWSTANIE! 
ALLELUJA! ALLELUJA! 
ZWYCIĘŻYŁ CIĘ PAN 
ALLELUJA! ALLELUJA! 


$ 


Za chwiłe.. sekunde.. jed- 
no tchnienie: 

ZAGRAJĄ DZWONY WE 
WSZYSTKICH ŚWIĄTYNIACH 
STOLICY. 


INZUREKCJA  REZUREKCJA 


Rzuca Wielki Szewc narzędzia 
ca się ręka gorejące święta miłoś- 
cią Ojczyzny serce, Chwyta szab- 
licę nieszlachcic, a szarak miejski, 
majsterek sławetny i RUSZA DO 
WALKI ZE ŚMIERCIĄ. 


Hej! hej! Mistrzu Kiliński, wzo- 
zdolisz.. choć w pętach wieść bę- 
dziesz przez ulicę żófdactwo mos- 
kiewskie, radosny jak wiosna i 
krwawy jak mak. 

JESZCZE TRZECI DZIEŃ NIE 
NADSZEDŁ! 

Patrz jak Kostiucha rechoce a 
uciechy, 

* 

I zakołysał się Świat w posa- 
dach, tysiące bestyj apokaliptyca- 
nych tworzywa ludzkiej nienawiś- 
ci i pprzemyślności śmierczodajnej 
zstąpiło na ziemię, 

W Śmierci hośbie, w narodów 
hekatombie, przy błasku pożarów 
i huku armat. 
ZMARTWYCHWSTAŁAŚ NAJ- 

JAŚNIEJSZA RZECZYPOSPO- 
LITO! 

Krwawą była Twoja REZUREK- 
CJA, wielkim cierpieniem na krzy 
żu świata odkupiona, 

ZMARTWYCHWSTAŁAŚ! 
ALLELUJA! ALLELUJA! 


Rezurekcja Twoja zastała nas 
nienależycie na ten cud przygoto- 
wanych, albowiem doczekawszy 


Jak naprawdę wyglądał Chrystus, 
możemy sobie tylko wyobrazić 
oczyma „duszy, wczytując się w 
jego boską naukę. Początkowo od 
powiada tej wewnętrznej treści 
ewamgelją. Jest ona wizjonerką 
apokaliptyczną, jest symbolem ra- 
dości duszy, która przez upoje- 
nie krwi cezaryzmu wzniosła się 
do wyzwolenia, 


W tych dziełach wysokiego nat 
chnienia już wyraźnie zarysowuje 
się postać Chrystusa. Przedstawio 
na jest ona symbolicznie, już to 
jako, „Dobry Pasterz" już to jako 
„Apołlosłońce”, jako „Ryba“ ło- 
wiący ludzi, jako „Orfeusz“. Ta 
prastara idea występuje w najstar 
szych wyobrażeniach Chrystusa 
bez wyjątku i jest pochodzenia he 
leńskiego. Znajdujemy je w ma- 


Najstarszym, zupełnie już indy- 
widualnym typem Chrystusa jest 
jego popiersie, pochodzące z IV w. 

o Chr., znajdujące się w Rzymie 
Dało ono początek wszystkim na 
stępnym podobiznom Chrystusa z 
brodą. Na poprzednich bowiem po 
dobiznach twarz Chrystusajest bez 
zarostu, Rzadko wracają już póź- 
niej artyści Odrodzenia, jak Leo- 
nardo da Vinci į Micnał Aniol, do 
poprzedniego typu Chrystusa bez 
brody. 

Owa twarz Chrystusa z zaro- 
stem dała podstawę do najrozmait 
szych odmian u różnych ludów w 
ciągu wieków, zależnie od ich 
temperamentów i cech rasowych. 


Gdy ludy giermańskie po przejj 


szczerze, często i naiwnie. 


Na Zachodzie skrajne tendencje 
doprowadziły do wytworzenia ckli 
wego typu Chrystusa, zniewieścia 
łego tochę. 

Dla nas szczególnie interesującą 
jest sprawa, jak polscy plastycy 
przedstawiają w swych koncep- 

jcjach głowę Chrystusa. Otóż prze 
| dewszystkiem nasze tradycje na- 
| rodowe w tym względzie są bar- 
dzo skromne, Nie posiadamy bo- 
wiem w sztuce naszej bogatej i 
ciągłej twórczości o religijnym te- 
macie. Są to bowiem bądź przez 
obcych plastyków formy gotowe 
do nas importowane, badź też na- 
śladowania przez naszych konwe- 


się Zmatrwychwstania Ojczyzny 

i nie możemy doczekać się 
ZMARTWYCHWSTANIA SPOŁE 

CZEŃSTWA 

| Kiedyż przestaniemy jść za PO- 
GRZEBEM DUSZ POLSKICH, ow 

ładniętych beznadziejną martwotą, 

lub tępym partyjnictwem, 


mam 


Kiedyż się spełni wezwanie naj- 
lepszych synów Ojczyzny: 
„JASNYM SZTANDAREM DD. 

CHóW BĄDŹ O POLSKO!“ 


Aby przyszedł wreszcie radosny 
DZIEŃ REZUREKCJI DUSZY 
NARODU. 


ściu na chrześcijanizm przedsta-| nansu i typów obcych sztuk. Za- abyśmy mogli zaśpiewać prasta- 


wiały postać Chrystusa, odzywało) wsze zaś będą to tylko sporadycz! 


rym ojców zwyczajem: 


lowidłach ściennych katakumb w] się w ich duszy jeszcze wyobraże| nie j w miarę zapotrzebowania u-, 
Rzymie, na Cyprze, w Neapolu i) nie mitologicznego boga światla, kazujące się kompozycje religijne, 


ALLELUJA! ALLELUJA! 


Egipcie. Dopiero w 150 r. po nar. Baldura. Typem takiego pomiesza 
Chr. występuje na miejsce tej po- nia pojęć 


jest iryjsko - szkocki 


i to począwszy od Wita Stwosza. 


MARJAN MATUSZCZYK, 
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Skad sie wzięeży pisanki 


Znaczenie jaja u dawnych ludów pogańskich — Barwienie jaj u chrześcijan 
Zwyczai rzymski — Święcone — L<gendy ludowe o pisankach 


przypisując im jednak wyższe sym 
boliczne znaczenie, | 

Historyk rzymski Aelius Lam- 
pridius, pisząc życiorys cesarza. 
Marka Aureliusa Sewera, wspomi 


Rokrocznie w czasie Świąt 
Wielkanocnych podziwiamy pisan 
ki, ozdobione misternymi niejed-| 
nokroinie wzorami, upctrzone róż 
nokolorowemi barwami, Nikomu 
napewno nie przychodzi na myśl na, że za jego panowania czecwo 
pytanie: Skąd się wzięły pisankija ne jaja ozmaczały szczęście; dla- 
kie jest ich pochodzenie? Stosun-! tego też Rzymianie obdarzali się 
kowo najwięcej odpowiedzi dały przy szczęśliwych wypadkach 
dotyczące? ustępy z prac: W.| czerwonem jajkiem. Początek tego 
Antoniewicza p. t: „Pisanki w, zwyczaju ma być następujący: Kie 
Polsce , J. Erdmana: „De ovo, dy Marek Aurelius Sewerus uro- 
paschali", Fr. Krecka: „Pisanki wi dził się, kura jego matki zmiosła 
Galicji”, W. Menzela; „Christliche! czerwone jajo. Przestraszona tem 
Symbolik", S, Udzieli: „Piski w| niewiasta zawezwała wróżbitę, 
mieście Ropczycach i w okolicy”.| który przepowiedział, że syn jej 

Musimy naprzód wyjaśnić, ja-| będzie cesarzem, I rzeczywiście 
bie znaczenie miało jao w ogól- | w r. 224, Marek Aur. Sewerus zo 
mości w życiu jednostek i spo- Stał wybrany cesarzem rzymskim. 
leczności, Według Plutarcha, jajo Ponieważ zaś był dobrym monar- 
bylo początkiem wszystkich rze- 
czy. Podobnie twierdzenie znajdu 
jemy w lińskiej epopei „Kalewa- 
la", która powstznie całego wszę 
chświala wywodzi z sześciu zło- 
tych jaj, Także ludy południowej 


Azji uważają jajo jako zard 
wszechświata, który wyszedł z| Kto chce ujrzeć potężną, indy- 
nicości. widualność, niechaj uda się do 


Pierwszorzędną rolę rywa-' Nanczangu, głównego miasta bied 
ją jaja przy uroczystościach wio» nej i mało rozwiniętej prowinci 
sennych u ludów pogańskich.| Kiangsi, w państwie Środka. W 
Wówczas na cześć blasku wscho-! tem mieście żyje i działa osobliwa 
dzącego wiosennego słońca kra- Chinka. Jest nią doktór Kang- 
szomo jaja jaskrawemi barwami.| Dżong. 
Powodem było symbolizowanie Kto to jest doktór Kang? 
jaja jako zarodu słońca, budzące-| Przed przeszio 50-ciu laty przy- 
Zgo do życia swem ciepłem całą była do doliny Jangisekiangu pe- 
zaśpioną przyrodę. wna Amerykanka — miss Hower,' 
"Jajo uważano również za waż pałająca chęcią krzewienia etycz- 
A i skuteczny środek leczniczy, nych zasad wśród rodaków. 
„Ars amandi" rzymskiego poę« W owych czasach uczucie mi- 
ty Owidjusza znachodzimy radę da tości bliźniego litości i miłosierdzia 
waną miodwieńcowi, by w razie było zupełnie nieznane. Niezłom-, 
choroby narzeczonej starał się ją na natura Amerykanki musiała się 
uleczyć jajem į siarką, (Nawia- spotkać nietylko z obojętnością, 
sem mówiąc, były to rzymskiej ale iz wrogą postawą ludności, le 
medycynie skuteczne środiki prze kceważeniem i szyderstwem. Ca- 
czyszczające), i | łemi laty działała niezmordowanie, 
Żydzi spożywali jaja na pogrze| zapoznawana i znieważzna, lecz 
bach, zaznaczając tem swą wiarę | zawsze cierpliwie znosiła wszelkie 
w zmartwychwstanie nieboszczy-| upokorzenia, gdyż wspomagała 
ka w dniu sądu, Od nich przyjęli| biednych i krzywdzonych, i 
ten zwyczaj pierwsi wyznawcy Założyła ona szkołę, w której 
Chrystusa, przypominając sobie| udzielał lekcyj jeden Chińczyk, Pe 
przez kraszenie na czerwomo jaj| wnego dnia rzekł żartem do niej 
męczeństwo, śmierć j zmartwych=| ów Chińczyk: „Nie postąpimy na-| 
wstanie Zbawiciela. Do krasze-| przód, jeżeli pani nie zaadoptuje 
nia jaj niemało przyczyniły się i| kilkorga dzieci'. Miss Hower ta- 
obrzędy pogańskie na cześć wios-| kże odpowiedziała żerlem: „Pro- 
ny, przypadające awie w tym! szę mi je przynieść, a przyjmę za 
samym czasie co i Święta Wielka | własne”, | 
nocne. Kościół Katolicki zezwolił Już po niedługim czasie adop- 
na robienie czerwonych pisanek, towała córkę innego nauczyciela. 


Zwyczaje Wielkanocne 
5 y J " e 
i przesądy ludowe na SląsHu 
Jak z codziennem życiem, a niu sttawia się przed każdym goś 
zwłaszcza ze wszystkiemi ważniej ciem tę właśnie potrawę. | 
sżemi uroczystościami, .tak rów-, Niedziela wielkanocna nie ma 
mież z okresem świąt wielkanoc- wprawdzie takiego waloru świą- 
ynch związany jest cały szereg tecznedo dla ludu. co Boże Naro- 
zwyczajów i pryesądów ludowych, dzenie, ale i w to święto powstrzy 
Również i wśród ludu polskiego muje się lud od wykonywania na- 
na Śląsku spotyka się na każdym wet lżejszych a niekoniecznie nie 
kroku jakiś przesąd, natomiast zbędnych prac. W dniu tym lud 
jest może mniej charakierystycz- śląski nie składa sobie wizyt, a 
' nych, zwyczajów wielkanocnych Czyni to obowiązkowo w drugie 
zachowanych w innych częściach Święto. | 
Polski, Z natury rzeczy jest tych W procesjach kościelnych naj 
zwyczajów więcej na Śląsku Cie-| wybilnie;si gazdowie niosą balda- 
szńskim, którego rolnicza ludność. chim, figurę symbolizującą zmar- 
jest więcej konserwatywna, gdy‘ tchwystalego Chrystusa idużą, gru 
chodzi o tradycję ludową, nato-'bą świecę ozdobną, zwaną tulaj 
miast robotnik w osadach prze-! „paszsol”. Charzskterystyczny jest' 
mysłowych Górnego Śląska znacz ten zwyczaj zwłaszcza w powie- 
nie się į pod tym względem zino-, cie Pszczyńskim, we wsi Miedźna, 
dernizował. gdzie t. zw. „swoacy”, t. j. syno 
„| wie miejscowych gospodzrzy, zwa 
I tak naprzykład niema tutaj ni także „chłopcy świecowi”, no 
pospolitego yszędzie indziej „świę szą olbrzymie, dwumetrowe, gru- 
conego '. Urządzanie uroczystości be świece. 
„Święconego”' przez niektóre sta-j W okolicach rolniczych roz- 
warzyszenia nie jest kultywown- powszechniony jest następujący 
niem zwyczaju ludowego, lecz jest zwyczaj: poświęconą w niedzielę 
nowością, wprowadzoną joko cha palmową palmę, która się glównie 
rakterysttwczny zwyczaj narodo- skład z prętów wierzbowych z ba 
wy polski, Podobnie także tylko ziamj, przerzyna się piłką na dwie- 
y niektórych okolicach Śląska i części, Górna część, w kształcie 
też jako nowość przejętą z M:ło korony drzewa, przechowuje się 
"ez spotyka się malowane jaj- na strychu, często za dachem, a 
a w rodzaju posanek, ale tylko dloną, niejako pień drzewa, mocno 
jednokolorowe, bez motywów zdo związaną łykiem lub  wikliną, 
bniczych. Wszędzie jednak mają wikłada się w Wielką Sobotę jed 
jajka tę wspólność ze świętami nym końcem do świętego ośnia, 
wielkanocnemi, że w drugie świę który ksiądz poświęca przed koś 
to je się obowiązkowo na śniada- ciołem. Z tych to opalonych gałą 
nie ja,ecznitę, a również popołud, zek robi się krzyżyki, W niedzie- 


cha, przeto od czasu powstał zwy 
czaj obdarzania się czerwonym 
jajkiem, przy rówmoczesnem wza- 
jemnem życzeniu sobie szczęścia. 
Pierwsi chrześcianie rzyjęli ten 
zwyczaj, Po rezurekcji bowiem od 
bywały się wspólne „uczty r1.toś- 
ci”, t. zw, „agapy”, w czasie któ-, 
rych  obdarzano się jajkami, cie- 
sząc się į życząc sobie nawzajem 
z powodu Zmartwychwstania Pań- 
skiego. Stąd powstało „święcone”, 
z tą tylko różnicą że dzielimy się 
dzisiaj święconym jajkiem, a nie 
obdarzamy się pisankami, 

Lud, przez prostą ciekawość 
szukał także powodu barwienia jaj 


przyczem jako tlo obierał 
przeważnie ag? z męki 
Chrystusa Pana. eśend tych 


Nauczyciel ten posiadał sześć có- 
rek i jednego syna. Najmłodsza 
dziewczynka urodziła się pod zna- 
kiem psa, co miało przynieść wie- 
le szczęścia, Znak ten przyspa- 
rzeł o wiele więcej szczęścia, niż 
gwiazda, pod którą urodził się jej 
brat, On jest jednak jedynym spad 
kobiercą imienia i jedynem dziec= 
kiem, które może zapalać kadzidło 
przez maskami o'ców. Z tego po- 
wodu musiała mała Kang opuścić 
dom rodzicielski, Miss i PE 


| przyjęła ją i z wielką troskliwością 


wychowała, Mając lat sześć uda- 


ła się Kang do Sianów Zjednoczo bud 


nych, gdzie uczęszczała do szkoły, 
Po skończeniu szkoły studjuie 
Kang medycynę. Swoją dzieła- 
ność lekarską rozpoczyna ona 'a- 
ko siostra miłosierdzia w Kin- 
kiang. | 
Potem widzimy ją w Nanczan- 
fu: który był wówczas prawie że 
aiecznem, nieznanem i zzmknię- 
tem w sobie miastem. Nie byly 
bardzo wesołe jej pierwsze do» 
świadczenia i spostrzeżenia, po* 
czynione w tem mieście, 
Pewneśo razu, gdy noszono ją 
i jedną mis'onarkę w dwóch lekty- 
kach przez ulice miasta, do chóre- 
fo, zaczął się ilum przeciw nim bu 
rzyć. Rzucono na nie kzmieniami. 
Wtedy dzielna niewiasta zmie 
niła się (ektykami z mis'onarką, 
opuściwsżzy zamkniętą, i wsiadając 


lę wielkanocną, kto pierwszy wró 
ci ze sumy, obiega całe pole i na 
rogu każdej dzialki pola wsadza 
taki krzyżyk, nalawszy przedtem 
wody święconej w to miejsce, 
Równocześnie ze starszym idzie 
zwykle dziecko, które przez całą 
drożę kropi pole święconą wodą. 
Cała mabicia każdego gospodarza i 
leży w tem, żeby jak najwcześniej 


wyść z domu i jak najprędzej 
obiec całe pole. Krzyżyki te wty 
ka się nadto ponad głównemi 


drzwiami domu i wszystkich bu- 
dynków gospodarskich. Na pola 
odleglejsze nosi się krzyżyki popo 
łudniu lub nawet w drugie święto 


Do niedzieli wielkanocnej od- 
nosi się też kilka znanych pow» 
szechnie przesądów. Według wie 
rzeń ludu w tym dniu słońce :rzy 
tez} wschodzi i trzy razy zachodzi 
a podczas zachodu słońca muszą 
wszystkie czarownice tańczyć. Je 
żeli w ciągu dnia słońce świeci 
lub choćby tylko na chwilę się 
pokaże, będzie odpowiednia pogo 
da przez cały rok į dobry urodzaj 
Kto w tym dniu dużo leży lub 
épi, będzie w ciągu roku dużo 
chorował, — Komu przy jedzeniu 
chleb wypadnie z ręki, tedo będą 
spotykać ciągle nieszczęścia. — 

atomiast wróżbą szczęścia jest 
następujący zabobon, W sobotę 
wieczorem otwiera się książkę do 
nabożeństwa w  jakiemkolwiek 
miejscu, a następnie wkłada się 
ją na noc pod poduszkę, Rano 
otwiera się ją znowu dowolnie, a 
odległość od strónicy, na której 
poprzedniego dnia książkę otwo- 
rzono, świadczy o większ>m, jeże 
li blisko danej stronicy, lub mniej 
szem powodzeniu tego orobnika 
w ciągu nasiępnego roku. Podob- 


mamy wiele; uderza w nich srygi 
nalność w obiorze tła j insceni- 
zacji. Kiedy żydzi pomali Pana 
Jezusa, włedy święci anieli nakra 
sili dużo pisanek, aby żydów w 
ten sposób zabawić į przez to za 
pobiec męce Zbawiciela, 

Gdy Chrystus spłynął krwią 
przy bolesnem biczowaniu, jaja na 
całym świecie stały się czerwone 
mi, na znak, że Zbawiciel krwią 
swoją świat odkupił, 

Piłat nie chciał Chrystusa ska 
zać na śmierć, przeto żydzi starali 


i się go pozyskać za pośrednictwem 


jego dzieci, W tym celu, jako za- 
bawiki przynosili im malowane 
przez siebie jaa; wzamian za po-' 
darki miały dzieci Piłatowe wply 
nąć na o,ca, by wydał na Jezusa 
wm 


Doktór Rang-Dżong 


Bohaterka tajemniczego państwa Żółtego Smoka 


do otwartej. Ku lektyce skiero- 
wano grad kamieni, Panna Kangi 
została zraniona. Powlekła się | 
przez ulicę i wresczie zdołała się 
uratować. 

To było pierwszem przykrem 
zetknięciem się z rzeczywislością, 
któremu towarzyszyło wiele po- 
dobnych wypadków. Ale gdy ra-| 
zu pewnego ocaliła Kang dziecko! 
wysokiego dyśnitarza, o którem 
wszyscy lekarze sądzili, że nie wró 
ci do zdrowia — postanowiono u-| 
dzielić młodej lekarce placu pod; 
budowę szpitala į subsydjować tę! 
OWĘ, 

W ten sposób stanął szpital. 
Tam żyje, dzisła j walczy przeciw 
gięboko zakorzenionym w jej naro 
dzie zabobonom; w szpitalu urzą- 
dziła ona szkołę pielęgniarską, zi 
której wyszło wiele sióstr miłosier| 
dzia į która zasila w wykwalifiko-! 
wane pracowmiczki większość szpi 
tali w całym kra'u.Do tego miejsca! 
zdążają wszyscy biedacy, chc 
się leczyć. Operuje się ich, d 
ruje į uczy, 

o jest główna działalność dok- 
tora Kang. 

Coś takiego widzieć w dzisiej- 
szych Chinach jest doprawdy oso- 
bliwością. Budzi to jakąś miłą pe- 
wność, że jeszcze musi być wiele 
natchnionych ludzi, w tej rozszar- 


| 


0z0- 


mie robi się gdzienie 
kami, a treść pierwszego ustępu 
na otwartej stronicy ma się spe 
nić w ciągu następnego roku. — 
Dziewczyna, która śpi w nocy z 
Wielkiej Soboty na Wielką Nie- 
dzielę w brudnej koszuli, nie wyj 
dzie zamąż, 

Śmigus w drugie święto wiel-" 
kanocne jest także na Śląsku bar 
dzo rozpowszechnionym zwycza- 
jem, a nazywa się w dialekcie 
śląskim „śmiergust". Przy tej spo- 
sobnoścj można podać pochodze- 
nie tego zwyczaju, jak je sobie 
lud polski na Śląsku tłumaczy. 
Otóż według tradycji ludowej, gro 
madziły się po zmartwychwstaniu 
Chrystusa tłumy ciekawych, opo- 
wiadając sobie o tym wypadku. 
Aby załaić zmartwychwstanie, roz 
praszali żydzi te tłumy, polewa'ac 
je wodą i bijąc je, Na pamiątkę 
tego zdarzenia jest dzisiejszy śmi 
gus, a także pospolite na Śląsku 
bicie karbaczami, uplecionymi z 
wikliny. W poniedziałek wielka- 
nocny wolno nawet w kościele 
uderzyć karbaczem, a również 
wolno lekko uderzyć nawet po- 
ważne i starsze oscby, Pomiędzy 
młokosami dochodzj zazwyczaj do 
licznych i bolesnych razów, zwła 
szcza w drodze powrotnej z koś- 
cioła. Bicie karbaczami ma także 
być pamiątkę tego faktu, że zydzi 
bili i katowali Chrystusa. 

Wedłuś przesądu parobczak, 
który oble'e pierwszy l Raa 
wodą, będzie jej mężem. Oczywiś 
cie panny odwzajemniają się rów 


à 


nież poiewaniem, a córki bogat- d 


szych gospodarzy zapraszsją przy 
tej sposobności na podwieczorek 
tych chłopców, którzy ie przyszli 
„wyśmiergusioać', Zazwyczaj. 


|że Chrystus jest już skazany 


| że 
| względem treści 


' wcześniej 


wyrole śmierci. 

Matka Najświętsza, chcąc wy 
prosić Syna swego od Śmierci, na 
robiła wiele barwnych pisanek i 
zaniosła je Piłatowi, by wypuścił 
Chrystusa. Na odpowiedź Piłata, 
„a 
śmierci, Matka Na świętsza padła 
zemdlona na ziemię, przyczem pi 
sanki wypadły jej z koszyka i roz 
sypały się po całym świecie. 

y Pan Jezus niósł krzyż na 
Golgotę, żydzi rzucali kamieniami 
na jego świętą postać. Jakież było 
ich zdziwienie, gdy zamiast rzuco 
nych kamieni, ujrzeli ha ziemi 
czerwone pisanki. 

Kiedy Pan Jezus upadł pod 
ciężarem krzyża, zmuszono idące 
go z koszykiem jaj Szymona Cy- 


jrene'czyka, aby pomógł Zbawicie 


lowi dźwigać krzyż. Gdy już Ch 
stusa ukrzyżowano, Cyrenejczy 
poszedł po pozostawiony u znajo 
mego koszyk z jajami, Patrzy, i 
widzi ja'a pokrytę pięknym szkar 
laiem. Poznał, że przemianę tą u- 
skutecznił Chrystus za chętną po 
moc; nie zaniósł więc jaj na sprze 
daż, lecz rozdał je krewnym, przy 
iaciołom i ate Pisankami 
wykupiomo ciało Chrystusa przed 
złożeniem do grobu. 


Bole ącej pozy pr grobie 
Marji Magdalenie ukazał się antoł 
i rzekł: „Nie płacz Mar, Chry- 
stus zmartwychwstał", Ucieszona 
tem Marja pobiegła do domu i 
zastała wszystkie jajka, które mia 
ła w kobiałce ubarwione na czer 
wono, Jajka te rozdała Apostołom 
przy zawiadomieniu ich o Zmart 
wychwstaniu Pańskiem, 

Nie dziwnem więc nam będzie, 
lud związany tylu różnymi pod 
egendsmi, kra- 
szenie jaj uważa za najświętszy 
obowiązek. Leśendom i mocy tra 
dycji zawdzięczamy to, że gdy w 
innych krajach Europy zwyczaj 
malowania pisanek zaśnął już zu 
pełnie w w. XVIII, u nas kwitnie 
dalej i nie ma potrzeby obawiać 


ący. się, by zaginął. 


Pisanki malują, bo żyje jeszcza 
w Jerozolimie — w myśl legendy 


ludowej — 4 żydów, którzy najwię 
cej 


znęcali się nad Chrystusem;. 


ej spo- 
sobności tego chłopaka, któremu 
sprzyja, swoim „murzynem”, t. j 
ciastem z zapiekanem w środku 
mięsem, i daie mu go do rozpoczę 
cia. Gdyby tego nie zrobiła, bę- 
dzie niewierna w małżeństwie, 
więc jeżeli jest to już narzeczony, 
miałby słuszny ód do obrazy. 
Dlatego też „galan”, t. j, starający 
się, musi przyjść w śmigus jak naj 
do swojej „szlantki”, 
aby go inni nie uprzedzili. Dla 
dziewcząt jest polewanie ich wodą 
przez kawalerów zaszczytem, tem 
więcej pożądanym, że, według 
mniemania ludowego, dziewczyna 
dobrze „wyśmiergisowana” jest 
prez cały rok zdrowa. — Według 


ogólnego przesądu, wróży to 
szczęście dla rodziny, jeżeli pier- 


wszym człowiekiem, który w śmi 
gus przyjdzie do domu, jest młody 
chlopiec, — Jest także zwyczaj, 
że młode chłopaki chodzą po do- 
mach į skrapia ą gospodarzy wodą 
za co otrzymują „śmierśustowe”". 


Zzawyczaj daje się wtenczas pie- 
niądze, a czasem jajka. Otóż wed 
ług przesądu, nie wolno w pierw- 
szym domu przyjąć pieniądzy, tyl 
ko jaka, bo taki chlopak umarłby 
niedługo, — Również dziewczęta 
otrzymują w t dniu podarki 
pieniężne, Chodzą one popołudniu 
z choinką, t zw. „moikiem ', ubra 
nym wstążkami i śiewa'ą pieśń, 
zaczynającą się gd słów: „Molczku 
zielony, pięknie ustrojony . Jest 
z tem związany przesąd, że kurv 
będą dużo jajek niosły. ieżeli dużą 
ziewcząt chodzi po ws! z !takiemi 
„moiczkami', Uwryczaj shodzenia 
z „moiczkiem' jest jedną z odmia 

zabytku pogańskiejo zwyczaju pa 
witania wiosqwą 3 


Nir. 88 


ROGER REGIS, 


PRZYJACIÓŁKA. 


Przy zejściu do metro panował, 
jk zwykle, wielki tłok, Paweł 
Valpin, popychany, potrącany, tra 
cił już cierpliwość. 


czekał. 
pliwiony. 
Przed ośmiu dniami »o znał nło- 

dą sprzedawczynię jednesa z wiel- 
kich magazynów. Zakochał się w 
niej od pierwszego wejrzenia. Zu- 
zanna była rozkoszna stwszż= 
niem, ze złotoblond czuprynką, ża 
wsze uśmiechniętą twarzycz%ą. 

Paweł sądził, że aie jest iej rá- 
wnież obojętnym, U.tówił się z 
nią na następny dziżń. Niestey Zu 
zanna nie przys:ła sama. |) Owa- 
rzyszyła jej przyazijłka Gecrget- 
ta, ładna bruneta. 

Zuzanna tłuma zyła się: 

— Oto moja „e .y.aciółka, pańie 
Pawle. Pracujeny razem, miesz- 
kamy na tej samej ulicy, Jesteś- 
my zawsze tazem, Nie potrzebu- 
je się pan przed nią nizz:m kiępo- 
wać 


Paweł ukrył swoje rozczarowa 
nie, starał się być miłym i rozm%- 
wnym. Ale czy można przy kims 
trzecim mówić? Pastaasw'ł od- 
łożyć swe wyznanie ds nastepne- 
go dnia. 

Ale i następnym razem Zuzżan- 
na przyszła z przyja: iiku. Í tak 
już trwa ta zabawa cały Lydz:?ń. 

Wczoraj udało się Pawłowi 
szepnąć Zuzannie niespostrzeżenie 
na Ucho: 

— Proszżę przyjść jutro samej. 
Muszę z panią pomówić!... 

— Ależ doskonale! — Zuzanna 
roześmiała się, 

Paweł czeka z bijącem sercem 
na umówionem miejszu. Oczy je- 
go rozbłysły. Wysiadła ? metro i 
zbliżała się ku memw. Jo djatłał 
Tuż za nią przecież idzie Geory'et- 
ta... Posmutniał. 

: Przyjaciółki śmiały się, były 
wesołe, rozbawione. 

W pewnej chw'ii gdy pędzące 
auta rozdzieliły ich, Zuzanna ża- 
ryytała go ż niżainna minka: 

Co paa jest, panie Pawle? 
— Maie? Nic — odparł zły. 
Roześmiała się wesoło, beztro- 

sko. 5 i 

Poprzysiągł zemstę, Po raz 0- 

statni naigrywsła się z niego, 

Przed domem Zuzanny pożeg- 
mali się jak zwyńcie i „do jutra!” 

Paweł czekał, aż Zuzanna zni- 
knie w sieni, poczem dogonił Ge- 
orgette. 


— Przepraszam panią — powie- 
dział — Ale tak dalej być nie mo- 
że. Codzień mam nadzieję, że bę- 
de mógł pomówić z pani przyja- 
ciółką sam na sam, i zawsze pani 
jest przytem obecna. Nie mam mo 
ŻNOŚCI... 

Georgetta nie była zdumiona, 
Odparła łagodnie: 

— To nie moja wina, panie Pa: 
wle, Zuzanna prosi mnie, bym jej 
towarzyszyła. 

Młode dziewczyny źle się czują 
same w towarzystwie mężczyzny, 
Niektórzy są zbyt natarczywi. Gdy 
jesieśmy dwie przeciw jednemu, 
czujemy się silniejsze. Jesteśmy 
wesołe, śmiejemy się. Kokietu.e= 
my... To nie zagraża naszemu ser 
Cu... 
— Ale ja tego dłużej nie znioś 
sę — wykszyknął Paweł, — Pani 
przyjaciółka bawi się mną! Jutro 
mie przyjdę już... 
2 — Ah! — westchnęła Georget- 


Spojrzał jej głęboko w oczy, i 
dodał, pełen nowej nadziei: 
— Jeżeli... Chyba, że pani przyj 
dzie sama... Pani sama, 
| Georgetta odparła bez namy- 
słu: 

— Przyjdę. Ale spotkamy «si 
„nie przy metro, lecz na Placu 
pery.., 

Uścisnął jej małe dłonie... Przy 


a 
"© 
. 


szłość mu się uśmiechała. Z blon- 


dynkami nie można nic zrobić! 
Tak, Ale brunetki... 
> E 


Następnego wieczoru Paweł cze 


kał o umówionej godzinie na Pla-| 


cu Opery. Jego wzrok szukał 
wśród tłumu te, na którą czekał, 
Był wzruszony, zniecierpliwiony. 
Georgetta ziewiła się punktualnie, 
Lecz ku jego wielkiemu przeraże- 


miu obok nie! szła mała, rudowło=' 


sa przyjaciółka, która jej towzrzy 
„szyła... Tłum, I, R. 


zrok jego szu! późną nocą przez wymarłe ulice 
kał wśród tłumów tej, na „Którą! 
Był wzruszony, zniecier- | 


i 


| nice nocy i swą poświatą, drżącem 


O-| 


30.11] — „GŁOS POLSKI" — 1929 


J. Stollreiter 


Życie w n 
Ryszard Mardenholz wędrow:ł przeszkód do osiagnięcia jego celu. 


r 


ie 


Już poiął jako trzecią żonę cór- 
| miasta oświetlone jedynie iatarnia Ryszard sprężystym, i 
mi, krokiem przechodził przez mrocz- nicy zostali pokonani. Elwiwa pro 

Widział jak tajemniczy księżyc, Te, milczące ulice, wadziła bogaty dom — lecz to mu 
kładł swe blade promienie na cr Nagle zamyślony stanał, Tak, lo nie wystarczało. m 
chych-dachach uśpionycu domów | tu, to tutaj, w ten palkcys wpro-| Jego twórcza, genialna enerśja 
zaglądał w okna — te oczy Ludo wadził on swą pierwszą żonę, zio- życiowa go rozpierała, RWIE: Ma 
wli, aby poznać wszystkie ta,em- towłosą Lenorę. siał staczać walki ze wszystkimi 


Lenora umarła natychm'a:i po 
srebrem promieni niesamowicie g- re p swego drugiego dziecka 
A martwe „Stał Kae Jej r ami nic także A Ten potężny człowiek, Ryszard 
y E ią Le 09, = A ZA > E SE Aae YZ pochłonięty, porwany gwałtow- 
na czystem niebie. i ré mię nastąpiła wraz Z ZA nym wirem swego Życia wyglądał 
Umysł rozmarzonego Ryszaria mordowaniem Franka Ma'mana? i Plkdie widna Grobawa his: 
wniósł się i pojął teraz wieczne; Dziwne! Że też to nie przyszło | re zmaga się z wrogiemi duchami, 

zagadki wszechświata — witcz-; mu nigdy na myśl? 4 
|ność błyszczących cudai2 gwiazd.| Rok póżniej zleciało z Elwiwe znaleziono. w iej wspa- 
* | pierwsze dziecko i otwo*zyło itY- niałym pckoju sypialnym nieżywą. 

Ryszard otrząsnął się, Czas swój! szaerdowi wolną drogę do popłat-| Lek:rze, pokiwawszy głowami, o- 
| bardzo ceni, bo nie spędza go tak | nego ożenku z planowną 'eszcze rzekli, że zmarła wskutek ataku 
bez pożytku j nie trawi w dnem, za życia Lenory, bogatą córką serca — nic dziwnego przy jej 
wielkiem kłamstwie, jak poec:, któ, wielkiego przemysłowca! | burzliwym, namiętaym tempera- 
rzy się rozpływają w marzəniu. | Zadrżał. Wydawało mu się, że! mencie. 

On pracował z wytężeniem, zdo jego pierworodny syn krwawemi|  Rysznrd stał się znów wolnym 
bywał byt w ciężkiej walce t do-| oczyma patrzy mu w twarz. Cah, | — dążył już do nowej przyszłości, 
piął swego celu. Ryszard doszedł tak błyskotliwa, a tak próżna kar nowych celów. Dwie chorowite 
do najwyższėđo szczylu urzędni-|jera urzędnika miga mu w wy-| córeczki wysłał daleko do jakiejś 
czej karery. Teraz zdaje „sumie-| obraźni. Ryszard zaśmiał się SWYM zamadłej miescowoćci górskiej — 
niu“ rachunek ze swego całlego| suchym, ironicznym, strasznym, trudno, on chce ich jak najszyb- 
życia. śmiechem. Lecz Ryszard Marden-' szego wyleczenia. 

W charakterze jego leżsł jakis hole nie ma czasu na jałowe uczu 
dziwny pierwiastek, Za nim wicie wewnętrznego nieszczęścia i 
przeszłości leżalo kilka trupów -l pustki duchowej, 


| naprzód, 


$ 


okna 


Z goryczą, spoglądając na swą 
drogę życiową zasłaną krzyżami, 


szybkn kę prezydenta. Wszyscy przeciw-| 


zwyciężać, powonywać i iść Jdalej| 


osei 


potrząsnął głową; zimne, strasune 
dżenie przebiegło przez jego ciało 

Wszystkich swych nieprzyjaciół 
zostawił za sobą trupami... Ze 
wszystkich strom ulicy hipnotyzo- 
wały, przyciągały, pełne wilczego 
bólu oczy. Zamkowy zegar bił 
głucho powoli, z namaszczeniem, 
godzinę dwunastą. 

Każde uderzenie rozbrzmiewało 
balesnem echem w jego duszy. 

„Ci co żyją dla zewnętrznego 
blichtru, żyją w nicości — przemk 
nęto przez jego rozbolałą, pala,ącą 
śtową. 

„Życie w nicościl?" 

Ryszard przemknął wyobraźnią 
swe całe życie, Czyż i on żył jedy 
nie dla nicości? To co przez 40 
lat wydało mu się szczytnem wy- 
sokiem, teraz stało się czem nis- 
kiem, pustem, godnem pogardy, Ni 
cość į pustota przeszły w wieczny 
ogłęd przestrachu. 


Na ulicy wił się w bezmiernytn 
bólu szukając żródła czegoś nowe 
go. Oczy pomknęły do góry tem 
gdzie złamał pierwsze szczęście 
swej żony. Z krótkim zduszonym 
okrzykiem runął na zimną ziemię, 
jego szkliste oczy patrzały gdzieś 
daleko, daleko przed siebie. Nas 
stępnego dnia znaleziono go nie- 
ŻyWylm= Tłum. ROBL. 


„Pielro Aretino w oświetleniu kinkielów 


Rewelacyjny utwór sceniczny 
niemieckiego poety 


W Niemczech wystawia- wiekiem (Kalwin) — walka której 
ją teraz dramat historyczny rozstrzygnięcie nastąpić może nie 
Rehfischa „Pietro Aretino'.| prędzej, jak przed sądem ostatecz 

Powszechnym _ dotych- | ayn. Walka ta może być jednak 
czas był pogląd, że Arenti-| podjęta w doczesności, przez 
no to wielki włoski awan-' twórczo genialnych ludzi (Tycjan) 
turnik į pisarz, który tarzał osobliwość sławnego, ;talskieko pu 
się w bsjorze pornografji' blicysty Pietra Aretino znaną jest 
I znów się okazało, że poe-' z wiersza Wedekinda (Franciszka) 
ta jest badziej wnikliwy od obrazu Anselma Feuerbacha (śmie 
historyka, Pomijając war-:. rć Aretina) i z dziela Burghardta 
tość sztuki trzeba zazna-! „Michał An'oł'. Oni wszyscy są 
czyć, że Rehfisz wystąpić bardzo jednostronni. Przywiązuje 
ma z nowym poglądem, któ się do jego nazwiska w szerokich 
ry tak uzasadnił, że histo-, warstwach publiczności pojęcie, w 
rycy muszą zgodzić na re- najwyższym stopniu brukoweżo 
wizję zapatrywań na tę po- pisarza i pornografisty. 
stać. Winę tego najbardziej jedno- 

< i stronnego ujęcia ponosi przede- 

Gdy przedmiotem historji jest wszysikiem Burkhardt, który nie 
życie a nie śmierć, to przedmio- mógł mu wybsczyć jego zatargu z 
tem hisioryczego dramatu koniecz Michałem Aniołem i przedstawił 
i nie musi być konilikt ustawicznych go w bardzo niesprawiedliwy spo 
| ludzkich aktualności, Przedmio- sób, W samej rzeczy był Pietro 
| tem dramatu „Pietro Aretino" jest Aretino (którego listy zebrane i 
walka pierwotnego, żywego czło- wydane w sześciu tomach prez sie 
| wieka (Arentino) że skomplikowa bie samego, mógłby dać bogaty 
nym, związanym ideałami czło- obraz jego całej epoki, nawet wte. 


dy, gdyby zeginęły wszelkie inne 
dokumenty, ojcem  nowoczesuej 
italskiej prozy, twórcą nowe; saty 
rycznej komedjj  („Kurtyzana”, 
„Obłudnik*, „Marszałek“ i t d.) 
a także poetą najdelikatniejszych, 
pizknych w swej prostocie legend 
(„.Żywot śweztego Tomasza z Aqui 
no", „Żywot św. Katarzyny”, „Ży 
wot Chystusa''), 

Umiał on, w czasie przekupstwa 
i polityki — gwadtu, bez innej bro 
ni jak talent pisarki, zdobyć po- 
zycję, poważaną przez na,większe 


ną politykę europejską, 

Można spokojnie powiedzieć, że 
Pietro Aretino jednoczył į symbo- 
lizował w sobie potęgę. 

Pietro Areting jeden z wielkich 
europejskich pisarzy, walczących 
w imię prawdy, których linia pro 
wadzi poprzez Woltera, do Byrona 


| 


lat przed Wolterem, walcz 
Arenting o zniesienie tortu | 


U. I. REHFISZ, 


ył już 


i 


© CHWILA ŚMIECHU. 2 | 


| PANI W BRONZOWYM KOST-: 
— Dlsczego na wszystkich po- JUMIE. 


į sadach tak krótko byłeś, — pyta Młod 
pani przy przymowaniu służącej. 
—Bo biedne moie panie uma 
dy tylko na służbę wstąpiłam, 
— Przyjąć, przyjąć!" woła mąż. 


DOKŁADNOŚĆ, 

Kaszowski i Staszowski spuiyka 
ją się piętnastu latach. 
złowieku,— mówi Kaszow- 
ski, — ale ty msz łysinę. 

— Co — oburza się Staszowski 
— przecież ja mam więcej włosów | 
do ciebie. 

— Kłamstwo, liczny! 


SOLIDNY. 


Wicek i Wacek spotykają się 


a dame, wchodzi do Sali na ulicy. Zbliża się Włodek. 


Malinowej, rozgląda się dokoła i 
kogoś szuka. 

— Panie, — zwraca się do ke 
nera. — czy tu jeden pan nie py- 
tał się o panią w bronzowym ko- 
stjumie ? — 

— Tak, proszę pani, czekał tu 
godzinę. Potem wyszedł z pan:ą w 
zielonym kost'um.e. — 


= 
NIE DA SIĘ NIC ZROBIĆ, 


— Dzień dobry, co słychaś? Coj 
porabia twoja narzeczona? —  ; 


j odciągnął Wicek Wacka, — ja nie 
|. chcę widzieć tej kanalji, 
— Dlaczego? 

—Przed dwoma laty miałem 
kłopoty pieniężne į prosiłem go o 
pożyczkę 200 złotych. 

É Których ci naturalnie odmô- 
wił, 


| 
'g 


życzył, 


$ 
DOBRY OJCIEC. 
|! U fotografa. O;ciec sam idzie 
— Nie wiem. Nasze zaręczyny z dziaćmi: —:No dzieci, zróbcie 
| zerwane. Rzuciła mi pieścionek w przyjemną minę, Macie tu każde 
— Czy maż mój by! solidny pod głowę. — z was po złotówce. ; 
czas mořej parotygodniawe; nie-, — A to dlaczego? Dzieci robią bardzo przyjemną 
boecności w Lyi. — Ostetni raz spóźniłem siz a2 minę. Guzik przyciśnięty. Zdjęcie 
Tak — cdnow,ad służąca. — naszą schadzkę o pół go dą Zre uone, 
k m No, a teraz zwróćci: tow- 
tw» powiedział ojciec. 


| 


"fa 


tylko na śniadania czasem nie ona już pięć minut czekal. 
» przychodził, b DO 


potęgi Europy, która mu zapew-, 
niała bezpośredni wplyw na og5l' 


i Heinego. Więcej niż na dwieście | 


| gotowali. 


—Nie, przeciwnie, on mi je po-- 


| M. ZOSZCZENKO, 


DJETA. 


Sprawa jest bardzo drobna. Jest 
ona, drodzy moi, do tego stopnia 
drobna, że niektórzy nasi czytelni 
cy napewno się obrażą, albo naweś 
gotowi będą bijatykę urządzić, 

Co wy, powiedzą, psie dziatki, 
zaczęliście takie „drobne proble- 
maciki' poruszać? Wokół, powie- 
dzą, Chiny j jeszcze coś takiego, a 
wy, naprzykład, strugacie wariata, 

A sprawa ta, nie będziemy się 
sprzeczali rzeczywiście, nieważna. 
Wewnętrzno - domowa, Na conto 
kaszy. 

W zeszłym tygodniu, wiecie, 
zlekka zachorowałem. Obadłem 
się, Brukwią. 

Zaczęły się straszliwe boleści. 
I właśnie dlatego pobiegłem do am 
bulatorjum. 

, Medyk obejrzał mnie uważnie 
1 mówi: 
|, | Albo angina, albo dylteryt. Wy 
'qaśni się, jak pan umrze... Główna 
zasada leczenia — nie należy rzu- 
cać się na surowe produkty. Jedz 
pan djetę... Nadepiej owsiankę lub 
„Herkules“, mp 
Natychmiast posłałem żone po 
kaszę, 
—Tylko, Anno Pietrowno, — mó- 
i wię, — nie kupuj żadnego świń- 
ı stwa. Kup coś specjalnego. Zdro- 
, wie, to bardzo cenna rzecz, Mnie 
się o kilka groszy nie rozchodzi. — 
| — Zwykła — mówi — kaszka ko 
ı sztuje dwadzieścia kopieiek. Ale 
ja jej nie kupiłam. Kupiłam pra- 
wdziwy. naturalny „Herkules”, 
Czterdzieści kopie'ek pudelko. 

Popatrzałem na pudełko — coś 

Ładne malowidło 


y 


' specjalnego. 


| człowiek z ciężarem stoi, różne ma 
Skręćmy na bok, — szybko teligentne 


słowa wydrukowane, 
Przy emność, jednem słowem. 

azałem tę dietę ugotować. U. 
Rzeczywiście bardzo 
smaczne, białe, takie mięciutkie, 
Z jednem tylko źle — gryźć nie mo 
żna, Właściwie, to gryźć można, 
tylko trzeba stale pluć, tak, że się 
wszystko wypluwa. Bardzo dużo 
łuski. 

Popatrzałem na talerz z apety- 
tem, powąchałera i poszedłem 
spać. 

I ulżyło mi. Pewnie dlatego, że 
nie jadłem. W przeciwnym razie, 
chorcha mogłaby mi bokiem wys 
leźć. 

A reszta — niczego sosie Pow 
gu dzięki, dcbrzeć. Interesy idą, 
„biuro pisze”, jakoś się poprawia, 
Wszystko w porządku! 
Tiom. Bak 


s 


PAWEŁ REINER, 


30.111 — „GŁOS POLSKI" 


ann 


TE A PAA 


POWRÓT 


Robert stał chwilkę przed 
drzwiami. Był trochę zmęczony 
podróżą, i wspinaniem się na 
zzwarte piętro, a zarazem niespo- 
kojny. Zawsze odczuwał leshą 
tremę, gdy wracał z podzóży. 
końcu zdecydował się zadzwonić. 
Już chciał zawołać, zmuszając 
się do wesołości: „Dzieńdobry, 
Wiktorze!', gdy zauważył, że słu- 
żący, który mu otworzył drzwi, nie 
był Wiktorem, 

Służący: — Pan sobie życzy?... 

Robert (spokojnie): čoba- 
czyć się z panią. 

0 Służący: — Kogo mam zamel- 
dować? 

Robert: — Co?.. Ah, tak... Wy 
nie wiecie. Proszę powiedzieć pa 
ni, że pan przyjechał. 

Służący (zdumiony): — Pan przy 
jechzł?? 
`: Robert: — Tak. Proszę 
zameldować! 
|. Robert zdjął kapelusz i palto. 
„W chwilę później do przedpoko- 
ja wchodzi jakiś mężczyzna, wyso- 
ki i silny. Nosi czerwony szlafrok 
i wydaje się być zupełnie zadorno- 

Pan: Proszę, niech pan sia- 
da. Czekałem na pana... 

Robert: — Ależ panie... 

Pan: — Nazywam się Paweł 
Francois. Niech pan spocznie, ma- 
my dużo do pomówienia. 

Robert: — Czy mogę spytać, co 
pań tu robi? 

Paweł: — Jestem gotów zasaz 


ZEP 


jem mieszkaniu, w mojej pyjamie...! 
Kim pan jest? 

Paweł: — Nie domysla się pan? 

Robert: — Nie, mój panie. 

Paweł: — Przecież to można za 
raz poznać! Jestem kochankiem 
pańskiej żony. 

Robert (nieprzytomny z gnie- 
wu): — Co?7.. Co?... 

Paweł: — Powtarzam. Jestem, 


¿ 


kochankiem pańskiej. żony. £ 

Robert: — To straszne!... 

Paweł: — Pańskie zdumienie} 
jest conajmniej dziwne. Cóż w 
tem nadzwyczajnego?... Od dzie- 
sięciu lat jest pan mężem cudow- 
nej kobiety... Łagodna, wesoła, in- 
teligentna, co najważniejsze, nięk- 
mie zbudowana... 

Robert: — Panie!... 

Paweł: — Muszę wszystko po- 
wiedzieć. Denerwować będzie się 
pan mógł później... Już w pierw- 
szym roku waszego małżeństwa | 
począł pan zdradzać Bertę. Fan! 
się chyba nie gniewa, że mówię’ 
Berta... Jako pretekst wysunął 
pan interesy handlowe i wyjechał | 
pan z Suzi... Czy tak nie było?... 

Robert: — Panie, nie ma pan 
żadnego prawa... į 

Paweł: — Dobrze, dobrze... Po 
tem wyjechał pan z Zizi, później 
później z sisters Durand, potem 
znów z panią Nevermore, Nie 
chcę wszystkich wyliczać. Co trzy 
miesiące miał pan jakąś podróż 
„interesowną'.. Berta już po dru! 
gim pańskim wyjeździe poczęła! 


Z 


pana śledzić... 


panu to wyjawić. Ah, przedewszy 
Robert (przerażony): — Ona to 


śtkiem: jak panu przeszła podróż? 
Robert: — Dlaczego pan mnie| uczyniła? 

© to pyta? 1 Paweł: — Tak. Informacje były | 
Paweł: — Z uprzejmości, Wszak | tak dokładne, że nie miala żad-, 

pan przed trzema tygodniami wy-| nych wątpliwości, 

jechał z panną Klarą Trormbone, Robert: — Ależ dlaczego nie u-' 

tancerką z Folies-Bergere. czyniła mi najmniejszego wyrzutu 
Z tak piękną dziewczyną nie| po powrocie? 

można się przecież nudzić... Paweł: — Wyrzuty są bronią 
Robert: — Mój panie, dość tych | słabych. W miłości obowiązuje | 

żartów... Znajduję tu pana, w mo- tylko jedno prawo: oko za oko, 

OZZIE OPDROKA OZN: ROP Bd. MAI 
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Obóz w Szczypiornie 


—m m pkn A 


Obóz internowanych legjonów w Szczypiornie, Z teki karykatur 
ś. p. Kostynowicza 

BK nn 

ńcu wydało się również 


W k 
W. AZOW, 


fałszerstwa 


Po skończonym obiedzie imie- 
ninowym u inżyniera P., na którym 
uniktem ciężkości (w żołądku!) 
jył wstrętny jesiotr, wprowadzony 
na rynek paryski przez sowieckie; 
przedstawicielstwo handlowe — ci; 
z gości, którzy hołdują zasadzie, obr 
„czas to pieniądz”, zasiedli dol 
bridge'a, zaś którzy na emigracji 


syfikatach mówi obecnie cały Pa-.| 
ryż, 

Na uwagę gospodarza, że Mu- 
rilla trudno jest sfałszować, dok- 
tór N., który uważa się za znawcę 
malarstwa wypalił: 

Pan, drogi panie, widzę, zna 
się na falsyfikatach tak, jak świ- 
nia na pomarańczach. 

Mnie osobiście taka uwaga nie 
aziłaby, lecz gospodarz poczuł 
się nią dotknięty. 

— To jest, właściwie, dłaczego 


| 


nie opanowali nieskomplikowa-|. o. 5 2. Właśnie, że si 

nych arkanów tej gry, zajęli się po, 13 54, DIE, ZDAR TIN ORIO NAS R 

gawędką. znam! Że pan się nie zna — to 
fakt! -Odrazu się widzi, że pan ni-| 


Treścią rozmów była, rozumie | gdy fałszerstwem się nie zajmo- 
się, sensacja ostatnich dni, którą,| wał! 
jak wiadomo, są falsyfikaty. Zdaje się, że niczego obraźliwe 
Mówiło się o Holandji, które,| g0 w tem powiedzeniu nie było, je 
zwykle śpiąca, upodobniła się na- dnakże doktór N. obraził się, a na-; 
gle z powodu afery utrechtskiej; wet poczerwieniał, 
do kotła z wrzącą wodą. Gadało! — Ja się nie znam na fałszer-; 
się o zadziwiającej działalności naj; stwach? Winszuję panu — trafił | 
uczciwszych pod słońcem agentów pan kulą w płot! Ja sam dokona- 
Orłowa i Sumzrokowa, którzy łem fałszerstwa i to nie dalej, jak 


o dwuch falsyfikatach Murillo i je-|! 
dnego Tintoretto, o których to fal-| które załączyłem do zemania 0 we 


ząb za ząb, łóżko za łóżko!.. Ber- 
ta wykorzystała pańską nieobec- 
ność, by złamać wiarę małżeńską... 

Robert: — To nie prawda! Ber 
ta jest uczciwą kobietą! 

Paweł: — Bardzo uczciwą, ina 
czej nie kochałbym jej. Czyniła 
tylko to, co pan. Za każdym ra- 
zem, gdy pan wyjeżdżał z kochnan- 
ką, miała również kochanka. A 
ponieważ pan dość często udawał 
się w podróż, wszyscy przyjaciele 
pana zajmowali po kolei gpańskie 
miejsce, x 

Robert (zdruzgotany): — To me 
możliwe!... 

Paweł: — Niemożliwe, ale pra- 
wdziwe. Dlaczegożby miała pana 
oszczędzać? Dlaczego ma się ona 
inaczej prowadzić niż pan? 

Robert (chwycił się rękoma za 
głowę): — Kobieta, która nosi mo- 
je nazwisko!,.. 

Paweł; — O tem nie myślała. 
W takich chwilach nazwisko "ie 
odgrywa żadnej roli. Nazywa się 
wtedy: skarb, kochanie, maleńka... 
Krótko, węzłowato, mój panie, po- 
zmaznałem pańską żonę na dancin 
$u, wówczas gdy pan wyjechał z 

milja.. Ach, panie, jak mam pa- 
nu dziękować! Od pierwszego dnia 
a właściwie pierwsze nocy zrozu- 
miałem, że jest to kobieta, której 
przez tyle lat szukałem... Ona by 
ła widocznie również szczęśliwa, 
gdyż przysięgła mi wiernosć, 

Robert: — Panie, ani słowa wię 
cej! 

Paweł: — Jeszcze nie skoń :zy- 
łem, chwileczkę cierpliwości... Bła 
gałem Bertę, by pana porzuciła i 
rozwiodła się z penem, by rozpo- 
częła ze mną nowe życie. Ale o- 


ı czoszki, sprzedawane w mieście 


- 


Nr. 88 


Tanie pończoszki 


Owe indywiduum przybyło wła- niecona ceną pończoszek obłado« 
śnie okrętem, z kuferkiem w rę-, wała się stosem angielskiego „ua- 
ku. Bezpośrednio z Anglji, albo też terjału, która zamierzała rozdać 
z Chin, Wszystkie indywidua tego swym ubogim krewniaczkom. 
pokroju przybywają okrętem w ta- W tej chwil znikł ten jegomość 
ki właśnie sposób. obiecując wrócić punktualnie o 


an : $ S tej — nie o trzeciej, śpieszy 

Otóż to indywiduum pojawiło] C7W8Tte] b ORK 
się wraz z niedostępnym kufrem, łaj EEE > Yb, Dan 6: rec 
w pensjonacie j oferowało sprze- sii ila H EESE AS ZZ 
daż damskich pończoszek niezwv- zakupiła tyle towaru angielskiego 
kłej jakości, po cenie — no, nie obrachowała tymczasem, że zaku- 
chce jej wyjawić, gdyż mogłoby to| Pol2€ trzy tuziny pończoszek i 


$ „8 |? „©|rozsyłając każdej z przyjaciółek 
asi to ng lub conajmniej po jednej parze (czem powinna 


sobie zyskać ich dozgonną wdzię 
czność), ale w podwójnej cenie, 
zyskuje zupełnie darmo swą wlas 
ną część pończoszek, a część ta 
będzie wcale pokaźna. 
Tymczasem ów jegomość wrócii 
pokazując wszystkim swą pyszną 
. : _ |pończoszkę, po cztery (franki pa- 

Podniecenie w . PeNs]ONACIE | ra, obiecując przynieść obstalunki 
udzieliło się wszystkimi — lecz Wf w niezliczonej ilości, punktualnie 
tajemnicy. Wszystko co żyło, is; o godzinie czwartej. Narazie opo- 
czyło 1 rachowało po cichu, Więc; wiadał o kapitanie i o materji an- 
w końcu brały panie pończoszkę | giejskiej, której wielką ilość przy 
w rękę, próbując, niętosząc W. pądkowo zabrał ze sobą. 
ręku i mówiły z apa:ycznem spol, W następstwie tego sprzedał 
Pue Kupię pół tuzna — a natychmiast po zwykłej cenie, bar 
może więcej... dawaj pan. dzo wiele materjału. 

Wtedy ow jegomość brał mię- O godzinie czwartej, wszystkie 
toszoną pończoszkę i chował JĄ 2. szczęśliwe do tej chwili serca, za 
powrotem dv kutra, mówiąc, ŻE | częły się niepokoić, 
to są tylko wzory i że o godzinie ; Gdzież się podziało to indywi» 
4 po południu punktualnie przy-, duum? 
niesie obstalunwi, które dla dokia Gdzie są tanie pończoszki? Po 
dności zanotował. Ple i | został towar. Zakupiono go tylko 

Potem zaczęło to indywiduum pod wpływem podniecenia, wzbii 
bakaċ coś nie coś v >wym kapi-, dzonego taniemi pńczoszkami. A 
tanie, który przybywał z Anglii —, koszta celne? A może jest on w 
nieprawda? Otoż miał on dobry lichym gatunku? 


— Lecz jednak powiem! Otóż 


po cztery franki para! 
Co? przepyszne, jedwabne poń 


po 75 franków, kosztwą tylko 


cztery! 


ambaras 


i 


angieiski towar który, krótko mî] 


— To ci dopiero 


„| zł 24473 - Pol 
wiąc, znajdiewa: się w 'ytz kufrżej Ach ; czekano. 


Czy ma $o pokazać? 

C, proszę burdze +- czemu ne. 

I jegomost wyciągnął materjal 
angie'ski, qivzwykłej jakości, 


na nie chciała odrazu zrywać wSZY| wprawdzie pochodzenia niemiec- 


stkich więzów. fróbowrw na 
zatrzymać, pamięta pan? Robiła 
wszystko, co leżało w jej mocy. A- 
le widocznie Klara Trombone wy- 
wierała większy wpływ na pana. 
Wyjechał pan... Nasiępnedgo dnia 
wprowadziłem się tutaj, i nie ru- 
szę się stąd więcej. 


Robert: — I pan sądzi, Że ia się 
na to zśodzę?? 
Paweł (spokojnie): — Natural- 
nie, 
Robert: — To się pan myl! 
Paweł: — Nie. Cóż pan «robi? 
Skzmdal? Wszyscy będą się smie- 
li zpana. Ten kto opuszcza swojej 
miejsce, traci prawo do niego. Po. 
jedynek? Jestem mistrzem w fech’ 
tumku i strzelaniu. Nie szczę, że- 
by pan chciał umrzeć. | 
Robert: — A jeśli pana zabiie ?, 
Paweł: — Miałby pan dużo nie-. 
przyjemności. (Wyciąga przezer- 
nie z kieszeni browning), 
Robert: — A więc co będze 
Paweł: — Wszystko skończy się 
bez tragedji, Rozwód. Mieszka- 
nie to należy do matki Berty, mo- 
gę więc tutaj pozostać. A panu, 
jeśli pan sobie teśo życzy. odstą- 
pimy jeden pokój, jako staremu 
przyjacielowi. Tłum. I. R. 
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Doktór N. ciągnął dalej: 
— Sfałszowałem dokumenty, 


podatku dochodowym! 


— Przepraszam! — oburzył się 
p. S, który stale zamieszkiwał w 
Berlinie. — Czem się pan właści- 
wie chwali? Jak panu nie wstyd 
przyznawać się do takich czynów? 
Przecież to jest paradoks, 

Jak tu takiemu gościowi wy- 
tłumaczyć, że wogóle życie jest pa 
radoksem? 


— Panie kochany! — zwrócił się 
do niego doktór, — Ja zarobiłem 
w rzeczywistości 19 tysięcy fran- 
ków. Urzędowi podatkowemit po- 
dałem 25 tysięcy, jedynie dlatego, 
żeby nie nałożono na mnie podat- 
ku od 40 tysięcy. | 

Kiedy kwestja tego fałszerstwa 
została wyjaśniona, okazało się, że 
gospodarz czuje się w dalszym cią 
gu dotknięty. 


— Panowie, — rzekł gospodarz 
— odbiegliście od tematu į zatu- 
szowaliście uwagę uczynioną m: 


kiego ale cóż in szkodzi. 


Owa dar:1 — opowien: teraz 
tylko o pewnej damie 
Otóż ta pani kupowała. 


Pod: 


Owa pani czekała, naprzykład 
do- wpół do piątej. Potem udała 
się na five o clock. 

— Do wspaniałego dancinśu, 
$dzie szklana herbaty kosztuje 
pięćdziesiąt pięć franków. 

Z Fredem — mczwiście, 


Dorota Hoier-Dernbur$g. 
1. 


Narodziny premiera 


Stworzenie pierwszego premiera Polski. (Marszałek Piłsudski, 


Z. Praussgowa i J., Moraezeyysk)), 
[a dokonałem takiego fałszer- 
| sbwa, o jakiem się wam nigdy na- 

t nie śniło! 

— Jakie fałszerstwo? — zanie- 
pokoiła się żona inżyniera, — Co 
ty pleciesz? 


— Jakto? — zawołał gospo- 
darz. — A moje dolary? 
— Fałszywe dolary! — zawo- 


łał berlińczyk, — Dokąd ja wpa- 
dłem!... 

— Tak jest — spokojnie odpo- 
wiedział gospodarz. — W Peters- 
burgu w 1923 roku sfałszowałeni 
osiem banknotów. 


Karykatura śp. K. Kostynowicza 


— Otóż, widzi pan, miałem 10 

banknotów po pięćdziesiąt dola- 

rów. Miałem zamiar wyjechać za- 

granicę, a nie wolno było wywozić 

więcej niż stopięćdziesiąt dolarów 
E 


— Ojcze! — wirącił się do roz 
mowy syn gospodarza. Jeżeli 
wszyscy przyznają się do popełnio 
nych fałszerstw, to i ja muszą o- 
świadczyć, że z historji otrzyma- 
łem nie czwórkę, a jedynkę. Ja 
przerobiłem... 


W tym momencie jeden z śra- 


— Ja rzeczywiście nie pojmuje, | jących w bridge'a oświadczył swe 


| dokąd wpadłem — gorączkował się 
berlińczyk. 

— Zeznania o podatku docho- 
dowym są dla mnie jeszcze zrozu- 
miałe, ale żeby jednodolarowe 
banknoty przerabiać na dziesięcio 
dolarowe i jeszcze się tem chwa- 
lić?.. To już djabli wiedzą, co to 
jest! — 

— Kto panu powiedział, że ja w 
ten sposób fałszowałem banknoty? 
Wprost przeciwnie! Przerabiałem 

| 50-dolarowe na pięciodolarowe|— 


mu partnerowi, że gra jak ,kau- 
kaski górski osiof' , Ten zaś cbra- 
ził się, nie wiem dlaczego, za „gór 
skiego", a nie za „osła” i zaczęła 
się sprzeczka. 


Doszedłem do przekonania pod 
czas całego tego wieczoru, że naj- 
ważniejszą rolę odegrał sowiecki 
jesiotr. Wracając do domu wstą- 
piłem do apteki, 

— Niech mi pan da — zwracam 
się w roztarćnieniu do aptekarza, 
-- coś przeciwko fałszerstwom.., 


przez doktora, jakobym nie znał | 
się na fałszerstwach. Otóż, po, 
zwólcie, panowie, oświadczyć s0- 
t bie, że w roku dwudziestvm trze- 


zą skromnem wynagrodzeniem fa- 28 lutego! 

brykowali dokumeniy, zamawiane — Cóż to, wódka przez niego 
przez bolszewików i skierowane przemawia czy nieudany jesiotr? 
przeciw bolszewikom. | — pomyślałem sobie- . 


— Ale w jakim celu pan to ro- 
bił? — dziwił się berlińczyk. — I Apiekarz, nie okazując żadnew 
pana nie zamknęli w domu warja- | go ździwienia, wręczył mi butelkę 


Lósy 7 l gorzkiej wody... Tłum. B. B. 
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Źródłem polityki gospodarczej 
są działania i urządzania ludzkie, 
zmierzające do zmiany stosunków 
gospodarczych w pewnym okreś- 
lonym kierunku, przyczem duszą 
tych zmian nie jest państwo wyla- 
cznie, lecz niemniej samorząd, or- 
ganizacje samopomocy spoiecznej, 
reprezentacje interesów publ:cz- 
nych, związki zawodowe i t. d 

Nawet prywatna inicjatywa, 


Etaty 


ma 


TA 


ANGOA 
EET AA 


zE DZ TYPEYTY TZT NTS a A 
ŁU Gi) 4 MGS DG WA LISA DARANI 


ZiM CZY 


polityczne 
podważając 


nowej 
(N.E.P), 


czym, przechodzą tu na czynniki 
publiczne, zmuszone w braku sa- 
mopomocy do prowadzenia agend, 
należących do zakresu inicjatywy 
prywatnej. 


zasadnicze 


s 4 
ONO TEVA 


TEN 


poszczególnemi 


HANDLOWA 


SLSK" 
ŁÓDŹ 
dnia 30 marca 1929 m 


da, 
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z z ap 
liberalizm * 
gospodarczej interesów, jakie zachodzą między okresie przejściowym, pomoc pań: 
ugrupowaniami, stwa użyczoma 
podstawy socjalizmu. Kapitalisty- gałęziami przemysłu, rolnictwa i jum lub grupom ludności o słab- 
czna gospodarka państw zachod- handlu, pracodawcami i pracowni- szym rozwoju gospodarczym i kul- 
| nich jest w znacznej mierze prze-_ kami i t. d. Państwo musi czuweć turalnym musi mieć cechy dobra 


pewnym terytər- 


Znaczną część zadań admini- siąknięta czynnikiem socjalnym, nad uzgodnieniem polityki samo- ogólnego, nie może mieć charak- 


stracyjnych, dotyczących życia go 
| spodarzego państwo winno prze- 
kazać samopomocy społecznej, nem, 
przedewszystkiem 
| terytorjalnemu, 


4 


lecz także w coraz bardziej 


szeń, związków, reprezentacyj in- 


którego obawy widzimy nietylko rządu terytorjalnego i gospodar- teru usługi doraźnej jednostkom 
w t. zw. ustawodawstwie spolecz- czego z interesami ogólnemi lud-, lub warstwom i grupom zawodo- 
ności i gospodarstwa narodowego. wym, 

samorządowi; rosnącym wpływie na życie g$os-, Państwo reprezentuje zasadę pu- klas społeczeństwa. 
Nadaje się tu| podarcze wszelkiego rodzaju zrze-| bliczneśo dobra į ten czynnik, od-! 


kosztem innych warstw i 


Państwo i czynniki publiczne 


driałalność wielkich przemystow-, szczególnie administracja gospo- 
ców, przywódców robotniczych, darcza, która z natury rzeczy wy- 
ludzi nauki, wybitnych organiz :to-| maga uwzględnienia miejscowych 
rów przedsiębiorstw i t d. może | warunków przyrodniczych. gospo- 
wywierać decydujący wpływ na darczych i społecznych. Stąd na- 


teresów, korptracji prawa publi- 
cznego, instytucyj samorządowych 
it. d. 

Zasadą szkoły liberslnej, widzą 


różnia je od reszty czynników po- winny nedto popierać i prowadzić 
| lityki gospodarczej, więc reprezen w zakresie gospodarczym te inwe 
|tacji interesów. związków i t d.| stycje i urządzenia, które przekra- 
Wprawdzie państwo i samorząd czają siły jednostki i zrzeszeń. 
| mogą często, zwłaszcza w okresie: Polska wobec celowych zaniee 


obieg i kierunek polityki gospo- 
darczej, 

Potężne indywidualności przy- 
czyniły się niejednokrotnie w o 
wiele wyższym stopniu do realizo- 
wania zasad polityki ekonomicz- 
nej, 
publicznej. W miarę, im bardziej 
różniczkuje się życie gospodarcze 


i społeczne, im z wyżej uświado- 


mionym czynnikiem robotniczym, 
rzemieślniczym, pracowniczym i 
przedsiębiorczy mamy do czynie 
nia w życiu gospodarczem narodu 
i państwa, tem w wyższyin stop- 
miu organem realizującym zasady 
polityki gospodarczej staje się 


prócz państwa i samorządu czyn*| 


mik gospodarczy i produkcyjny 
zrzeszenia producentów 1 Zzrtze- 
szenia pracy, widome znaki coraz 
bardziej wysuwającego się na 
pierwszy plan samorządu gospo- 
dzrcześo. 

Na czele czynników, realizują- 
cych wskazania polityki gospodar 
czej stoi państwo. W jego ręku 


aniżeli wysiłki administracji: 


| wet państwa o kierunku etatysty- 
cznym przekazują 
szereg funkci w dziedzinie budow 
nictwa mieszkaniowego, aprowi- 
zacyjnej i popierania rękodzieła, i ostatnich lat, 

! opieki społecznej, higjeny i t. d. 

| Granice działalności państwa i 

samorządu w zakresie gospodar- 

czym zależą ścićle od pcziomu te- 

chriczneśo produkcji, obrotu į spo 


teresów jednostek i grup w usiro-/ 
| ju kepitaFstycznym. | 

Rozwój gospodarczy, zwłaszcza 
ostatnich lat, opiera się na coraz 
rosuącem zróżnicowaniu intere- 


cej w interesie osobistym jedyną, upadku myśli politycznej i państ- dbań ze strony zaborców, ma 
samorządom, pobudkę rzetelną działalności eko wowej służyć interesom grup, a przed sobą olbrzymi program 2- 
i nomicznej zostały w znacznej mie- nawet osób prywatnych, w histo- westycy,ny w zakresie komunika- 
| rze obalone przez doświadczenie rji Polski nie jest to odosobniony cji, mekoracji rolnych, urządzeń 
w ktčrych zniknęły wypadek, niemniej w normalnym technicznych, obrotu handlowego 
złudzenia związane z harmonią in-, układzie stosunków państwo mu- it. d. Program ten przerasta nie- 


si dać w zakresie gospodarczym wątpliwie wyczerpane długoletnią 


komie służenia celom dobra ou- ni ił 1 stw. 1 
ręko,mie służenia celom dobra pu- niewolą siły spoleczeństwa, tak, 
blicznego. że pomoc państwa j samorządu w 

Dla Polski utworzenia Naczel- postaci nisko  oprocentowanego 


życia, cd wyrobienia zawodowego 
przedmiotów gospodarczych 
zrzeszeń i organizacji, od konjunk- 
tur ekonomicznych, zwłaszcza w 
kierunku międzynarodowej eks- 


sa sów 
i ich 


jednostkowych i grupowych. 
Zróżnicowanie to, niewątpliwie 
poważny dorobek, zarówno gospo- 
darczy jak i społeczny ostatnich 


nej Izby Gospodarczej, grupującej kredytu amortyzacyjnego, śwaren 
przedstawicieli samorządu gospo- cji wobec wierzycieli zagranicz 
darczego pozwoli oprzeć politykę nych, porady, pomocy technicznej 
śospodarczą na trwałych podsta-| jest nieodzowne. 

wach planowej jednolitości. Pomijając jednak stosunki wy- 


| dni musi być wzięty za podstawę 
racjonalnego programu śe podar- 
czego Polski. Gospcdarka kapita- 
| listyczna przez zupełne rozbicie 
interesów osobistych i grupowych 
doprow:dzała do chaosu i bezpla- 
nowości produkcji i obrotu. co 
przy równoczesnym braku wezel- 
kiego związku między produkcją i 
obrotem, a spożyciem i zbytem 
wywołało z kolei rzeczy kryzys 
śospodarczy o charakterze między 
narodowym. 


pansi, wreszcie cd doskonułości a- 
paratu admin stracyjnefo, 

Naogół jednak ingerencja pań- 
stwa w zakresie gospXlarczym 
wykazuje po wojnie tendencje 
wzrostu, zarówno w pzństwach o 
niskim rozwoju ekonomicznym, jak 
i w organizmach o wysokim pozio- 
| mie fechnicznym produkcji į obro- 

tu, W pierwszych państwo i czyn 
niki publiczne muszą przez okres" 
przejściowy, wziąć na się zadania. 


Rozwój samorządu gospodar- 
czego, będącego najlepszym wy- 
kładnik'em idei į tendencyj gospo- 
darczych į społecznych postawi na 
właściwej płaszczyźnie stosunek 
państwa do życia gospodzrczefo. 
To co u nas ma mie sce, więc licze 
nie nawet ze strony inicjatywy 
przedsiębiorczej na pomoc państ- 
wa i samorządu, mija się Z celem, 
państwo bowiem udzielając kredy- 
tów i subwencyj organom samorzą 
du terytorjzlnego i gospodarczego, 


leży ustawodawstwo, które nie- które gdzieindziej należą do inicja 
mal we wszystkich działach doty- tywy prywatnej i społecznej, w 
czy kwestyj ekonomicznych. Pra- drugich wysoce rozbudowane or- 
wo cywilne, handlowe, wekslowe, ganizacje, związki i reprezentacje 
egzekucyjne, hipoteczne it. d. interesów producentów ji robotni- 
normuje stosunki życia gospodar- ków, powodujące w miarę zróżni- 
czego, cowania społeczneśo i gospodar- 

Prawo publiczne, w stczęgólno-, czego sprzeczności interesów i 
ści administracyjne potęcza bez, węrotw grup zawodowych, zmu- 
pieczeństwo publiczne i spraw-, 24 państwo i samorząd do wy- 
ność działania organów publicz- stąpień i posunięć mających na ce- 


1 a 4 . . 
Jednym ze środków przy /Tů-i osłabia w ten sposób nieocenione 
cenia równowagi ekonomicznej na 


ruszonej nam przez wcjnę i wypad 
ki wojenne jak wprowadzenie pla- 
nowości w produkcji, obrocie, roz- 3 - ka 
dziale dóbr, spożyciu, drogą roz- | czne zwięsszenie ingerencji czyn- 
budowy samorządu gospodarcze- ników publicznych w zakresie ści- 
go, reprezentującego zorg'rizowa- | śle ekonomicznym może mieć swo 
ne warstwy producentów į konsu-| je uzasadnienie jedynie w przej- 
mentów. Wyrazem tego jest Na- Ściowym układzie stosunków, Ni- 
czelna Izba Gospodarcza, ustala-, Ski stan kulturalny, ubóstwo, a nie 


| siły gospodarcze i spoleczne na- 
rodu. 


Eiatyzm gospodarczy. tj. sztu- 


nych, administrujących cełokształ 
tem stosunków politycztych, kul- 


turalnych i gospodarczych w kra-| 


ju. Prawo gospodarcze (aśrarne, 
przemysłowe i t. d.) reguluje w ra- 


lu złagodzenie walk zawodowych, 
li klasowych, 

Wypadki powojenne wysunęły | ekonomicznej. 
sprawę stosunku państwa do ini- Zadania państwa wchodzą na 
'cjatywy prywetnej i społecznej w| TOWA linje rozwoju z chwilą roz- 


wój samopomocy społecznej samo 
rządu terytorjalnego, spółdzielcza- 
ści i t, d., z czem mamy do czynie- 


mach ustawodawstwa cywilnego zakresie gospodarczym na pierw: 
dziedziny produkcń, obrpiu i kon- szy plan polityki pańs!wowej. Za- 
sumeji dotvrzy to nietyjko stesun gadnienie to ma charakter wybit- 
ów wewnątrz Kraju, ale i naze- nie praktyczny aczkolwiek nie ma 


(e budowy samorządu gospodarcze-| nia w szeregu ziem polskich, zwla 


l 
Í 


m m m 


i 
j 


— 


jątkowe, zwłaszcza wywołane prze 
wrotami politycznemi, mależy w 
rozwoju gospodarczym Polski uni 
kać dalsześo rozszerzania etatyze 
mu, osłabiającego inicjatywę oso 
bistą oraz cenne zdolności naszego 
robotnika, przemysłowca, górnika, 
kupca i t. d. W historji gospodare 
stwa społecznego mamy przykła»= 
dy racjonalnego rozwiązania kwe- 
stji stosunku państwa do społeczeń 
stwa. W okresie Ks. Warszawskie- 
go, potrafiliśmy umiejętnie prowa» 
dzić politykę, popierającą prze- 
mysł krajowy, rolnictwo i handel, 
następnie w okresie utraty samo- 
dzielności państwowej zdobyliśmy 
się na poważny wysiłek samopo- 
mocy społecznej, w kierunku roz- 
budowy przemysłu, spółdzielczo- 
~i kredytowej, organizecyj rolni. 

czych i t. d. 
Z konieczności, wobec nieko 


jąca w ramach obowiązującego a-| raz i nędza, brak zarobków prze-! rzystnych dla nas warunków polie 
stawodawstwa wytyczne polityki, mysłowych i rolniczych, niedoroz= | tycznych, musieliśmy w wysokim 


stopniu rozwinąć inicjatywę pry- 
watną i społeczną, która obejme- 
wała cały szereg zadań administra 
cji gospodarczej, należącej gdzie» 


go, zrzeszeń oraz związków repre‘ Szcza na kresach wschodnich, o-| indziej do państwa i czynników pu 


zentujących interesy producen- 
tów, konsumentów, grup zawodo- 


wnątrz (prawo celne, tarylowe). 
Stąd w państwach, zwlaszcza 
fak nasze, o stabo roowiniętej ini- 
cjatywie prywatnej i ipołecznej, 
ingerencja państwa iw dziedzii*2 
gospodarczej ma tendetcje wzro- 
stu, znaczna bowiem część zadań, 
które w państwach zacłodnich o 
wysoko rozwiniętym przemyśle 
spoczywaą na związkach, zrze- 
szeniach i czynniku priedsiębior- 


Pierwsza M 


M. GEGLERMANA i S-ka 


Łódź, Napiórkowsiiiego 59. 
mag UWAGE: Przyimujemy wszelk e roboty budowiane.— DOGODNE WARUNKI. 


NA R 


Zadnych proceniów nie dolicza sięll! 


Jechaniczna Fatryka 


wych i t. d 
Kartele i trusty, pakty i poro- 
zumienia gospodarcze przyczynia 


w czystej formie ani jednej insty- 
tucji społecznej, państwowej i pry 
watnej, w którejby nie jednoczyły 
"się w ten lub ów sposób czynniki 
imdywidualistyczne, społeczne i 
publiczne. Nawet w Rosji sowie-| cała polityka kartelowa przy ró-| 
ckiej, w której zrealizowano w| wnoczesnym rozwou organizacyj 
znacznej mierze uspołecznienie, pracowniczych į robotniczych wy-- 
środków produkcji, czynnik indy-, maga ze strony państwa i szmo- 
widualistyczny ze wszystk'emi je-| rządu czujnej uwagi ze względu na 
go konsekwencjami toruje drogę, szereg konfliktów i sprzecznych 


nia produkcji 


UWAGA: Wszelkie artykuły są na miejscuł 


objęcia administracją 
gospodarczą 


kolicach górzystych i t. d, zmusza blicznych. 
państwo i czynniki publiczne do! zmarnowanie tych wysokich war- 
pomocą! tości, wytworzonych w ciągłej wal 
także tych dziedzin! ce o byt polityczny i ekonomicz- 


Obecnie grozi nam 


życia ekonomicznego, które gdzie-' ny, nawroi więc do wzorów z prze 


i społecznej. 

Zwłaszcza w okresie organiza- 
cyjnym, jaki przeżywamy, ine$2- 
rencja państwa musi być większa 
z konieczności rzeczy, 

W każdym razie nawet w tym 


posia- 
da'ąca 


ją się niewątpliwie do uregulowa-| indziej należą do typowego zakre-| szlości, umejętnie łączącej inge- 
i obrotu, niemniej su działania inicjatywy prywatnej rencię państwa, stwarzającego wa- 


| renki podatne dla rorwoju gospa. 
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darstwa narodowego, z inicjatywą 
pryweiną i społeczną, tworzącą 
właściwe życie gospodarcze, jest 
niezbędny dla polskie! rac'i stanu 
Gryf:cz. 
najnowszej konstrakcji 
uUysuszznia drre. 


i nne. 
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Turniej Koszydłowy o puhar „Expressu 


GAZETA SPORTOW 


9 


Tabela rozrgywek -- Swiąteczne spotkania 


Ostatnie wyniki drużyn koszy-, dzie to debiut p. Szumlewskiego 
kowych, walczących o puhar „Ex w prowadzeniu zawodów puharo- 
pressu Wieczornego", poczyniłyj wych. 
liczne przesunięcia w tabelce roz Do niezwykle interesujących bę 
grywek. Sensacją niedzieli było, dzie należało również spotkanie 
pokonanie „mistrza Łodzi", Absol| Turystów—Odrodzenie, które pro 
wentów przez Ł. K. 5. W reszcie| wadzi prof. Rolakowski. Jeśli fio- 
spotkań zwyciężyli ławoryci. letowi wystąpią w pełnym skła- 

Zaznaczyć również wypada, iż] dzie z Ałaszewskim, osiągną zwy 
Wydział Gier i Dyscypliny Ł. 7.| cięstwo, brak natom'zst Ałaszew- 
O. G. S. przyznał valcover Trium 


ŁTSG będzie miał okazję do 
pokonania WKS-u. Wojskowi o- 

Trzeci mecz odbędzie się mię-| statnio spadli mocno w formie i 
dzy ŁKS-em i Triumtem. Sądząc] ponoszą klęskę za klęską. Jeśli 
po ostatnich sukcesach czerwo-j tak dalej pójdzie, to WKS, ciągle 
nych, winmi oni wyjść z powyż-| będzie sterczał na szarym końcu 
szych zawodów niepokonani, zwła| tabeli i żadnej roli w rozgrywikach 
szcza, iż Triumf słabo grający na| obecnych nie odegra. Sędziować 
boisku wystąpi po raz pierwszy; będzie po-raz pierwszy w turnie- 
w sezonie, Sędzie p. Zajde. ju p. Stempel, 


skiego przyprowadzi fioletowych 
o utratę cennego punktu, 


fowi na skutek złożenia protestu 
w związku z meczem z Turysta- 
mi, gdzie fioletowi 
zgłosili jednego graczu. 

Również cofnięto przyznany 
przez sędziego St. Mł. Pol. valco- 
ver w związku z niestawieniem 
się H.K,.S., który tłumaczył się 
późno umieszczonym komunika- 
tem. 

Tabelka gier, po uwzględnieniu 


zbyt późno 


Rozrost turystyki polskiej 


uza 


Skarb państwa polskiego ma | 


podróży 
Polskę wystarczy zobaczyć, jak 


powyżej wymienionych uchwał W,! jeszcze wiele dziedzin nie wyzys- świetnie prosperuje organizacja ta 


G. i D, ŁZOGS., przedstawia się 
następująco: 


1. YMCA 8 8  337:119 
2. Odrodzenie 8 7  307:163 
3. 5 7 6 '280: 99 
4, Triumi 7 6 228: 86 
5. Absolwenci 6 5 223: 88 
%. Przyjaciele 7 5  209:108 
7. Poznański 8 5  246:160 
8. ŁTSG. 8 5  190:172 
9. Widzew Ly 190:171 
10. Turyści 6 4 178: 93 
11. TUR 4 4, 195134 
12, St Mt. Pol. 6 3 143.225 
13, HKS. +'3 135:175 
14. Kadimah 8 2  138:187 
15. WKS. 18 2 -160:223 
16. Hasmonea 8 2 -140232 
17. Kiliński 4 2) 4 IZR 
18. Zjednoczone 8 1 95:221 
19, Przemysł. 8 — 47:662 


$k 

Koszykarze w drugi dzień świąt 

t j. w poniedziałek, dnia 1 kwiet- 

nia r. b. rozegrają dalsze spotka- 

nia o puhar, Tym razem do wal- 

ki na 3 boiskach przystąpi 18 ze- 
społów, . 

Na boisku Geyera przy ulicy 
Piotrkowskiej 317 o godz. 15.30 
zmierzy się Hasmonea z HKS-em. 
Sity przeciwników równe. Wię- 
cej szans posiada jednak Hasmo- 
mea. Drugi mecz odbędzie się 
między I. K. Poznańskim a Kadi- 
mahem na boisku WKS-u o godz. 
9.30. Przy normalnej grze winien 
Poznański zwyciężyć, nie wolno 
mu jednak lekceważyć przeciw- 
nika. Sędzia p. Rudnicki. 

Kandydat do zdobycia Puharu 
YMCA, zdobędzie dalszy punkit 
w walce z Widzewem na boisku 
tego ostatniego o godz, 10.30. 

Zawodami kieruje p. Łuchniak, 
Poprzedzi mecz Zjednoczone — 
St. Mł, Pol. Sędzia por. Wosko- 


wicz. 


kowskiej 317 będzie 
trzech spotkań. 
.solwenci zagrają z „Kilińskim”, 
który ulegnie mistrzowi Łodzi. Bę 


kanych należycie. 


Między innemi zalega prawie | 
odłogiem turystyka. Nie o miłoś, 
ników tego sportu mówimy, ale oj 
szerokiej publiczności i jej ską- 
pym udziale w ruchu podróżni- 
czym, 
| Mimo dziesięciu lat wolności i 
swobodnego bez granicznych prze 
szkód poruszania się na terenie 
Rzeczypospolitej, polacy mało wie 
dzą o pięknie swego kraju, Po 
staremu' ciągnie morze į Tatry. 
Poznańczyk czy królewiak już Pie 
|nmami się nie interesuje, ani 
"wschodniemi Beskidami, a cóż 
mówić o kresach, Naodwrót ma- 
łopolanin ledwie z nazwiska zna 
Puławy, Nałęczów, Kazimierz n. 
Wisłą, o Poznańskiem zaś i Pomo 
|rzu (poza wybrzeżem) prawie nic 
nie wie. Czyż to nie wstyd? 


Zagramica dawno zrozumiała, 
że podstawą masowej turystyki 
są odpowiednio, t. j. celowo i z 
myślą o interesie państwa zorga- 
mizowane biura sprzedaży bile- 
tów kolejowych i wszelkich środ-| 
ków komunikacyjnych, 

Nie wychylając się daleko za: 


m m i A Z A A 


| wisk setki i tysiące... obcych, 


w Czechosłowacji i w Austrji, Cze 
chosłowacja ściąga do swoich 
wód — nie mówiąc o Karlsbadzie 
czy Marienbadzie — ale nawet do 
najmniej znanych źródlisk i azdro 
a 
niestety — polacy znają dziś le- 
piej zalety zdrojowisk czeskich 
niż polskich. 


Austrja zaś systematycznie pra 
cuje nad tem, żeby jako turysty- 
czne piękno konkurować z Szwaj 
carją. 

Biuro podróży w Polsce, istnie 
jące „Orbis“ i „Wagony sypial- 
ne” tym zadaniom turystycznym 
podołać nie mogą. 

„Orbis“ jest źle gospodarowa 
ny — a „Wagony sypialne“ trosz- 
czą się o wygodę dla podróżnych 
jedynie na utartych, wielkich szla 
kach kolejowych. 


Niewątpliwie więc Powszech- 
na Wystawa Poznańska ucierpi 
na nieprzysstosowaniu do wzmo- 
żonego ruchu organizacji biur 
sprzedaży biletów kolejowych. 

, Wyczuwa tę sytuację minister- 
stwo komunikacji, które zmierza 
do reform w tym kierunku. Zawie 


leżniony jest od stworzenia Krajowego biura 


ra mianowicie umowę z „Wagona 
mi sypialnemi' i Agencją Cooka, 
jako spółką, celem oddania im do 
eksploatacji ruchu tyrystycznego 
w Polsce. 

Umowa ta, rozszerzająca pra- 
wa ‚Wagonów sypialnych i Cooka 
(który zresztą i tak sprzedawał 
zagranicą bilety na terytorium 
polskie) nie zmienia ideowo spra 
wy i nie gwarantuje wzrostu ko- 
rzyści dła państwa. 

Umowa z Cookiem to raczej 
kwestja zagraniczna — a stworze- 
nie odpowiedniego polskiego biu- 


ra podróży, oparcie go o związki: 


turystyczne i uczynienie zeń orśa 
nizacji krajowej, świadomej swe- 
go celu, organizującej, dążącej do 
rozrostu turystyki polskiej to 
sprawa istotna, o pierwszorzęd- 
nem znaczeniu. 

Cook jest i musi być w swoich 
kalkulacjach  przedsiębiorstwem 
zagranicznego kapitału. Summum 
zysku to jego handlowa droga. 
Ten specjalny charakter, którą 
daje obywatelska, związana z u- 


miłowaniem kraju ambicja mieć! 
może tylko polskie towarzystwo | 


podróży, oparte o ideę związków 
turystycznych. 
A. Tarnowski, 


Strzelcy polscy wezma udział 


w mistrzostwach małokalibrowych Europy środkowej 


Sukces polskich zawodników, 

w mistrzostwach małokalibrowych 
w Berlinie ożywiły u nas 

w bardzo znacznym stopniu zain- 

teresowanie tym sportem, 

W kraju aż huczy od projek-! 
tów różnych zawodów małokali-| 
browych a z zagranicy nadeszły 
w ciągu niespełna miesiąca dwa| 

enia. Jedno — to mistrzo | 


Boisko Geyera przy ul, | stwo świata w Sztokholmie, a dru. 400 w każdej konkurencji, W trze 
widownią! gie — to zaproszenie węgrów do ciej konkurencji powyższe dwa 
O godz. 10 Ab-j wzięcia udziału w meczu małoka| strzelania będą wzięte łącznie, ja 


Program zawodów  budapesz- 
teńskich przewiduje trzy konku- 
rencje indywidualne i trzy zespo- 
towe. 

W konkurencjach indywidual- 
nych odbędą się dwa strzelamia z 
odległości 50 mtr. broń cal. 22.1 r. 
postawa stojąca i leżąca bez pod 
parcia, 4 serje po 10 strzałów, ma 
ksimum możliwych punktów 


| librowym Polska — Niemcy — Au ko strzelanie kombinowane (ma- 


| strja — Węgry w Budapeszcie, 


| ksimum 800 pkt.), 


W konkurencjach zespołowych 


„ALOS POLSKI 
ŁÓDŹ 
dmia 30 marca 1929 r. 


Skandal na meczu 


Walka czarnych 
z białymi 


W Chicago odbył się niedawno 
mecz o mistrzowstwo w wadze 
półśredniej O, Fieldsa z murzy- 
nem Thompsonem, 9-cio tysięcz- 
na publiczność podzieliła się na 
2 obozy, 

Biali trzymałi za  Fieldsem, 
czarni za Thompsonem. Pod ko- 
niec meczu przyszło do ułarczki 
słownej a następnie do bójki mię 
dzy białym i czarnym widzem. 
To dało powód do ogólnej awan- 


ję: 

Wreszcie ktoś krzyknął „pali 
się” i cały tłunr runął w stronę 
wyjść z cyrku. 30 osób zostało 
ciężko poturbowanych, Z trudem 
dało się policji opanować pani- 
kę. Mecz dokończono, lecz Tho- 
mipson przerażony nie czekał na- 
wet na orzeczenie sędziego lecz 
czemprędzej umknął z ringu. Zwy 
ciężył Fields na punkty, 


Wszechsłowiański złof. 
sokołstwa w Peznaniu 


Program wszechełowiański zło- 
tu sokolstwa w Poznaniu w dn. 
29 i 30 czerwca oraz 1 lipca prze 
widuje Kri ćwiczeń o charakte- 
rze wybitnie gimnastycznym, 
względnie pokazowym — również 
' ciekawe konkurencje z zakresu 
| lekkiej atletyki, w obu dziedzi- 

nach walczyć będą o palmę pierw 
|szeństwa oddzielnie druhny i dru 
| howie, Zasadnicze główne ćwicze 
| nia przewidziane są we wszystkie 
trzy dni w godzinach popołudnio- 
wych dła wygody publiczności, o- 
raz nieprzełiczonych zastępców 
sokolich — aby rano mogli wszy- 
scy poczynić ostatnie przygoto- 

wania i zwiedzać Powszechna 
Wystawę Krajową. 

Solkołstwo rywalizować będzie 
z pokaźnemi drużynami współbra 
tymczych narodów słowiańskich. 

Ćwiczenia i pokazy odbywać się 
będą na stadjonie w Poznaniu, 
zbudowanym według ostatnich 
wymagań techniki, a który może 
pomieścić wygodnie ponad 25 ty 


| sięcy widzów, 


[Turniej gier sporfowych 
L M, C. A. 


Dowiadujemy się, że Y.M.C.A. 
łódzka organizuje na święta tur: 
niej w piłkę koszykową i siatko: 
wą z udziałem najsilniejszych ze- 
społów w Łodzi zarówno żeń: 


przy warunkach, jak w poprzed-|Skich jak i męskich, oraz akade. 
nich strzelaniach, klasyfikuje się| mików, bawiących, obecnie w Ło- 
zespół pięciu reprezentantów je-| dzi. Zawody odbędą się w sobotę 


dnego państwa, 


i we wtorek o godz. 15-ej na boi- 


Jak widzimy, warunki strzelań | SKU gimn. Piłsudskiego przy uli- 


są bardzo zbliżone do zawodów | CV Sienkiewicza 46. 


berlińskich z tą tylko różnicą, że 
miast 5 strzałów w serji mamy ser 
ję 10-cio strzałową i że zamiast 
oddzielnego strzelania w kombi- 
nacji strzelanie stojąc i leżąc zo- 
staje łącznie zaliczone jako kom- 
binowane, 
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Ostatnia mowość! 


BEGGGGE 


FULTOGRAFY 


do odbierania obrazów przez radjo 


Odbiorniki kompletnie zełektryzowane i odbiorniki walizkowe (podróżne). 
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poleca m=m=—=— 


NOWE-RADJO 


GDAŃSKA 12, tel, 71-71 


jako pierwsza i jedyna w Łodzi firma mająca w tej dziedzinie dłuższe doświadczenie. 
Na tem polu, podobnie jak w odbiornikach nie daliśmy się nikomu wyprzedzić. 
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Taasi wielkanocny wig 


O panowie! niech los w dami 
Przynosi nam dużo zysku: 
Bądźmy zdrowi i rumiami, 

Jak to prosię na półmisicu, 
Człek na radość sieć zarzuca, 
Ale smutki zwykłe łowi, 
Niech spokoju nic nie skłóca 
Nam — jak temu indykowi. 

Niechaj każdy będzie syty, 

Zdrów i wesół — i nie słaby 

Miejmy wygląd znakomity, 

Jak te placki, oraz baby. 

Niech nie znęca się nad nami 
Los chorobą, ani zgonem, 

Jak naprzykład my dziś sami 
Znęcamy się nad święconem. 

Na ostatek wasz poeta 

Śle życzenia tej godziny: 

Niech obejdzie się ta feta 

Bez dostojnej... medycyny. 


Swięgone dla „dzieci 
 bodzi” 


Magistrat wyasygnował 
na ten cel tysiąc zi. 


Na ostatniem posiedzeniu ma- 
eistratu postanowiono wyasygno- 
wać z funduszów miejskich zło- 
tych 1000 na ręce dowódcy 28 p. 
Strz. Kan., na urządzenie Śświęco- 
nego dla żołnierzy tegoż pułku. 


Minsterstwo sprawiedliwości 
wzorem lat ubiegłych poleciła 


wszystkim kierownikom więzień. | Mazowieckim 1910, E 
urządzenie świąt dla więźniów. | tynowie 

Racje żywności będą polepszo-| 171, w Rudzie-Pabianickiei 322. 
w niektórych wię-| 


ne, pozatem 


zieniach urządzone będą przed-, 
stawienia z udziałem sił artysty-| 
cznych. 


Więźniowie będą mogli rów- 


nież wziąć 


wach, odprawianych w kaplicach | 


więzienych. (w) 


Kupcy otzichną... 
Egzekucje świąteczne 
z powodu świąt przer- 
wane 


Ze względu na zbliżające się 
święta egzekucje podatkowe .zo- 
staly przeprowadzone po raz o- 
statni w wielką środę. 

Przerwa trwać będzie w okre- 
sie 6 dni i w tym czasie władze 
skarbowe mie będą dokonywały 
ani zajęć, ani egzekucji u płatni- 
ków. ( 


Piekarnie święfuią 


Jak się dowiadujemy,  piekar- 


nie łódzkie dokonywują ostatnie-| 


go wypieku pieczywa w dniu dzi- 
siejszym o godz. 11-ej rano, 

Wypiek wznowiony zostanie 
we wtorek o godz. 6-ej wieczo- 
rem po świętach, Spożywcy win- 
ni więc zaopatrzyć się w pieczy- 
wo w sobotę. 


Dyżury aptek 

Dziś, w sobotę, dyżurują ap- 
teki: L. Pawłowskiego (Piotrlkow- 
ska 309), S. Hamburga (Główna 
50), B- Głłuchowskiego (Narutowi 
cza 4), J. Sitkiewicza (Kopernika 
26], A. Charemzy (Pomorska 10), 
A, Potasza (Piac Kościelny 10). (b 

(W niedzielę dyżurują: N. Ep- 
szteina (Piotrkowska 225), M, Bar 
toszewskiego (Piotrkowska 95), 
M. Rozenbluma (Cegielniana 13), 
Corieina (Wschodnia 54), J. Ko- 
prowskiego (Nowomiejska 15). (b 

W poniedziałek dyżurują ap- 
teki: G. Amtoniewicza (Pabjanie- 
ka 50), K. Chądzyńskiego (Piotr- 
kowska 164), W. Sokolewicza (ul. 
Przejazd 19), R. Rembielińskiego 
(Andrzeja 26), J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25), M. Kasperkie- 
wicza (Zgierska 54), S, Trawikow- 
skiej (Brzezińska 56). (b) 


LekKarz-=dentysta 


H. Silberstein 


Piotrkowska 95 
Tel 28-77 
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30.III. — „GŁOS POLSKI" — 1929 


katastroiy kolejowe pod kodzią 


Pod Roluszkami wykoleił się pociąg towarowy-- 
8 wagonów rozbitych — Zderzenie dwuch po- 


ciągów towarowych na stącji 


W dniu wczorajszym około; wyskakując częściowo z szyn. 
godz. 8 rano w pobliżu stacji Ko- 
luszki miała miejsce katastrofa gonów zostało doszczętnie rozbi- 
kolejowa, która jednak na szczę-| tych, trzy poważmie uszkodzone, 
ście nie pociągnęła za sobą ofiar! a osiem cystem zupełnie wygię- 
ludzkich, | tych. 

Zdążający od strony Rogowa 
w ee Katz pociąć m natychmiast władze śledcze z Ło 
siał ży cy: 4 PrZY| dzi i Warszawy, które wszczęły 
OM E e tama energiczne dochodzenie. Stwier- 
śo Z jj o SN En sj dziły one, że przyczyną katastro- 
UB ki S a p e oł egu, fy było, jak zaznaczyliśmy już na 
<a ają» wpa Ak Hi wstępie, obliźnienie maźnicy z o- 
: Śo a oa nt |" PA iwą przy osi jednego z wagonów. 
ił się i zatarasował drogę pozosta 
iym wagonom. Wagony te wsku 
tek tego wypadku spiętrzyły się 


Po uprzątnięciu toru żadnych 
przerw w normalnym ruchu kole- 


į stacji 


Łódź-Kąiiska 


| jowym nie było. 
Wskutek katastrofy osiem wa | 


* 
Tej samej nocy o godz. 4.30 na 
Łódź-Kaliska zderzyły się 
ze sobą dwa manewrujące pocią- 
gi, które niewłaściwie skierowa- 


Na miejsce wypadku zjechały! ne na ten sam tor. 


Skutkiem katastrofy jeden wa 
gon został zdruzgotany, Z obsługi 
kolejowej nikt nie doznał szwan- 
ku. 

Przeprowadzone dochodzenie 
ustaliło, iż winę ponoszą maszy- 
nista pociągu, zwrotniczy, przeto 
kowy spinacz, których pociąnięto 
do odpowiedzialności karnej, 


illość bezrobotnych w Łodzi 


iw ciągu marca zmniejszyła się| 
| 


Na terenie państwowego urzę- W samej Łodzi brało zasiłki 
du pośrednictwa pracy w Łodzij 14.410, z czego 14:145 z funduszu 


jw dniu 29 marca 1929 roku było bezrobocia i 265 zapomogi ze 


święcene dla więźniów, 


w ewidencji zarejestrowanych skarbu państwa. Pracowników u- 


mej Łodzi 18.671, w Pabianicach 130. 


2.196, w Zgierzu 2.455, w Zduń-| | wy ubiegłym tygodniu straciło 
861, w Tomaszowie | pracę na terenie Łodzi 562 bezro- 

botnych, otrzymało pracę 840, 
į wysłano do pracy 92. 

Z zasiłków korzystało w ubie- | 
głym tygodniu 18.793, w tem 18'mi miejscami dla robotników róż- 
tysięcy 364 bezrobotnych brało nych zawodów. Sześciu bęzrobot- 
zasiłki ustawowe z funduszu bez- nych otrzymało w ciągu ubiegłe- 
zniżki kolejowe na 
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skiej- Woli 


117, w Aleksandrowie 


bezrobotnych 26.712, w tem w sa- mysłowych brało zasiłki doraźne | 


| 


p) | towamym, 


i dzić dwukrotne, ki 
| wwożonego do Łodzi i wytwarza- ; kierunku 


À _TOW-| robocia i 429 bezrobotnych brało, go tygodnia 
udział w nabożeńst- | zapomogi ze skarbu państwa. 


| przejazd kolejami państwowemi. 
PPE RT TABA SO TRU OET OAF PTOP EYE ZERO ZISZP D TE EE TZT RE O ZEE AEO ZO 


Ohosirzenie kontroli 


stawiennictwa 
poborowych 
Jak się dowiadujemy, minister 


stwo spraw wojskowych w poro- 
zumieniu z ministerstwem spraw 


poboru nowego rocznika instruk- 
! cje w sprawie kontroli nad pobo 
ro'wemi. 


|, Asystujący przy komisjach po- 
| borowych przodownicy policyjni 
| sprawdzać będą wykazy poboro- 
Urząd rozporządza 95 wolny-, wych, którzy mają się stawić w 


damym dniu. Poborowi, kitórzy nie 
uczynią zadość obowiązkowi sta- 
wiennictwa będą nazajutrz aresz 
towanmi i sprowadzeni pzymusowo 
do właściwej komisji poborowej. 


Siostra areszfowanego 


aplikanta 


powiła dziecko w wię” 
zieniu 


Przed kilku 
sztowany został 
l aplikant L. D., a ponieważ śledz- 

two w sprawie nadużycia zostało 
| zakończone. Siostra otrzymała ze 
zwolenie na widzenie się z aresz- 
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Onegdaj młoda kobieta, będą- 
ca w ciąży, przybyła do więzie- 
nia i tam na skutek niezwykłego 
podniecenia dostała nagle bólów 
porodowych i w stanie ciężkim 
odwieziona została do kliniki po- 
łożniczej. (b) 


SZOSY podmiejskie 
Szerokość tych arterii 


będą uregulowane 
komunikacyjnych ujęta 


bedzie w ramy specialnych przepisów 


Rozwój Łodzi poza granicami 


tygodniami aTe-| miasta odbywa się wzdłuż ulic wzdłuż szosy 
za nadużycia | wylotowych, mających charakter į wienie domów — od lica do lica 


szos. Rozbudowa tych _ dzielnic 
odbywa się chaotycznie, co w 
przyszłości uniemożliwi racjona|-- 
ne uregulowanie tych arteryj. 


Wobec powyższego magistrat 
postanowił zwrócić się do sejmi- 
ku powiatu łódzkiego, aby na 
przyszłość szerokość tych arteryi 


nomunikacyjnych, t.j. rozstawia- ; 


nie domów przy tych drogach po- 
za granicami miasta ustalona by- 
ła następująco: 


TATAE IE TEZ O ZNZEE DEMKO FOKI a 5. DA W 


Zbrodni 


iczy napad 


na bezbronną Kobietę 


Wczoraj około godz. A: rano 
na terenie parku 3 Maja niezna- 
ny osobnik napadł na bezbronną 


| 


chodzień, który pospieszył na- 
padniętei z pomocą, oświadczył, 
iż zna z widzenia napastnika i wie 


kobietę, 20-letnią Jadwigę Dzier- że tenże pracuje w fabryce A. M. 


dzikowską stałą mieszkankę Ze- | 
lowa i usiłował ią zniewolić. ' 
Dzierdzikowska podniosła alarm. | 


Warszawkiego przy ul. Przędzal- 
nianej 20. 
Okazało się, że iest to Józef 


Napastnik, mszcząc się, zadał ko-;, Cemrzyński, 


biecie cios nożem, poczem zbiegł | 
bezkarnie. 


stał 9 komisariat policji. Prze-) 


„ij oddany do dyspozycji 
O napadzie powiadomiony zo-; śledczego. 


Napastnik został aresztowany 
sędziego 


1) od granic Łodzi do Zgierza 
zgierskiej rozsta- 


domu — szer. 60 mtr.; 

2) od granic m. Łodzi do Alek- 
sandrowa wzdłuż drogi Aleksan- 
drowskiej rozstawienie domów — 
jod lica do lica domu — szero- 
kość 60 mtr.; - > 

3) od granic m. Łodzi do Kon- 
stantynowa wzdłuż drogi Kon- 
stantynowskiej rozstawienie do- 
mów — od lica do lica domu — 
szer, 50 mtr.; 


4) od granic m. Łodiz wzdłuż 
drogi do Pabjanic szerokość roz- 
stawienia domów — od lica do 
lica domu — szer. 60 mtr.; 

5) od granic m. Łodzi wzdłuż 
drogi do Rzgowa do skrzyżowa- 
nia m. Rudy Pabianickiej — sze- 
rokość 60 mtr.; 

6) od granic m. Łodzi do Wi- 
skitna, t. j. od wylotu ul. Dąbrow- 
skiej — szer. 40 mtr.; 

7) od granic miasta, t. j. od 
wyłotu ulicy  Napiórkowskiego 
wzdłuż drogi do cmentarza w Za- 
rzewie — szer. 45 mtr.; 

8) od granic miasta pierwsze 
4 kilometry wzdłuż drogi Roki- 
cińskiej — szer. 60 mtr.; 

9) od granic miasta pierwsze 


(0),4 kilometry wzdłuż drogi Brze- 


zińskiej — szer. 60 mtr. 


Jakie mleko pije 
Łódź 


W związku z pracami rady na- 
białowej w kierunku uregulowania 
sprawy spożycia mleka i jego | 
przetworów na terenie Łodzi, ma- 
gistrat, przychylając się do wnio- | 

sku wydziału zdrowotności pi- 
„ulicznej, postanowił przeprowa- 
ilościowe spisy | 


miesiącach maju i listopadzie r.b. 
Spis ten przeprowadzońy Zo- 
stanie przez specjalnych ftmkcjo- 
narjuszów spisowych. 
Ustalenie rozmiaru korsumcji 
mleka na terenie Łodzi umożliwi 


radzie  nabiałowej prowadzenie 
jaknajracjonalniejszej akcji w 
rozwiązania problemu 


Przyjmuje od godz. 10—1 i 4-7 wiecz nego na terenie miasta mleka w * mlecznego. 


Przy zaparciu stolca, wzdęciu, 
bółach w boku, braku oddechu, 
biciu serca, migrenie, szumie w 
uszach, mdłościach, złem samopo- 
czuciu, naturalna woda gorzka Fran- 
ciszka Józefa powoduje wydajne 
wypróżnienie i zanik poprzednich 
objawów chorobliwych. Wielu le- 


| 


| pieki 


Kronika wojewódzka 


DWA BALONY WOJSKOWE 
SPADŁY NA TERENIE WOJE- 
WÓDZTWA. 


W dniu wczorajszym około go- 
dziny 6 po południu na polach 
Mchowskich w powiecie łęczyc- 
kim spadł balon wojskowy „Po- 
zań“, który wyruszył z Torunia 
dla zbadania stanu powietrza. W 
balonie znajdowali się dwaj ofice- 
rowie pilot i obserwator, 

Balon spadł wskutek defektu i 
uległ bardzo poważnym uszkodze 
niom, 


Balon przewieziono furmanka= 
mi do stacji kolejowej w Ozorko- 
wie, gdzie załadowany został do 
wagonu. 

* 


Również w dniu wczorajszym 
około godz, 4 po południu na po- 
lach wsi Swolszewice - Borek, 
gminy Golesze, w powiecie piotr 
kowskim spadł balon wojskowy 
„Lwów“ z baonu lotniczego w 
Toruniu, pilotowany przez kapita 
na Bronisława Kraszkiewicza. 


Balon uleg? poważnym uszko- 
A an K h l 


r Kapitan 
odniósł lekkie okaleczenia, 
Szczątki balonu zostały zabez. 
pieczone na miejscu wypadku 
przez posterunek policji, 


POMOC DLA BEZROBOTNYCH 
W PIOTRKOWIE, 


Naczelnik wydziału pracy i o- 
społecznej województwa 
łódzkiego p. Wojciechowski ba- 
wit w Piotrkowie, gdzie zapozna 
wał się z akcją na rzecz bezro- 
botnych piotrkowian. 


W magistracie piotrkowskim 
odbyła się w obecności p. Wojcie 
chowskiego konferencja, na któ- 
rej podkreślono konieczność wy- 
datniejszej pomocy dla bezrobot= 
mych. fb) 


NAPAD BANDYCKI. 


We wsi Mierzaczka-Duża po- 
wiatu łaskiego zamieszkuje zamoż 
my młynarz Tomasz Piechowski. 

Wczoraj nad ranem, gdy do- 
mownicy byli pogrążeni we śnie, 
wdarło się do mieszkania dwóch 
zamaskowanych bandytów, któ- 


rzy zażądali od Piechowskiego 


pieniędzy. 
N Piechowski wszczął alarm. 
tBandyci, strzelając do Piechow= 


skiego, zbiegli. 

Na alarm Piechowskiego zbie- 
gli się domownicy i sąsiedzi, któ- 
rzy zastali go leżącego na ziemi 
w kałuży krwi. 


© napadzie zawiadomiono na- 
tychmiast najbliższy posterunek 
policji, który wszczął dochodze- 
nie i stwierdził, że bandyci zbie- 
gli w kierunku wsi Kuźnicy po- 
wiatu piotrkowskiego. Zarządzo- 
na obława nie dała pomyślnega 
rezultatu. 


Piechowski został przez bam- 
dytów bardzo ciężko ranny. Od- 
wieziono go do szpitala, w celu 
dokonania wyięcia kuł. 


POGRZEB OFIAR WOJNY. 


W Kaliszu odbył się pogrzeb 
szczątków 4-ch ofiar rozstrzela- 
nych przez okupantów w sierpnit 
1914 roku. Ciała ich zakopane 
zostały we wspólnej mogile. 


Magistrat m. Kalisza i władze 
państwowe zezwoliły na ekshu- 
mację zwłok, które złożono w ie: 
dnej trumnie. Pogrzeb miał prze- 
bieg uroczysty. W  kondukcie 
brało udział 20 delegacji kalis- 
kich stowarzyszeń ze sztandara= 
mi, oraz 3 orkiestry. Za trumną 
postępowali przedstawiciele włada 
wojskowych i samorządowych, 
oraz niezliczone tłumy kaliszan. 
Prochy ekshumowanych pocho- 
wane zostały na cmentarzu ty- 
nieckim. 

Należy nadmienić, iż piec 


kupantów padło 9 osób. 


POŻAR. 


We wsi Jarki śm. Staw pow. 
kaliskim z powodu nieostrożnege 
obchodzenia się z ogniem wy- 
bucht pożar w zagrodzie Wilhel- 


karzy stosuje wodę Franciszka | ma Hinca, gdy robotnicy manipu- 


lózeta przy kuracji przeciw solite- 
wi z j j m skutkiem 


— 
ry diód > 


|lowali z łatwopalnym materja- 
| łem. 

Spłonęła stodoła ze zbożem i 
| narzędziami rolniczemi i straty 
| wynoszą około 10 tys. zł. (bł 
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Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Repertuar świąteczny. 
Niedziela, poniedziałek i wto- 
rek wieczorem pełna humoru ko- 
medja M. Hemara 
„Dwaj panowie B", 
Wtorek j czwartek ceny popit- 
larne. 
W poniedziałek o godz. 12 w 
południe po cenach najniższyc 


barwna, ferowo ujęta bagka dla| ła sobie 


dzieci 
„Cudowny pierścień" 
O godz. 4 popołudniu po ce- 
nach popularnych glośne 
„lo co najważniejsze” 


„Niespodzianka'* Rostworowskie- 
go w Teatrze Miejskim. 
Najbiiższą premjerą Teatru 

Miejskiego w okresie poświątecz 


rym będzie głośna w sferach li-! 


terackich sztuka znakomitego po 


ety i dramaturga Karola Huberta; starczy. Obywatele łódzcy nie 


Rostworowskiego aubora „Juda- 

sza” i „Kaliguli” 
„Niespodzianka, 

odznaczona pierwszą nagrodą na 


krakowskim konkursie drama-| jeden przydomek „miasta inicjaty robotnicze” 
" 


tycznym, 
Łódzłki Teatr Miejski wystawia 


nową sztukę zńakomiiego autora! 


jako drugi pa Krakowie, tuprze- 
dzając Teatr Narodowy, gdzie dra 
mat Rostworowskiego 

być w końcu mafa r. b. 


TEATR KAMERALNY, 
Niedziela świąteczna, ponie- 
działek, wtorek i czwartek wie- 
czorem 
„Panna Maliczewska” 
G. Zapolskiej. Pomiedziałek o 5 
popoi. po cenach zniżonych 
„Kokoty z towarzystwa" 
oda, jeszcze jedno  powtórze- 
nie rekordowej 
„Sekretarki Pana Prezena” 
z St. Jarkowską 
po cenach zniżonych, 


Pożegnalne występy AL Węgierki 

odbędzie się w piątek wieczo- 

rem, w sobotę i w niedzielę po 

półudniu, dn. 5, 6 i 7 kwietnia w 
„Poławiaczii ciemi* 

W przyśotowaciu 

„Adwokat i róże” 

oraż 

bez grosza” 

Kiedrzyńskiego. 


KONCERT ARTURA RUBIN- 
STET 


Szaniawskiego, 
„Miłość 


W nadchodzący czwartek, dnia 
4 kwietnia grać będzie w Filhar- 
monji tytan fortepianu, Artur Ru- 
binstein, jak go 


grany ma | 


wszęchnie na-/ 


30.111. — „GŁOS 1 OLSKI" — 1929 


Inicjatywa „bez pokrycia“. 


Papęrowe projekty i gotówka 


Ludność ugna się pod ciężarem podatków 


miejsk'ch 


Łódź, jako miasto najwięcej u-| Przyznać to musi każdy, kto 


h| przemysłowione w państwie zyska bez uprzedzeń, zupełnie bezstron 


zaszczytny przydomek nie zważy doniosłe wysiłki łódz- 
miasta pracy. Istotnie, jeśli przy-| kiego magistratu, Wystarczy u- 
pomnimy olbrzymie zniszczenie! ważnie czytać dzienniki, Codzien 
przemysłu łódzkiego przez oku-| nie na szpaltach naszej prasy spot 
pantów i te potężne zamarłe ciel| kać możemy nowe projekty, nowe 
ska gmachów fabrycznych oraz! pomysły, mace na celu szybkie 


domek ten można uznać za całko-! szego grodu. Nawet dla ludzi nie- 
wicie usprawiedliwiony, Ale mylił | szczęśliwych ta rożległa inicjaty= 
,by się ten, ktoby uważał, że przy wa musi się wydać imponwjącą a 
| cóż dopiero dla zwykłych obywa- 
teli, którzy na samo wspomnienie 
| przywykli spoczywać na laurach, inicjatywy miejskiej, dostaje po- 
przeto wstępnym bojem pragną prostu zawwotu glowy. 
dla naszego grodu zyskać jeszcze Budujemy kanalizację, „domy 
na polesiu konstanty 
. |jnowskiem, które mają wydatnie 
Do tego szlachetnego wyścigu przyczynie się do rozw:ązania kry 
' stanęły między innemi nasze wła zysu mieszkaniowego, zakład ste- 
| dze miejskie, |rylizacyjno - utyfzacymy, boiska 


' domek „miasta pracy" Łodzi wy- 


Ry) EYE EATR 


PEFEA 
mm mran 


Przymus książeczek obrachunkowych 

w zakładach przemysłowych 

W swoim czasie na zasadzie ] wadziły książeczki obrachunko- 
odnośnych przepisów zaprowa- |we inspektorat pracy zdecydował 
dzone zostały książeczki obra- | przeprowadzić lustrację zakła= 
chunkowe we wszystkich zakła- | dów. 
dach przemysłowych. W ksią- tsiążeczki takie winny posia= 
żeczkach tych pracodawca notuje | dać przedsiębiorstwa, zatrudnia- 
zarówno zarobek robotnika, iako|jace ponad 5 osób. Również mają 
też podstawową jego płacę. Po-|na celu kontrolę nad składkami 


nieważ stwierdzono, że nie wszy-|na rzecz ubezpieczeń  spolecz= 
|stkle zakłady przemysłowe zapro * nych. (p) 


Rasa Chorych 


musi płzcć podatek lakałowy 


Kasa chorych, uważając sie za 
instytucię dobroczynną, uchylała 
się od płacenia podatku lokalo= 
wego. 

Najwyższy trybunał admini- 
stracyjny, który w dniu onegdaj- 
Szym rozpatrywał skargę ma= 
gistratu w Włocławku przeciwko 
tamtejszej kasie chorych, wydał 

iwyrok w którym ustalił, że: kasa! 


chorych nie jest instytucją dobro= 
czynną w myśl brzmienia para- 


stwa skarbu, wydan: w pofzumie- 
niu z min. spraw wewn. i robót 


iej nie są wolne od państwowego. 
względnie komunalnego podatku 
od lokali. r. 


zywa krytyka całego świata i roz] 


pisuje się o nim jako o wyjątko- 
wem zjawisku, Komcert Arltra 
Rubinsteina będzie z kolei 17-ty 
koncert mistrzowski. Artysta grać 


będzie tylko jeden raz w sezonie! 


bieżącym. Jak było do przewidze 
nia koncert mistrza Rubinsteina 
wywołał tak wielkie zaintereso- 
wanie, że zgromadzi jak zwykle 
talk i tym razem elitę muzykalnej 
Łodzi. 


KONCERT BAŁAŁAJKOWY 
Jak już podaliśmy w nadchodzą 


cą środę odbędzie się drugi i o-| 


statni koncert rosyjskiego arty- 
stycznego ` zespołu“ bałałajkowego 


EKspedjenci celni 
dimeralą się podwyżki piaz 


Pracownicy ekspedycyj cel- w celu zajęcia ostatecznego sta- 
nych zrzeszeni w związku zawo- nowiska. 

) acowników dlowyc! ; 
dowym pracowników handlowych Ewentualny strajk byłby W 
i biurowych wystosowali przed tym wypadku niezwykle szkodli- 
kilku dniami pismo do związku wy, a straty poniostyby: Arzede- 

spedytorów c ? ier ETA BA ; ni deh 
ekspedytorów celnych z żądaniem wwszystkiem koleje, ponieważ tran 


ł 


podwyższenia płac i zwołania śnórty í ; 
3 S I owarowęe 3 AyDy m 
wsbólńnej konferencji, wyznacza- zt rowe nie byłyby roz 


3 ża s tadowane. Z tego względu powo- 
cześni rē- Pe irig | “ az 
jąc jednocześnie termin odpowie- , janę czynniki winny podjąć ih- 


dzi do dnia dzisiejszego. À iterwencję w zatargu, by za ża- 
Gdvby żądana odnowiedź fie dną cenę nie dopuścić do bezro- 


szybkie ich uruchomienie to przy! useczęśliwienie mieszkańców na- 


| 


grafu 4 rozporządzenia minister- 


publicznych, a tem samem lokale | 


| 
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Ruch pociągów fowi= 
Towych 
w czasie świąt będzie 
wstrzymany 


W okresie świąt Wielkiej Nocy 
od godz. 1&-ej dnia 30 b m. do 
godz. 6-ej dnia 1 kwietnia mini- 
sterstwo komunikacji zarządziło 
wstrzymanie ruchu pociągów to- 
warowych. 

Wyjątek stanowią pociągi prze 
wożące transporty woskowe z 
ludźmi, ładunku szybło psującego 
się i inwentarz żywy. Nadto dy- 
rekcje otrzymały polecenie za- 
bezpieczenia transportów zatrz = 
manych przed kradzieżą. (p) 


RADJO. 


PROGRAM WARSZAWSKI 

na dzień 30 marca, 

11.56 — Sygnał czasu z wire 
szawskiego cbserwatorjium astro 
nomicznego, henał z wieży mar- 
jackiej w Krakowie, komunikat 
lotnicz o+ meteorologiczny. 

12,10—15.535 — Przerwa. 

Se — Hy prog jc 
v5As s z „00 — Odczyt z cyklu wykła 

O pieniądze Ozi > eo dów dla maturzystów szkół Sted. 
rząd, — boć przecież o,cowie Mia dnich p. t. „Stosunki federalne 
sta tak ciężko pracują, żeby do=, średniowiecza” (dział „Historja ”*) 
starczyć coraz to nowych projex-| — wygłosi prof. Zygmunt Denter. 
tów, a nawet jak twierdzą wta:em 16.25 — „Radjokronika”" — wy 
niczeni gotowi są i nadzl praco- głosi dr, Marian Stępowski, i 
wać 2 równ dajnością by uczy 16.50 — „Z przeżyć i dziejów 

WEZ rewia, wy ; j narodu” — wygłosi prof. Heńryk 
nić z wytworzonych projektów arj Mościcki, 
tykuł eksportowy do innych miast 17.15 — Program dla dzieci i 
a nawet zagranicę: młodzieży: „Legendy o Chrystu- 

Czynniki rządowe skonsterno-, 51e ; 
wańe, gdyż nie wiedzą, czy kasy Kr 18.15 Dzwon Zygmunta z 


akowa. 
państwowe zdolne będą zaspo* 18.30 — Recytacie z Warsza- 
, koić potrzeby finansowe Łodzi,| wy na tle dzwonu Zygmunta. 
| związane z projektami magistratu 19.00—20.00 — Przerwa. - 
å to tymbardziej, że niektóre pro p 0.00 — Transmisja Rezurekcji 
|jekty noszą wybitny charakter dej 7 “Oameni, 


ficytowy. LUNA - PARK W ŁODZI, 
Między hasłami a możnością Na święta wielkanocne będzie 
ich zrealizowania leży nieprzeby-| Łódź miała nielada sensację: 
ta przepaść. Domy robotnicze po: że wód tonca w po- 
ciągnęły masy, ale co będzie, gdy! śmięs świateł, tętńiącą wrzawą | 
i w 2 / chem rozbawionych tłumów. 
te msy doznają niemiłedo roz- Luna - Park pamiętny z zesz- 
| czarowania? łego roku przybywa obecnie je- 
Wątpić bowiem należy, ażeby, szcze z okazalszymi atrakc'ami, 
na polesiu komsłantynowskiem za | oe ad © ny grę 
nieszkał pral ja botniczy?| Gp ZEE — 78 i FYROIG; 
' "R ziat A ajai iT = nii Shimmi - schody, fenomeny ludz- 
| cmorne w ty om je kie, człowieka akumulatora, elek: 
mają dać one godziwe o.. cento-| trodom, pellmel. Ważną atrakcą 
wanie włożonega kapitału, będzie dla świata lekarskiego będzie o 
tak wysokie, że robotnik nie bę-| App o: = pai wą 
$ e KŻ * etlny, dający możn obser- 
| a wiej UE | wowania gołem okiem normalne 

s j j WY! tętto serca. 

starczą hasła i łascynująće pro-| Warto zaznaczyć, iż Lunas 
jekty, ale trzeba bacznie zważać Park zaangażowany został na po- 
na możliwość zrealizowania po | wszechną wystawę krajową w Po 
vááá. | znaniu, gdzie rozbije swe namio- 
| >Tetelhty bielik; — wolslki mA ty podnazwą „Wesołe miastecz- 


ko" 
szą być dopasowane do naszej zaj 
możności w przeciwnym bowiem 
razie nastąpi załamanie, a w ślad' 


na Księżycu — 


sportowe, cegielnie, a wreszcie 
miasto pragnie wykupić rzeźnię, 
by uwolnić obywateli od ciąglej 
obawy spożywania mięsa o podej 
rzanej wartości higienicznej. Wszy 
stkie te zamierzenia są zupełnie 
zrozumiałe į konieczne dla nasze 
go kominogrodu i byłob; rzeczą 
zbędną motywować ich  donios- 
lłość, Jedno tylko zastrzeżenie 
| ciśnie się pod pióro, skąd na 'o 
wszystko wziąć pieniędzy — bo 
aczkolwiek budżet mie'ski wynosi 
już dzisiaj dziesiatki milionów, to 
'iednak lwią część zjada blurokra 
tyzm rozwinięty niewspółmiernie 
do potrzeb miasta. Ale i tutaj ma 
gistrat łódzki znalazł rozwiąza=| 
nie. 


i 


l! 


SPROSTOWANIE, 


! Na zasadzie art. 30 rozporzą: 


| za nim { mina. Br. L, | dzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
| ed ilitej z dnia 10 maja 1927 r. ọ pra- 
| a ES wie prasowem (Dz. U.R.P. Nr. 1 


z dnia 4 stycznia 1928 r.) proszę 
o sprostowanie wiadomości, za- 
wartej w Nr. 85 z dnia 27 marca 


! ZE ZWIĄZKU STRZELECKIE- 
GO. 
i) Komendant okręgu łódzkiego 


i udział biorą nastepujący soliści: nadeszła, żwołane zostanie nad- bocia. (p) 
Nadieżda Łazarin (konte-alt), Wło zwyczajne zebranie pracowników i 


dzimierz Gortaj (baryton), Bazyli . 
Zarys Bombone) As] Zasadniczy wyrok sądu pracy 
w sprąvie trzymiesięcznego wymówienia 


ksander Mudżiri  (dombra-alt), 
W dniu wczorajszym sąd pra- |! ustną, na mocy której przysługi- 


Jan Iwan (dombra-prima 2), Piolr 
Noskow (dombra-bas), Georgij Su 

cy rozstrzygał Sprawę o charak= | wato iej 2-tygodniowe wyrmówie- 
iterze zasadniczym. Pracownica nie, 


towski (bałałajka cello), Konstan- 
ty Posisiejew  (bałałajka kontr- 
| firmy Feldman skarżyła swego| 


bas), Jakób Gutt (bałałajka alt), 
yanata | tre (bałałajka 2), 
ks ice ludo- : NOŻA zek! 

wej. Zlnada Drane aaee edor] pracodawcę o 3-miesięczne od- że firma, prowadząc księgi han- 

piar( Program będzie zumeżnie | SZKOdowanie. s F dlowe, winna mieć również księ- 

oki, Bilety eE PARS | na po Erai i świadków u- gę protokółów, w której należało 

w kacie TIR sh chylił wniosek firmy 

w kasie Filharmonii. sprawie wysłuchania świadka, dził wypłacenie poszkodowanej 
który miał stwierdzić, że firma 3-miesięczn. odszkodowania. (p) 

zawarła z pracownicą umowę! 


Osobiste | SIGNUM TEMPORIS.. 


Starosta grodzki p. Strzemiń- | z 
aki Picy Łódź, Wyjeżetająę na fla istrat, który dopuszcza weksle do protestu 
więta. Zastępować go będz „| A $ ; UB 
doła Sa Saee pie, >, ENI W dniu wczorajszym okazane bądź firmy przemysłowe, bądź o- 
sicki l (p) nm w redakcji protestowany wek soby prywatne. 

; sel na sumę 400 zł. ż wystawienia| Protestowany weksel inst ji 

G'ełda jednego z magistratów podmiej- samorządowej, instytucji, która 

Dis, w wielki wątek i jutró w. 


| skich. winna się cieszyć żarówmo moral 
wielka sobote Gielda warszawska '" unikztem. Dotychczas bowie” społeczeństwa, jest smutnym do- 
p SODU Baca Var id y Sois 


| 


Sąd stanął na stanowisku tym, | 


Feldmana wpisywać wszelkie umowy, zasą- | 


związku strzeleckiego mianował? 
zastępcą kierownika Strzel. Klu- 
bu Sport. w Łodzi, znanego dzia- 
łacza w kołach sportowych p. 
Edmunda Kralkowskiego. 

2) W państwowej 
wódek przy ul. Rokicińskiej 26 
został zorganizowany oddział 
związku strzeleckiego, liczący 200 
osób. Prezesem oddziału został 
wybrany p. Aleksander Graliński. 

3) Związek strzelecki przystą- 
pił do organizacji na terenie mia- 
sta Łodzi strzeleckiego koła Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwga- 
zowej. 

4) W dniu 1 kwietnia, t. i. w 
| drugim dniu 


| 
| 


świąt Wielkiejnocy"' 


1929 roku czasopisma „Głos Pol- 
ski“ p. t „Występy komunistów 
na Placu Reymonta“. 

Nieprawdą jest. aby w związ- 
ku z usiłowaniami urządzenia 


f | wieców przez posłów komunisty- 
wytwórni 


cznej frakcji seimowej areszt- 
wano na Placu Reymonta — 1l 
osób. 

Natomiast prawdą jest, że 
zgromadzonych na Placu Reyman 
ta robotników, wychodzących w 
owym czasie z fabryk, nakłoniła 
policja perswazją do rożejścia sie, 
a przeciw 5 osobnikom niestucha- 
jącym wezwania  sporządz no 
protokuły za tamowanie ruchu 
ulicznego. Niezależnie od tego 
aresztowano Nerca Wacława, za- 


drużyną lekkoatletyczna związku ' mieszkałego przy ul. Młynarskiej 


strzeleckiego bierze udział na boi- 


Nr. 2 za wznoszenie okrzyków 


sku Ł.K.S. w pierwszym biegu na | antypaństwowych. 


przełaj o wędrowną nagrodę o- 
fiarowaną przez £.K.S. 


Ha fundusz 
dyspozycyjny Marszałka 


Jak się dowiadujemy, magi. 


strat Zduńskiej Woli wyasygno- 
wał 1.000 zł. na rzecz funduszu 


Za starostę grodzkiego 
Rosicki 
Zastępca starosty 


Lex. dent: 


Doruńska 


Weksel ten jest swojego rodza- nem jak į m:terjalnem zaufaniem 
è i 4, jeżeli 
jest nieczynna. | 


nrotesiu dopuszczały swe weks.. 


kumeantem BRZ 


dyspozycyjnego Marsz. Pilsud- | 


przyjmu e 
'SkiezQu» al, 


Rieja Hoŝciuszki 


IE ALAD FTYULNNY — 1y 


nno OS 


łe nerwy i zdolność do pracy? 


W jaki sposób pozbędę 
się nerwowość: ? 


Smutne to pytanie, jak ciężkie westch ienie wyrywa się 
z piersi tysięcy i tysięcy ludzi. Istotnie choroby nerwowe sta- 
nowią najpowszecknie szą formę cier ie ‘ia kuitur lie ludzkości, 
Słabość i podr'źniene nerwów występu 4 coraz to cześciej, 
a walca o byt i mienie staje się coraz trudnie'sza r za ęlsza, 
Objawy chorób nerwowych są nairóżnorod vejsze. Zwykły ból 
głowy, zarówio jaś osropny ból części głowy i całej czaszki, 
osiaJiene pam eci, trudność myśle ia, urażliwość, osłubienie 
wol', zniechęcenie, przyrre myśl, zawroty, n.ezdolność do pra- 
cy, umvsiowe i fizyczn: , męki bezsenności, mizantropia, strach 
przed wszystciem, przed postanowieni*m w na drobnie szej sora- 
wie codziennego życia, niemożność chodzenia siedz nia i t. p. 
Te uc ccia sirachu bywaą wprost ošropre, Ne mo'a znależć 
panktu oparcia, Myśli moe niączą sę beźiedn e*, Oto jak się 
skarży wielu lulzi. Skłonność do zamyślania sę z niedbywa- 
nia obowiązków, nic'ewność mowy, brak szybkosci w pisa iu, 
drżenie człzna w dolegliwosci żałidka, kiszec 1 narzidów tra- 
wienaych, zacarcie, k.ó ie i darcie w człon ach, wast we kfa- 
żęjie krwi uderzen a krwi do głowy, chronicznie zimne nogi, 
bicie serca, duszność braw tcnu, nerwowa gorą.zka i dreszcze, 
czerwienienie, blednięcie i t p, 


ma zaradz ć? 


| 
4 


PE 


Hey 
E NAN 


Czy moż 


Jeśli się chce zapobiec słabości nerwów wraz ze wszystkiemi, tow .rzyszącemi jej objawani chorobowemi, to trzeba w pierw- 
szym rzędzie wzinycnić wouę. Brak energji u ludzi nerwowych stanowi główną przyczynę ich niepowodzen życiowych, 


Otwórzmy Oczy 


Cą:le widujemy wkoło nas egzystencje, które zmarni:tv tylko dlatego, że bezwolnie poddały się smulremu losowi. Słaby 


| 


M! 


i chwiejny charakter jest jak chorągiewka na dzchv, zdany na łas'ę i niełaske każde'o powiawu. Gi rym n-rw wo zaleca się 
najróżnorudniejsze Środa: i trzeba przyznać, że wiele z nich raczej szkodzi, niż pomaga. A jednak jsta.eją droži, prowadzace do zdrowia. 


N:e bądźcie niewdz ęczni 


„ Względem natury, która częstowroć krętemi droga:ni, bo ręką uczonego chemixa, podaje środki, które rzeczywiście są godne 
uwagi, ho wzmacniają i leczą. 
Taką łaską natury jest 


yi f 
St t 


Prawdziwy Kola Lecith'n 


który odświeża, zwiększa zdolność do pracy : siię do życia iest najlezszym pożywisniem dla nerwów i mó7-u, nolepsza skład 
krwi, odmładza wrata radość życia, poczucie młiadości z jej zdrowiem i euer% ą, która zaoewn a ą powodze ie i szczęście KOLA 
LECITHIN chroni newy przed wycieńczaniem i daja odporność we wszelkich przeciwnościach życiowych KOLA KEC IHIN wpro- 
wadza do organizmu w najczystszej formie to, co stanowi postawę substancji tworzącej komórsi i nerwy ciała ludzsiego, 


Wielu lekarzy. 


a między niemi najwybitniejsi badacze i profesorzy uniwersytetu, zalecają KOLA LECITHIN, jako znakomity środek. 


Zzdaice darmo próby 


oraz interesującej i powtzającej broszurki o nerwach. Wy:ysamy ją natychmiast franco baz cła i zupelnie darmo. Przeczytajcie ją. 
Przekonacie się, że przeł każdą poważną chorobą wystzpuje. jaso objaw wsię 'my, osł biznie sprawności ciała. KOLA LECITHIN 
podnosi sprawność ciała. Przekonacie się, Żż można fzeczywiśc e przedłużyć życie, un knąć chorovy, wyleczyć cierpiących, wzmo- 
cnić słabych, upewnić chwiejnych, a nieszczęśliwym wrócić szczęście i spokój. 


Trzeba tylko chcieć 


Rozpoznawania niepezpieczeństwa tylko wiedy działa uspokajająco na umysł, jeśli jedaocześnie wskazuje mu się drogi, 


które pozwalają z niebezcięczeństwa tego wyjść obro:ną ręką. 


ERNST PASTERNACH, BERLIN. s.o. 


MiCRAELKINCH,LATZ Kr. 13, Odcdziaś 345. A 


Salon Dziel Sztuki, 
Wytwórała Ram, Fabryša Pase-Farfonf 
i oprawa obrazýw 


TADEUSZ WIERZBICKI § 


art malarz 


Adres: Zamenhofa 34, mieszk 35, pra- 
wa ulicyma, » prętto, 


wWwWznowien» Sprzedaży 


T— pelek i Zena Kornikowen 


w różnych rozmiarath i długościach 


Geny konkurencyjae! Reny konkurercy ne! 


KAROL SOMYA Spadk, 


Piolrzowska (22, Tceief+50-28, 


Dr. ign. Margolis 


Specjalista chorób ocza 
Ale a aościuszki Nr. 13 
3 Te cefon 6.» 7 
Przyjmuje codziennie 
od 122 1 7—ö, w niedziele 1—2 
m m A m m - a 


JERZY 
Łódź, ul. 


nam z Nz a M 


Dr. med 
iP HeU BAREK 
ul. Moniuszii 5, tel, 70—50' 
choroby siiórne 1 weneryczae 


Perfumerja 


Bogaty 


ka 


jj Franc 
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| = | m m m NN o m 


ra 


ma 
RITTA, 


EER 
KIRO SZGŁDZIGYWA 


ud ron ezia ku dnw 25 uo nie Ize 
dnia 51 ga marca 1 29 r wl. 


Ws ó'czrsny era.yszny Uremat 


„dł wrze Paryża 


Ge 


wediugslynne nowieś 
Acr:.ma"t 
V rolich.etównyc -"RARDVY_R 
153373V QT 


ee WERE. z, 


‘maine 
i 


j: 


AS EPSY PRUGR 


„arojowa Broa iwayu' 
Łramat z życia Wie; 0» € S£Iie o 
w lu-cin aktach 

w piach złówn cy 
'awer «dwari Burns 


ca c SEALSU VW U. 1 Duws.Edne 
z Myzikiems tót og. 4 pn. zuśw 
soboty, nicczeliejiśwetaor1izwop, 

U t mt seans o godz lv 
lze SE NS COD mesc ZMŻONE, 
ZETERPUW 17% Ł77WT T TA TY NTER 


AA ETE A 
Dr. B. DONCHIN 
§peciai sta cha 60 oczu 
'O RUJŁE DO KRAJU 
przy mu e codzienuie ud 10 — Li 
od 4—7, w nedziele od 10—1 pp. 
u. MONYCZKZI I, 
Te: 9-97, 


DAAAAAGSAAASDH 


vA 


e" 


Ay, Wyrób sprzedaż 

Y wuna 

i IA 

iszek Peł ią 
Gao SIZE PONA 45 

DOYVYVYVYVVYVYVYD 


MĘŻCZYŹNI. 


cietpacy na uieilluc 


la OBU 


DN ZYA 


uloowąę, UŁ MaIĄ 


s |za zwojem kosztów przesyła! w Wysg- 


aśm 1 zł ewent zaaczy ami pocztó» 
wem! bezniątue mija Kksirżse o mym 
sersnty nym * vnalszku 


„,„HEUREKA”. 


Adres ARTU. „Nołd, Cluj (Rumunja) 
ul. Un'versitaie I 


PTR 4 ryTowUs ur -"BPPYOYĘDĘŁ 
Dr. med 


P. MAKKOWIGZÓWA 


char. s tórne, własja i waner/zzne 
rrzy mue od 1-7 po pol 
PiotrhowsYta 124, 
i od T-PALEJĄ lego MAJA 37 
tifa » > u 
Gabinst Kosmət Lasarsaiiej 


NĘPRYĘPTEO + - 14 GOEEECYEYYW 
DokMtór 


WOŁŃOWYSKAI 


CEGIELNIANA 25. CEL 25-37 
Specjalista chcró? skórnych í Wene“ 
ręcznych, 

LECZE CE S VATŁEM 
lampą iwarcową) 
Badanie irwi i wydz elim. 
Przyjmuję od S-llr 11-11 5 pg 
w niedzie ę I święta od Y —1 
Dla pañ od 4 do 5 po pst, odlzielna 

noczeka'n . 3 


X 


g u , 
tęby Sztuczne 
na doodnych warunkech  Cweranc'ąa 
za dopry materjal Soludue wik name 
Leboratorium zebóv sztoczny h 
P otrtiowsika 99 


Meins o HRR > l Pm uw We ą OHOCO AE 
Drazia, Zarobie RZE WA 238 

|| ? ala? 9 Zaina pa UE pr, stoyta 4 % 4. IGLASTE 
Uwaga! Przedsiebiorcy Budowlani! PC wysoki Dnro tzeiem, i jkrżewy, meóżes roslny zinotrw.ł: i wszelaie 


ruzsudy poleca w wiin wy>orze 


KOLACZKOWSKI 


Zaktad Ogrodniczy 


Piotraows 


- ——— — 


ta 241 


uder Coty' ego z: 510 


Na nadcaodzące święta! 

LDRUKCK, Zawadzka Ne 11 
Tel. 75-92, vu c.a 

wybór ertywułów kosmetycznych 


qasw.et.anie ampa kwarcową lecze | po cenie najprzystężn ejsże,. 
nie zylaskow „20— U| UWAGA: Dla pp Ureol i aw a zad KOMUGA: 1Y GII 
Godz. przyjęc H -4 9—3 pEnIE 5—;/ apecjalsy cabat. 4u1-d 
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Dom 
Modelowy 


go 99992927: EGGS 


KWIACIARNIA 
J. DŁUGOSZ 


ul. Piotrkowska 122 
tel. 1-35 


połeca poleca 
WIELKI WYBÓR KWIATÓW 
PO CENIE PRZYSTĘPNEJ 


39 098899920 606€33333323098 


ZAWIADOMIENIE. 
W pierwszorzędnym ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM DAMSKIM i MĘSKIM 
M. KUPKI, POŁUDNIOWA 12 


CENY ZOSTAŁY OBNIŹONE: 
Salon damski: Salon męski: 


Strzyżenie Pań Zł, 0.80 || Golenie . . . gr. 40 
Wodna ondułacja Strzyżenie . -. „ 30 
od Zł, 11— „ chłopców „ © 

Mycie głowy wraz Mycie głowy - » 
2 Kat aiezówieki Elektr. masaż . „ 50 
włosów Zł, 1.— | Manicure . . « „ 70 


Salon damski prowadzony jest pod kier. wybitnego fachowca 
p. Franciszka. b współpracownika firmy Radoszycki 
Z A 


m W Z O O an o DO 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ 


gdzie tanio i dobrze 
TYLKO 


u „Zjednoczonych Fotogratów* 
Lódź, ml. Narutowicza 15. <> Telefon 24-00 


Ceny konkurencyjne: 


12 Fofograśii m, biust 


6 Pocziówe| ceł, Figara" m 0 
6 Eoiografji cia cura » 15 


rozmiar 40x60 cm. 


1 Poriref duży 


z nat. cała figura 4% 
UWAGA: 
Od p.p. Amatorów przyjmuje się wszelkie roboty 
fotograficzne. 


Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. — 
Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7-ej wiecz. 
Agentów firma nasza nie wysyła. 


OREIN TEER di 0 0 WIRE EAN. WARATZZBEZKTJA 
Proszę wyciąć i zachować! 


Pierwszorzędny Magazyn 


Ubiorów 
męskich damskich i dziecinnych 


SZ. BORNSTEIN 
Główna 46, tel. 73-76 


poleca na nadchodzący sezon w wielkim wyborze 


GOTOWE UBIORY 


Przyjmuje również wszelkie zamówienia z własnych i powie- 
rzonych materjałów. 
Wykończenie solidne! Warunki do 


m Ważne dlą wszystkich === 


Wiosna idzie !! Na wypłatę !! 
Najdogodniejsze warunki! Najtańsze ceny! 


Eleganckie gotowe płaszcze damskie i męskie. Czysto wełniane mater- 
jały na damskie i męskie palta, ubrania, kostjumy i suknie Sweatry 
Koóstjumy sweatrowe, Crep-de-chine, tafta, popelina, crepsatin, geor- 
dette. Jedwabne malowene szale i chustki. Gotowa męska i damska 
belizna, Pończochy. Skarpetki. Parasolki. Biały towar. Materacowe. 
Purpur.  Obrusowe. Ręcznikowe. Ściereczki. Prześcieradłowe. Bta» 
mina. Opal. Satyna,  Zefiry. Torebki, Rękawiczki i moc 
artykułów poleca 


(II WAAT ŁEONA RUBASZKIWA *" 


ASY 


godne! 


s 


| uż 


innych 


Kilińskiego 44, 


telefon 50-45. 


Stałym klijentom udzielam kredytu nawet bez wpłaty 


UŻOWSSCEGAA AT DOŃ Z ORO 


ETZ Z 


FerszKowicz, Szlachtusi Breitstein 
PIOTRROWSKRA 127 -- TEL. 80-36. M 


Nadeszły nainowsze modele palt, Kostfqumów, 
futer oraz materjały na sezon wiosenny i letni. 


GEGEGE GE € BADRAECEEGEEGEC EEEE 


30.11. — „GŁOS PULSA — 1729 


Istniejąca od roku 1878 firma 


Arnold Fibiger 


Kalisz, Szopena 9 


y oraz wszelkie artykuły kosme: [3 
M tyczne w bogatym wyborze M 


$ warzywne, pastewne i kwiatowe 


| pierwszorzędnych tirm krajowych fę 
M i zagranicznych pierwszej jakości M. 


(nagrodzona medaiaimi na wielu 
wszechświatowych wystawach) 
poleca pianina przez swego przedstawiciela na 
Wojew. Łódzkie p. ERNESTA WEILBACHA, 
Łódź, Piotrkowska 154, tel. 41-96. 
Prosimy zwracać uwagę na nazwę naszej firmy - 
„Arnold Fibiger“. Z firmą B'cia K. i A, Fibiger, 
w Kaliszu nic wspólnego nas nie łączy. 
ARNOLD FIBIGER. 


SKŁAD ELEKTROTECHNICZNY 
Biuro urządzeń elektrycznych 


. i ISKRA“ 


wł L. Frydman. 
ŁÓDŹ, GŁÓWNA L 50 TELEFON 67-61 
Wykonuje wszelkie roboty w ząkres elektrotech ni- 
ki wchodzące. Zyrandole, żarówki wszelkiego ro- 
dzaju stale na składzie, 


2 Ceny przystępne. 


Skład Materjałów Aptecznych 


RZGOWSKA 7. 
Tel 15-04 
CENY PRZYSTĘPNE, 


NASIONA 


warzywne pastewne i kwiatowe 
pierwszorzędnych firm krajowych 
i zagrańicziych pierwszej jakości 
do nabycia w składzie aptecznym 

B: PIL.© 
„|Łódź,Plac Reymonta 5/6 
; (Górny Rynek) 


Ceny przystępne. 
33930368 


WYNAJEM HARET i POWOZÓW 


| Zakład Pogrzebowy 


M. HAGE W Łodź 


ul. Przędzalniana Nr. 41, róg Miedzianej 
Telefon 66-46. 
Komunikacja tramwajowa Nr. 16 i 20. 


Poleca wyprawy pogrzebowe od zwyczajnych do najwy- 
kwintniejszych po cenach najniższych, karawany naj- 
nowszych wzorów oraz nowozbudowany karawan systemu 


PORADBIA 


WENEROLOGICZNA 


Lefarzy = specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 9° więcz. 
H—12 ) przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
y niedzielę i Święta od 9—2 pp. 
leczenie chorób 
wenerycznych, moczopłeło= 
wych i skórnych. 
Badanie krwi i wydzielm na 
syfilis i tryper. 
( Konsultacje z neurołogiem i urołogiem, 


Gabinet. Swiatlo leczniczy 
, Kosmetyka lekarska, 
Oddzielna poczekałnia dla Kobiet 


PORADA 3 ZŁ. 2—4 


Firma istnieje od roku 1405 


wiedeńskiego z oświetleniem elektrycznem. 
L4 


WŁASNA WYTWÓRNIA TRUMIEN 


Bernard Dobrzyński $-cy 
Piotrkowska 10. 


|a| Na raty [a] 

z BIELIZN 
Fabryka wyrobów drzewnych 2 ziem I wenę MĘSKĄ 8 
4 RE S|  POSSRACOWNIA A 
WYTWORNIA DR ABIN 5 |1 WOROBIEJCZYK, | 3, 


w podwórzu, lewa oficyna H p. 


Łódź, lowaka24 E "* wę 


peri Zakład Zoołogiczny 


Teiefon Nr. 8096. | 
JK ROFSESSA, Główna 14 


Wykonywa: Wszelkie roboty w stolarstwa wchodzce, ja-|] 74: 
koto: Roboty budowlane, urządzenia sklepowe, biurowe, szkolne połeca: 

i t. d. Okna wystawo* DRABIN wszelkiego rrdzaju, Świeżo sprowadzone kanarki (turkoty) 

począwszy or domo: | z gór Harcu i inne ptaki śpiewające, 

Rybki złote i ozdobne, Pożywienie dfa 


we i inspektowe oraz 3 
wych a kończąc na mechanicznych, wysuwalnych 4-0 kołoych wy- 
y a AA y y aig ryb i ptaków. oraz akwarja i klatki 
metal. Wszelkie przyrządy wędkarskie 


41 | 


„ORION 


Sp. z ogr. odp. 
zakres 


sokości 26 mtr. w stanie wysuniętym. 


SEE” Na składzie duży wybór DRABIN,. 


Ceny b. przystępne! 


Przyjdź osobiście 
albo nadeślij charakter 


OCET SPIRYTUSOWY -- mej 11b | peso ma 
d 


a otrzymasz szczegółową 
| analizę charakteru, okre- 
į ślenie załet, wad, zdolności, przes 
| znaczenia. Nadesłać zł. 2.— (można 

znaczki pocztowe). Warszawa, psys 
t cho-grafolog, Szyller-Szkolnik, No« 

wowiejska 32, Redakcia „Swit“. 


w każdej ilości do konsumcji i dla fab/k poleca 
Wielkopolska Fabry*a Octu 
majętności Ujazd (W?) 
= Reprezentant na Łódź i o>lice E 
ŚJ Antoni Garnczarek, Łódź, u Miedziana 22 
OTE AE — 


CEAD O e ek ROME ONI ETT UA a PI 


m wo SU.II!, — „GŁOS POL SKI” — 1929 15 


ZE TPSA ETYKA CYLTYLAJ 
5 i 


Dlaczego 


eleganccy Łodz'anie ubiersią sę w ZAKŁATZIE KRAWIECKIM 


B. KRYSZTAŁA, HOoTRKOWSKA 24. teleton 25-85 


dyż słynie z wytworneqo smaku i wykwintuego wykończenia. 
(1 


UWAGA! Zakład jest w stałym kontakcie z zagraniczaym swiatem mody. 
Naj Nowsze desenle LADA kraj owych i AUM Ai ch Stać na AE e, 


Poznański przed wyjazdem na Pow. Wys 

siawę krajową przyoył i rozpocz na swo e 

przzdsiawienia w niedzielę 31 b. m. pierw: 
szy dzień Wielk. Nocy. 


Nirakcje dotychczas niew’ dziana! 


=i E-RADIO 


BIURO ELSKTADTEGH NICZNE 


z A. I WARSZTATY REPERACYJNE 


wp SZULC i SKA 
Łódź, Andrzeja 9 


TELEFON 34-06 


INSTALACJE SWIATŁA | SIŁY, URZĄDZENIE SYGNALIZACJI 
|  WSZELKI MATERJAŁ INSTALACYJNY STALE NA SKŁAL 
i PRACOWNIA ABAŻU ROW I ŁADOWANIE AAU: (ULATOSĆ , 


| OOIT AE NEANS ENAS IZ TLK: BODA TS E O E EOE EEE A 


które bez baterji i bez akumulatora 
włącza do sieci, są w obsłudze bardzo 
łatwe i odznaczają się czystością tonu, 


Mom'sowa Sprzedaż 
E. EPSTEIN 


4 
PE (daw. A. Rosentha!) TYPE 
a Na:uiowicza 18, (31.1573 FSV 


od nejskromniejszych do 
na wykwinin e' szych. 

Stolowe, sypialnie, po- 

koje panieńskie gabine- | 

Í 

| 


cz 
e a e A My e O 


ty męskie, łóżka niklo=|/ gf 
we oraz wszelkie poje- 
dyńczeę sztuki i żelazne. 


Hiarkowicz i kas.eiski fa 
Piotrkowska |. 
tel, 49-71 _ Boługierminowe Kredyty! jg 


ewer ss Qramoiony 
i płyty na dogodnych warunkach 
MAKS HOFFRICHTER 


Piotrkowska 134 


i Budowa | reperacja rowerów i motocykit. Emeliowsnie raa 
i niklowanie części. 


AMOCHODY | 


*ówiatowej stawy 


dy 


Kapelusze męskie 


w najnowszych fasonach i kolorach 
po cenie konkurencyjnej poleca: 


H. TUROBINER 


Łódź. Piotriowskha 82 


DO TOW. HANDL. GUMA” A 
dp. z ogr. Upe ; 


Łóżż, Piotrkowska 149, tel. 77-38 
wprost ul Ewantilickiej 


zyk E z s a w — RRR w" 
O A A WA | ROPEK 0 r A 


oraz Fuira w wielkim wyborze 


nadeszły na sezon letni bmwieże transporty Ą ostetniej mody. 


mo ludowego, ;poriawzgo, ennisowego Ś JĄ 
1i i MWA znanýn Krajowych letryx ) 
Mój „Taw. Aitc.F. ©. Schweikert” gig 


A A i prepegs“ 


WIEL -I WY-óx 


LANP ELEKT JYGZA TGA 


po cenach nisńich poieca 


Posiadamy również na składzie duży wybór dywanów, a | fabrysa lamp i wyrobów z bronza 
chodników linoleum, ialed i balataą Acz wszelkie > hę £ oong: Ą ARUESORIA, a 
owe techniczno-chirurziczne, Opoliy do Samochodów i i HE AROA NY, M B w H 
(s RY ErÓ w, węże PE i tłoczące, wyrńby azbestowe, pasy $ TAK: SÓW” EMAIT, 8 urako S l 
t transimisyjne, plandeki, ceraty, * bash d r diotrk>wg aot i Te: fsa ej 
lą TĄ k pPzeťziay; i Konsumentom Biekipowni na spł.tę 
i Sprzedaż hur.owa I gstalszna. Bely h.rdzo niskie. Części zamienne, | ralawi miesięcznemi 
í ik: PR BDSTA WIC ELST WO: 
| «Rie B. RUSSKA 
A St Kioszkowski o 
e | z PZĘLEŁ || M0 | 5 ałagoietara nauczyc'ełua 
ZPOREKECEPE LEELLE Kia il toé, P.otekowska 113, tel. 50-40 i 50-8. Ji) udziela jste pana at mitrana 
X ? s tuyen najnowszych» štemow z dokrudnem oviasnie- 
A EOS dy w niem Kovstrukci i be crawrai i, 
w CUKIERNIA PN ura Bda iwan lekcji bachalterji, aryt- 
AŻ AN z mety! handiowej i korespoadeacji. 
w +) LĄ Lecznica na Wó ce* Łósź, Munsziego ( * idzęwska, 33, m 5 ii opuk poczty 
w Í \ FR :9 A rak Adio" TEDA. SIATE ~. 
ys A Jskarzy specjal stów 1 gab nat larar ko- centysiyozny 
W GŁÓWNA 56 R ui. Piotrśowska Nr. 157, tel. 49-00 Ogłoszenie. 
y RAI of fA resgangawana | rosszerona ||, poa onni wią dy paora 
ves ` > 7 "3 ' € uCzUĘ 
yy Torty, Ciasta, Czeffolatdę, liyiy ï t.p. A Operacje, Rentgen, nia dia matex. Wizyty |szere; zowych, odpowiadającyci warudo.n, podany 
v Koncerty od 7 — 12 w., w niedzieię od § —\2 w. LAN 2e mieście w uzień: noc Analizy Pogotowie |w rozvorzą zenu vrazy denta RZE :czypos>olił Jo pw 
v Na* miejsce wino, miód, piwo 1 poter kosmetyczny, szczegół wś inņnformazja uzysmć można w 


Naświetl. lampą kwarcową pod kierownictwem som andzia Wojewódzsie,, Łodź, ul. Ogrodowa Nr. 17, 
lekarza. Y Nr. 57, codziennie prócz niadziel 1 ówiął migs 
5 zł dzy godz. 1l—:.2, luv na pawiałach w KŚŃonęndach 

2 „Powiatowych poli cji. 


ńomeażant Wojewódaski Pe P 


Przyjemne spędzenie wieczory. ŚR 
Wsze:kie zamówienia zostają wykonana szybka i sokdnie, ŚR 


s 


A po.ożujcze w dzień i w nocy, Gabinet $ Dz. U. Nr. 2:]-8 poz, 257) 


è, 


a222 


+ 


30.II1. — „GŁOS POLSKI” — 1929 


| Zakład 
: Krawiecki 


istn. od 1898 Pr. 


S. EWIGKEIT kódć Piotrkowska? tel.16-30 * 


Zawiadamiam, że nanowo uruchomiłem 


DZIAŁ ROBÓT CYWILNYCH. 


Zaangażowane zostały najlepsze siły fachowe 'z branży krawieckiej oraz specjałista krojczy ze stolicy, — 
niejsze desenie materjałów pierwszorzędnych firm krajowych i zagranicznych. 


Skład bogato zaopatrzony w najmod- 
Polecam do nadchodzącego sezo nu wiosennego. 


PŁASZCZE GABARD. podług najnowszych modeli angielskich oraz PŁASZCZE NIEPRZEMAKALNE z najlepszego angielskiego płótna. 


Ceny CASE RE ea 


158. 


Skład Sukna i Kortów Fade 


J. Weksler 


Łódź, 
Piotrkowska 58, l-e p. front, telefon 9-89, 
HURT — DETAL. 


Poleca na nadchodzący sezon materjały krajowe i zam 
graniczne pierwszorzędnej jakości na ubiory 
245.1 męskie i damskie -po cenach przystępnych. 


Atelier ARS Artystycznego 


2 FILETY" Łódź, ul Piotrkowska 79, fr 1 p. tel. 55-99 NAFTY:: 
S$ Wykwintna damska bielizna F 
È Story, tay, Sa Chustki haftow. w AE wia Białe i kolorowe -7 


w największym wyborze — 
Na nadchodzące śŚwię ta 
Wielkanocne 


ZAB. \WKI 


po cenach najniższych poleca 


„RAJ DZIECIĘCY”, 34+ Narutowicza 34. 


Uwaga: Klinika lalek na miejscu. 


EGCTUONTEGNGAGRGN EFEFEFERE EEE e 


„ZACHĘTA” J 


| ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym 


Dziś i dni następnych! 


„Tańczący Wiedeń 


Film pełen uroku, wdzięku i beztroskiego humoru. 
Film, który olśnił świat. 


W rolach głównych LYA MARA i BEN LYOM. 


Początek w dnie powszednie o godz. 4-ej, soboty, 
dziele i święta o 12-ej. 
Na pierwszy seans ceny miejsc 50 gr. i 1 zł. 


Następny program: „ANIOŁ ULICY*. 
PODHNHBADÓNTNYJWE PYPSPYNGĘNĘ PĘTLA 


nie- 


BOEGOHOODGEONOEGOOOGEDCOEER 


; TT A 


5R50G080055860800686888866 
Zapamiętaj raz ma zawsze! 
Tylko tel. 


„ozybka Pomoc Krawiecka” ";g otrkowska no 


p, | odświeża garnitur za zł. 2.80, suknię za zł. 260 z odebra- 
OE niem i odesłaniem. Farbowania, pranie chemiczne, repe 
racje, przeróbka i sztuczne cerowanie 
— Wszystko wykonuje się w najkrótszym czasie. Na Każde 
telefoniczne żądania wysyła gońca. Zakład czynny od -ej rano do l-ej w nocy. 


Dyrekeja koncertów: Alfred Sfrauch Tel. 15-54 Fortepiany 
R ZEE. e ZAP” Pianina 
SALA FILHARMONII Fisharmonje 
CZWARTEK, irty 
dnia 4 kwietnia o godz. 8.30 wiecz. Auausi Foerster, 
Georgswalde, 


17-ty Koncert Mistrzowski 


RUBINSTEIN 


SZ 
Genialny pianisfa 


E Bilety już nabywać można w kasie Filharmonji.” 


Ka Upięlszajcie na Swieta wasze pokojelii 4 
I NA WYPŁATĘ 


Najdogodniejsze warunki. 


Firanki od metra i odpasowane okna. Roletowe. Sztangi 
do okien. Kapy pluszowe: gobelinowe i etaminowe, Na- 
rzutki. Kołdry watowe, Podpinki do kołder. Ceraty Pate- 
tony, Linoleum. Chodniki. Dywaniki. Wyżymaczki. Ma- 
szynki do mięsa. Garnki Tace. Zelazka i moc innych 


DOM WYPŁAT 
Leona Rubaszkina 


Kilińskiego 44 tel. 36-48. 
P., S, Stałym klijentom udzielam kredytu 


- Eleganckie Panie 


96- 69. w wiosenne 


w Magazynie Wykwinfnej Koniekcji Damskiej 
m GrLLERSSNI A IN 


Główna (róg Piotrk.) 
Sprzedaż na raty i za gołówkę 


FAET WERE dostępne. 


gf >22222222202DDDDAADDODDDNy, 
A . NA 
N M 
A DRABINA ; 
A FABRYKA DRABIN $ 
A WSZELKIEGO RODZAJU y 
|A Łódź, Kilińskiego nr. 136 Y 
A Telefon 77-00, Xý 
; Y 
È 
Llall POPPE 


| ROMAN KOLASIŃSKI 


SKŁAD WŁASNY: ŁÓDŹ, ul. KILIŃSKIEGO 163. Telefon 38-50, 


8 A a ia fr pred BUDOWIE S: 
emen apno Sulejowskie, Kieleckie zęstochowskie, Gi Ce 
Mączka szamotowa, Dachówka, - Smoła, Tekture Snolowzow, (apa) (dze skleja, 
Pak, Smar do osi. Carbolineum, Gwożdzie, Tercia i 
DZIAŁ OPAŁOWY: 
mse y DRE: i zaba jaj Koks, Drzewo AE Ht p. 


| 


a 
: 
; 
; 
; 
; 


Ceny umiarkowane . ; 
{ 


są z powodu swego wspanialego tonu i wykończe: 
nia powszechnie lubiane i pożądane, 


Wyłączny przedstawicie!:; 


Rarol Roischwitz 
Łódź. Piotrkowska 67. Tel, 54-78 i 24 72, 
Największy wybór zagranicznych i krajowych pianin 

na miejscu, 
Dogodne warunki spłaty, 
Fachowa obsluga. 


ARTUR 


2000 0000 J000 0000 


MM 


laai MOMENTALNE no 11 
FOTOGRAFICZNE 


aparaty BrOSZKOWE 


i inne nowości jarmarcze. 
Cennik — bezpłatnie. 


HILNZR 


Warszawa, Mławska 5/7 


a 
sj 
al 


A LEM. 


Najtsńsze ceny. 


tiartowa i Detaliczna Sprzedaż Różnych Fater | 
JOPATOWSKI, 


Łódź, ul. Kilińskiego Nr. 134 
Teleton Nr. 54-95. 


Ceny przystępaei Cony przytonae! 


artykułów poleca 


nawet 
bez wpłaty. 


Zaopatrujcie sie już 
W magazynie ubiorów męskich damskich I dziecinnych 


w wiosenne ubiory! 


paltajj NELREN, 


Plac Reymonta 2 
Sprzedaż na raty i za gotówiię! | 
UWAGA: Przyjmuję obstalunki z włas- | 


zaopatrują się już 


nego i powieżunego materjału: 


wne A 
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Urządzenia kompletne oraz MEBLE pojedyńcze 4 W 
poleca PO (48 th praystepryrh | Ie [tj tnyth wern ech 12 N ARUTO ICZA 12 
najstarsza łódzka firma w podwórzu. Tel 34-18. 


de. ać | l. M TERKELTAUB “mi.” = WŁASNY WYRÓB! 


EMPIRE-MEDRANO-HAGENBECK 


W niedzicię SI marca i w poniedzialek | kwieinia 


2 PRZEDSTAWIENIA ss... 2 PRZEDSTAWIENIA 


1 nenave 


OLBAZYMI ZRJGARM OPWARGNA! Morsy, 1Y5.1Y, „WY, Slocis i azet. KT. CJE 


ana n ammon Sr "ZJEDNOCZONE BROWARY WARSZAWSKIE Ista od 17 kim. . 


Li Haberbusch i Schiele 
s P EWA SE. 


Lemoniady. — Woda Kryniczna 


_ODDZIACŁ WU ZOBZI Peeslnak 78, tel. 83-80. J a 


"mmm 


Piotrkow ka Me 116 
I p.ętro, front, tel. 21 61 


Poleca po cenach najniższych 
w dużym wyborze 
i na dogodnych warunkach 


MEBLE 
Dywany "byssww) 
|Łóżka "tr mio 


e LERZ È 


Bezpłatna piemja 


Celem rozpowszechnienia wyr bów mojej firmy 
postanowilem dać Sz. Klijente i wyjątkową oka- 
zję otrzymania 
bezpłatnej premji, 
składalącej się z wyprawy pościelowej na dwa 
łóżka, t. j.: 
2 puchowe kołdry, 2 poduszki, 2 łaŝkł fak I do 


ROWERY 


Zawad*%ieś2, 
iian ń: liege- 

i innych oraz fóże 

nych marek za: 

| granicznych 

| nabyć "można 

najtaniej i naje 

|  dogodnizł 

| w fabrycnvm 


HIA a> JRZSACA 8 nę 


i ZIMOWE 


OBUWIE GUKOKEB 


Í TYLKO fiimy / 


I % 


ZR maż nna. zi. oc TTAR 


row y yiawt składzi 
ego bogato ubierane koronkami kapy | poszewki Ake. Fonteń, ] Imstlew! ji | f- i ani j* 
Patento vase mat:race i tarczany „Dooraso 
Łóśka rnlewe, fataki Łódź, 


Dr, me Piotrkowska 78 
w podwórzu 


SUBETSI(OM al. 53-51, 


> Zielona 11. |. ? 
Wielkiwybórwóz» | Choroby skórne 3) 
(k: w dzecn ych 1 weneryczna. 

| krajowych, zaora Usuwanie szpecą 

A pów cyen wiosów eier pateżony 
metłaluwych; wyży= j troli Leczenie 3 
maczki amierykeń- | ya Kwarcową || roweriii 


skie, mater. ce wy- | Przyjmuje od 4dojw na'większvtą 


Warunki otrzymania bezpłatnej premii są wy- 
szczególnione w moim cenniku. Każdy kupujący 
otrzymuje cennik. 


Juljusz Rozner, Łódź 


Piotrkowska 88 ; 160 


ście ane oraz ma. 8 p.p. Š 
terace sprężynowe | Panie od 4 —5 wyborze po naje 


ze hygienczne „ta Niedzieia ad 3—1 tańszych cenach 
„ | test" domeblowych | dia niezamożnych polecają 


4 ESRO łóżek podług u.iary 2 ; $ 
EEY sei ie ta 
AK JEST iiae | | eni 
; g<dniejszyca. Płofriow ska 178 


waranı:zsi Wia. 


a nie inaczej, jeżeli chczsz mieć vrycznym sałacz.€ Dr med.  |Lakiernia i wars 
MEENT 0 « Zygmunt sztat mecha -< 
h PUL niczny 


MEBLE 


Dokk nr, 75 Datyner br. 


RR trwała wytworne i tanig zwróć s.ę do znanej solidnej firmy w poGWYTZU, 

tel. :8 61 Urolog. Ni Bijer 

J. NASIELSK I |T- usa! teree). 0e 

| ULI YA CZOWYCH. Moni ši 11 

Tylko Piotrkowska £% i „| Moniuszäi 

y4 | front I sze piętro, telefon 47-03 Reiter OWSKA tny WE ÓW. w. A; 
2 Ceny najtańsze! Warunki najdogodniejszeł f| 7" bp | pirainowieza 11| 5 oterap a 
| Wieiki wybór łóżek mełałowych. 2441 Ż| LW.DĄŁUCK |, | duwa Oigiska, |Yrevmae oa 10 
Eaz tel. 16 40, Tel. 48-95. Iwnedz. ol 1)-1 


GKORZYST. ACIE DOMOWE PANTOFLE ı THEMELISA 


trwałości Oraz Spacerowe pantofzlńi dziecinne 
wz CENY L Hupu cie pole oo Wyroby moje są najlrwalsze i najtańsze 41 Piotrkowska 


OA g 


Bzis i dni AMDE; i ) | Początek o godzinie 4.39 po poł. 
Epopea rozpusty słanatyzowanych i zaślasiojych dam rosy skizgo dworu, m ewol= J 6 to e>okowy dramat, 
mic żdugiera szarlałanecji, czarnośsięża Ka Cięnaotv, gradarza Romanowyen p. t „ZAGŁADA R OS I klórego treścią jest 


RASPUTIN i KOBIETY 


Dzieje czarne% kapłana rozpusty od początku jego szarlatanerji, aż do nikczemnej Śmierci, 


M iov na Muzyna Mikołaja II — Ks. Jusupowa. 


gai 


Yig 3 * > 
wacej + z , Prad 
5 tą 


zi 


se 


sz" FEP P A AE EDAEN, yE TEA KO 
Obraz ilustrowany or-ies.tą symion.cyną pod dyreścą LEONA KANTORA 
wW paap reniy z CHNESN, utery wrea pien RI 


PTZ 
3 eo) 


KAPELUSZE 


ost. modele: 
Scott, Habig, Borsalino, Hückel 


DZIAŁ KRAWIECKI ”* 


Henryk 


i damskie płaszcze i 


SPECJALNOŚĆ: 


Podziękowanie 


P. Dr-owi Kacenelsonowi. lekarzowi 
Kasy Chorych za wyleczenie z choroby 
nerwowej. tą drogą składa serdeczna 
podziękowanie Efroim Zeidman. 74 


OYVYVVVVVVVvVvvuU 


Letniska w Głownie 


przy lesie po 1i 2 pokoje z kuchniami, 
werendami, również i pojedyńcze po: 
koje z całodziennym utrzymaniem! Wia- 
domość: Narutowicza 5. Pokorowski 
Skiep. 765 


GANO 
CHKO 


jnauna | WYCHOWANIE 


} UDZIELAM 

lekcji gry fortepianowej, tamże forte- 
pian do Ćwiczenia. Zamenhofa Nr. 14, 
of. m, 29 725 


W GIĄGU MIESIĄCA 


i pod gwarancją wykluczającą absolut" 
nie wszelkie ryzyko, wyucza na samo- 
dzielnego buchałtera-bilansistę, -rze- 
czozn. z wyzszem wykształceniem i 
kontrol. syndyk, przemysł. — System 
nauki polega na ptaktycznem wyko- 
nywaniu przez kandydata wszelkich 
czynności buchalteryjnych zupełnie jak 
w przedsię biorstwach Kończącym 
świadectwa, Bliższych informacji 
1—9 wiecz. Piotrkowska 13, I. p. 

564 d 


pm CA A A m e m ANNMNN 


STUDENT 


wyższego semestru udziela lekcji i ko- 


repetycji. Starszym i zapóźnionym me- 
toda skróconą. Przygotowuje tlo egza- 
minów. Katuje zagrożone promocje. 


Gdańska 25 m. 2, tront 1 piętro. 758 


(4. 


7 męskie w najlepszych gatunkach. 


Wedenki 


Wyroby Fabryki Leonharda | 
la raty, nadogodnych warunkach | 
Firma „WYROBY FUTRZANE” | 


Przyjmuje się do przefasonowania kapelusze. 


Pracownia na miejscu 


kostiumy, 
4 


R 


w zZĘĘ 


Ik 


niekonieczna. 


Dr. med. 


Warszawa 


i 
BEGOGNONKZGDGADNGNE Ra 
Poszukujemy wykwalifikowanych i pracowitych 


|sprzedawców ipropagandzistów 


OAAAAAAAAAA O MRAOODTOCOCOWA | DYYYYYYVYVY U 


30.111. — 


krajowych 


Bogaty wybór materjałów Bielskich i angielskich. 


PFEFFER 


Ustainim wyrazem techniki 
Jesi 5-ci0 lampowy odbiornik 


Zakłady radiotechniczne 


„NATAWIS% 


Łódź 


Piotrkowska 152, tel. 42-20. 


Pierwszorzędnych firm 


„GŁOS POLSKI” — 1929 


10,000 PALT 


i w. o OBUWIE 


kier. wytraw. sił fachowych. 


na wiosnę i lato 
otrzymałem i sprzedaje 
po cenach dotąd w Łodzi nienotowanych. 


Krawaty Nicky 


i zągran. 


Nr. 


Bielizna 
wiedeńska 


Przyjmuje weksłe kupieckie od Zł. 100.— 


"THEE ERAN 


Kraków 


parapanta 


na pensję i prowizję 


do rozpowszechniania aparatów elektrycznyca domowego użytku. 


Dr. med. 


HELLERS. BOGUSŁAWSKI 


Chorobyskórnei weneryczne |jaczy naturalną bezleKarstwową 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-29 
Przyjmuje do 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz: 4—5 
po poł, dła niezamożnych, 
CENY LECZKI:. 


10 r. i od 4—8 wiecz. | płciowa) przemiany materji 


metodą Kręgarstwa 


Choroby: nerwowe (astma, niemoc 

(reuma. 
tyzm) i kobiece 

Godz, przyjęć od 5 do 8 wjecz, 


Nawrot Ne 2, | piętro, front, III brama 


Znajomość branży 


Dr. med. 


LUDWIK RAPEPORT 


Choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych. 


ul. Pr. Narutowicza (Dzielna) 25, 
Teleton 44-10. 
Godz. przyjęć od !—2 i od 4—8 p. p 


Dr. M. Rubinlicht 


Chor. wewnętrzne i dzieci 


EOTOOOOOEOOUOOOAA nvvvvvvvvvy u. uł. Wschodnia 28, tel. 68-00. 


LEKCJE MUZYKI 


na skrzypcach, mandoiinie i 
Zielona 25. m. 24, III p. 


KUPNO | SPRZEDAŻ ; 


% 


gitarze. 
468—, 


DO SPRZEDANIA 
budka węglowa oraz mieszkanie z ume- 
blowaniem. Wiadomość ul. Krzywa 4 
(koło remizy tramwajowej): 587 


SAMOCHÓD 


4wosobowa karetka, prawie nowa, oka- 
zyjnię tanio do sprzedania, Przedsta- 
wicielstwo „Opel“, Piotrkowska 115. 
telefon 50-40. 744 


SKRZYPCE 


stare dobre okazyjnie sprzedam, 
lona 25 m. 24, HI p. 


z GILDA PRADY : 


POTRZEBNA 
natychmiast dobra tachowawczyni do 
pracowni kapeluszy A. CIESIELSKIEJ, 
Piotrkowska 103. 678.d 


Zie- 
594 


aT Tean z 


NIEMKA 
poszukuje posady do wszystkiej pracy 
domowej z gotowaniem prócz prania 
do 2—5 osób Oferty pod „K, B.* do 
adm. „Głosu Polskiego". 651-d 


POSZUKUJĘ 
posady portjera w miejscu lub na wy- 
jazd. Znam się również na stolarstwie. 
Swiadectwa dobre. A. Szefer, Kilińskiea 
go Ne: 143. 651 


HAFTOWANIE 


mereżkowanie, okrętkowanie, znaczenie 
przyjmuje M. Baruch. Piotrkowska e 
5 708 


PRACOWNIA 
wykwitnego obuwia J. Pozorski, Piotr- 
kowska Nr, 92, tel. 59-42, (Sklep w 
podwórzu), Wykonywa obuwie męskie 
i damskie oraz wszelkie reperacje po 
cenach umiarkowanych, 755 
| ZE EZ — ZOE RE ZE KZK. 


da 


{boxas i MIESZKANIA 


POKÓJ 
umeblowany przy rodzinie do maj e 
izraelicie, Wiadomość: ul. Zachodnia 
Nr. 54 lew. of. ll p. 769 


Prenume 


koma EES EE T PRWCI 


rat 


RH O STSI TRZET 


miesięczna „Ułosu Polskiego* 


40 


nie — 
kraju 


groszy; 


zł. €.50.—; 


a 


a Zm 


Z TK TAOCZCZNA OWIANA 


Wydawca: Tow. Wydawniczo-Prasawe So. z 0. 0. 


dodatkami wynosi w Łodzi zl. 5.60, za odnosze- 
z przesyłką 
zagranicą — 


ze wszystkimi 


pocztową w 
zł. 10— 


MIESZKANIA 
1 pokojowe od zaraz do wynajęcia po 
cenach przystęp nych na ul. Matejki 6 
obok Pomorsk'ej dojazd tramwajem 
Nr. 4 dowiedzieć Się na miejscu od 
g. 12—2 albo u Radzynera. Poludniowa 
Nr. 20 748 


BIURO 
Buchalteryjne i Rewizyjne, sąd. rej. 
rzeczozn. i kontrol, syndyk, przemysł. 
wykonywuje wszełkie czynności buchal= 
teryjne, bilansowe i rewizyjne. Intor- 
macje 7—9 wieczór. Piotrkowska m» 


DONIESIENIA RGZM. 


MUCHOŁAPKI! 
Wyrabiam maszynki do fabrykacji mu. 
chołapek kwadratowych i okrągłych 
Wyrabiam także najlepszy klej. Wia- 
domość: u Marjana Przybysza, Pia 
seczna KM, Chojny. 756 


MANICURZYSTKA 
z Cegielnianej Nr. 19 mieszka obecnie 
przy Piotrkowskiej Nr. 88, H brama. 
732 


» Piotrkowska 117. 


YNA REA W 


Zgłoszenia osobiste w godzinach 4—6 po poł. Eleefrolux, 5ódź, Piofkrowska 53 !8 


Ogtioszenia drobne 


54 | runki dogodne. 


Biejski Kinemalograi bówietasy 
Wodny Rynek (Róg Rokicińskiej ) 
Tel. 18-26 Dojazd tramwajami t6 i 10. 

PROGRAM Nr. XI 
Od 51. IH, do 8, TV. 19% r. 
Dła dorosłych i młodzieży: 
„Harold Lloyd 


w komedj! 
pod tętuiem 


„NIEBORACZEK* 
Dla młodzieży : 


Początek seansów od 


re op godz. 6 i 17 
w soboty i niedztełe o 


godz 5i 15 


czątek seansów od godz, 18:45 i 21 
w soboty i niedziele 16.45, 18 45 i 21. 


Następny 
program : 


PLAC 


40x160 ł, obok Szosy Pabjanickiej 

natychmiast do sprzedania. 
Wiadomość w redakcji niniejszego 
ń 664 


Hrabina Paryża, 


"RSE wykwintnego abówia E 
E J. KOWALCZYK f 
|| Cegielniana 25, Tel. 59-22 


Poleca na święta bogaty wybór 
3, obuwia najnowszych fasonów 

" Własny wyrób 

Solidne wyKonanie 


Ceny umiarkowane, 


pz, m BL. I 


INSTITUT de BEAUTE — ANNA RYDE 


(Dipłomóe de IUniwersitć de Beauté 
Paris) 


CEGIELNIANA ©, m, 8, telef. 69-0- 
Pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłusz: 
czające. wanie zmarszczek, broda» 
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów elektroliza 
Elektroterapia Solux. Lampa kwarcowe 
Przyjm. od ł0-ej do B-ei wiecz. 


PTETT 
SRB 


BEZINPERESOWNIE ! 


Napisz imię, nazwisko, miesiąc urodze« 
ma, otrzymasz darmo broszurę, okreś- 
lenie charakteru zdolności, przeznacze: 
nia, Poznasz kim jesteś kim być mo- 
żesz. Adresuj: Warszawa, Redakcja 
„Wiedza Tajemna”, skrzynka pocztowa 
571. Załączyć znaczek pocztowy na 
przesyłkę, Ti 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


L. Staśkowski Piotrkowska 235 poleca 
ubiory gotowe i na zamówienia. Wa- 


105=-n 


DYWANY 


reperuje, Tkalnia sztuczna, Pio trkow.! 


ska Ne 92, 215=d 


Z... W a 
WYUCZĘ 
odpowiedniego fachu związanego z ro. 


botami ziemnemi w ciągu 4—5 miesięcy. 
Po ukończeniu dobrze płatna i samo- 


| dzielna posada (5090—1000 zł, miesięcz- 


nie) zagwarantowana. Od kandydatów 
wymagane jest wykształcenie conaj- 
matej 4 klaśy. Zgłoszenia pisemne do 
administracji niniejszego pisma pod 
„Technik*. 624 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpałfowy. 


1 strona i w tekście 40 groszy, Strona 5 szpalt, — Nekrologi ŚU gr. str. 5 szpalt, — Nadesłane 
po tekście 50 gr, str, © szpalte — Zwyczajne 10 gr, str. 10 Szpalt, Drobne t2'gr. od wyrazu naj- 
mniejsze 1 26 zł. Poszukiwanie pracy 10 dgr.—Oułoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 1) zi 
szenia zamiejscowe obliczane sa © 50 proc. tirm zagr. o t90 pr. za zastrzeżone miejscowe 


Drukarnia „Głosu Polskiego , Łócź, ul. Piotrkowska 86, 


Jia 
EEIE: 


Redaktor: Hipolit L, Piątkowski. 


